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A P E L
ORGAN PRASOWY ZWIĄZKU ZRZESZEŃ URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH I PROKURATORSKICH R. P.

O D E Z W A
Do Szan. Zarządów wszystkich Organizacyj, wchodzących w skład Związku Zrzeszeń 

Urzędników Sądowych i Prokuratorskich Rzeczypospolitej
Przeżywamy czas, gdy będąca w potrzebie Ojczyzna woła o pomoc. W tej poważnej chwili, gdy 

do apelu staje całe społeczeństwo, nie może zabraknąć i nas, urzędników sądowych i prokuratorskich, 
aby znów dać dowód, że ponad interes własny zawsze stawiamy dobro Państwa.

Twarda i znojna walka o byt i prawa, gdy nasze uposażenia przeważnie nie wystarczają na za­
spokojenie najprymitywniejszych potrzeb życiowych i kulturalnych, nie może w nas zatrzeć przeświad­
czenia o podstawowym naszym obowiązku złożenia ofiary z krwi i mienia, gdy Ojczyzna od nas tego żąda.

Gdy pamięcią sięgniemy w la ta  minione, możemy z dumą stwierdzić, że nie brakło nas wśród tych, 
co Polsce wolność i niepodległość wykuwali, co Je j byt i mocarstwowość utrwalili, a  następnie od zbiór­
ki na Skarb Narodowy, poprzez Pożyczkę Narodową, Budowlaną, Inwestycyjną — ofiary na powo­
dzian, bezrobotnych i wiele innych celów, dali wyraz swych uczuć patriotycznych i prawdziwie obywa­
telskiego stanowiska. Z k a rt ostatnich naszych sprawozdań wynika, że urzędnicy sądowi i prokurator­
scy złożyli na Fundusz Obrony Narodowej kwotę 42.000 zl ku uczczeniu pamięci Wodza Narodu, Pierw­
szego Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego. Następnie łącznie z powyższą sumą uczestniczyli w zbiór­
ce prawnictwa polskiego na Fundusz Obrony Narodowej, wnosząc kwotę zł 142.312,10 na cele ufundo­
wania dla armii trzech bateryj dział przeciwlotniczych.

DZIŚ IDZIE ZEW: POLSKA W POTRZEBIE, OCZEKUJE WASZEJ POMOCY, OBYWATELE! 
JE J  BYT MOCARSTWOWY I KWESTIA OBRONNOŚCI WYMAGAJĄ POSIADANIA POTĘŻNEJ 
FLOTY POWIETRZNEJ!

KOLEDZY! STAŃMY DO APELU WSZYSCY TAK, JAK JUŻ NIEJEDNOKROTNIE DALIŚMY 
TEGO DOWODY! GREMIALNYM UDZIAŁEM W SUBSKRYPCJI POŻYCZKI OBRONY PRZECIW­
LOTNICZEJ DAJMY NOWY DOWÓD NASZEJ OFIARNOŚCI I POCZUCIA OBOWIĄZKU OBYWA­
TELSKIEGO, CHOĆBY NAWET NAM PRZYSZŁO OSTATNI KĘS CHLEBA PRZEDZIELIĆ.

Zarząd Główny Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych i Prokuratorskich R. P. ZŁOŻYŁ Z FUN­
DUSZÓW ZWIĄZKU ZRZESZEŃ DAR NA FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ W KWOCIE 1.000 ZŁ 
I WZYWA WSZYSTKIE ORGANIZACJE, WCHODZĄCE W SKŁAD ZWIĄZKU ZRZESZEŃ, ABY PO 
DOBNE OFIARY W MIARĘ MOŻNOŚCI Z FUNDUSZÓW ORGANIZACYJNYCH ZŁOŻYŁY.

Zarząd Główny wzywa wszystkich urzędników sądowych i prokuratorskich na terenie Rzeczypos­
politej do gremialnego udziału w subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej WEDŁUG SIŁ I MO­
ŻLIWOŚCI.

Charakter subskrypcji je st bezwarunkowo dobrowolny. Mając jednak na uwadze zachowanie pew­
nej jednolitości w subskrypcji, Zarząd Główny zaleca subskrybowanie Pożyczki według następujących 
norm:

przy uposażeniu do 160 zł — 20 zł,
od 161 zł do 300 zł — 25% mies. upos.,
od 301 zł do 400 zł — 35% mies. upos.,
od 401 zł do 600 zł — 50% mies. upos.

Przy ustalaniu powyższych norm, Zarząd Główny Związku Zrzeszeń rozważył szczegółowo sytua­
cję m aterialną urzędników sądowych i prokuratorskich, warunki lokalne i fakt, że ci urzędnicy nie po­
bierają dodatków funkcyjnych i służbowych.

Subskrypcji będą dokonywały władze asygnujące z tym, że płatność sum subskrybowanych będzie 
rozłożona na 5 rat, poczynając od dnia 1 m aja r. b.

Za Zarząd Główny Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych i Prokuratorskich
Wiceprezes (— ) J. P rzy łu sk i Prezes (—-) W . S iko rsk i
Sekretarz generalny (—) Z. S zko ln ick i Skarbnik (—) L. C harkiew icz
Zastępca sekretarza generalnego (— ) J. Ja ro szyń sk i Zastępca skarbnika (— ) W . B ołdok
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Wegetacyjny budżet  
i nie wyzyskane możliwości

U jem ną s tro n ę  zag ad n ien ia  budżetow ego M ini­
s te rs tw a  Spraw iedliw ości p o ru sza liśm y  n ie jed n o k ro t­
nie na  łam ach  naszego pism a, w  re fe ra ta c h  zjazdo­
wych, w  m em oria łach  do w ładz i w p rzedstaw ien iach  
bezpośrednich.

Ten sam  te m a t om aw iany był w różnych  w a ria n ­
tach  z try b u n  ciał ustaw odaw czych  przez u rz ęd u ją ­
cych m in istrów , przez spraw ozdaw ców  budżetow ych, 
przez posłów  i senatorów .

B yły  to  g łosy  pełne ostrzeżeń, ubolew ania i ża ­
lów, m alu jących  trag izm  położenia polskiego w ym ia­
ru  spraw iedliw ości pod w zględem  zaspoko jen ia  n a j­
is to tn ie jszy ch  potrzeb . G łosy te  zb ieraliśm y i sum o­
w aliśm y na p rzestrzen i o s ta tn ich  la t  w  naszym  p i­
śm ie. Zdaw ałoby się, że to  zagadn ien ie  trak to w a n e  
ta k  w yczerpu jąco  i p rzedstaw ione w  ta k  ja sk raw y ch  
b arw ach , zostan ie  w sw ej p ro s te j konsekw encji n a ­
leżycie ocenione i uregulow ane. N ieste ty .

Z p rzyczyny n iedom agań  budżetow ych nasz 
Zw iązek m a n a jtru d n ie jsze  zadan ie  spośród  w szy st­
k ich  innych  o rg an izacy j tego  rodzaju , gdyż p row a­
dząc ak c ję  o n a jis to tn ie jsz e  p o s tu la ty , s ta je  wobec 
tru d n o śc i budżetow ych, z k tó ry m i b o ry k a  się re so rt 
do k tó reg o  należym y i z konieczności rzeczy i w  za ­
k resie  sw ych m ożliwości, m usim y b rać  udział w  za­
biegach  o rozw iązanie problem ów , k tó re  zasadniczo, 
nie leżą w  bezpośrednich  zadan iach  Zw iązku, lecz 
k tó re  w iążą się ze zw iększeniem  budżetu  o tak ie  
kw oty, k tó reb y  pokryw ały  w y d a tk i połączone z re a li­
zow aniem  postu la tów , leżących już  w  bezpośrednich 
zadan iach  Związku.

W  przeszłości m ieliśm y ta k ie  okresy , kiedy 
w spółdziałanie nasze w  zw iększeniu budżetu  n a  w y­
d a tk i osobowe dodatn io  się zaznaczały . Lecz są  to  
rzeczy n iezm iern ie  tru d n e  i nie zaw sze d a ją  się s to so ­
w ać jedne i te  sam e m etody  działan ia . D aleko posu­

n ięte  w swoim  czasie i n iew spółm ierne oszczędności 
nie m ożna zaliczyć do szczęśliw ych posunięć, sk u tk i 
ich o d b ija ją  się fa ta ln ie  w  obecnym  czasie i s t a ­
now ią tru d n o śc i w  dociągnięciu  budżetu  po s tro n ie  
w ydatków  do ty c h  norm , k tó reb y  stanow iły  m in i­
m um  po trzeb  naszego re so rtu . P isząc  o ty m  nie sili­
m y się tu  na  p rze jask raw ien ie  k ry tycznego  położenia 
sądow nictw a, gdyż obraz tego  położenia zo sta ł ta k  
dobitn ie sch a rak te ry zo w an y  a u to ry ta ty w n ie  przez 
p. M in istra  Spraw iedliw ości w  przem ów ieniu n a  ko ­
m isji budżetow ej Sejm u, o czym p isaliśm y  w po­
przednim  num erze naszego pism a. N iezależnie od te ­
go i od ty ch  w szystk ich  głosów, k tó re  rozbrzm iew ały  
podczas deba t budżetow ych la t  poprzednich, m am y 
do dodania n iem niej ob iek tyw ny głos re fe re n ta  b u d ­
żetow ego p. se n a to ra  dr. Z ygm unta  G łowackiego, 
k tó ry  ta k  u jm u je  poruszoną sp raw ę w spraw ozdaniu  
w ygłoszonym  w  kom isji budżetow ej S enatu  w dniu  
3 lu tego  1939 r . :

„P re lim in arz  budżetow y na r. 1939/40 nie wiele 
różni się od budżetu  obecnie obow iązującego. P rzew i­
dziana zw yżka w w y d a tk ach  o 3.500.000 zł zn a jd u je  
pełne uzasadn ien ie  dalszym i now ym i ciężaram i. N a 
usunięcie braków , is tn ie jący ch  zw łaszcza w dziale II  
(sądow nictw o) o k tó ry ch  w spom inałem , p re lim in arz  
budżetow y nie w ykazu je  odpow iednich kredytów , to  
też i w  przyszłym  ro k u  budżetow ym  nie m ożna ocze­
kiw ać zasadniczego polepszenia stosunków  w  re so r­
cie i n ie s te ty  m usim y  zasadnicze zm iany  znów od­
łożyć o jeden  ro k  dalszy. Lecz p rędzej, czy później 
przejść  m usim y p rzy  u k ład an iu  budżetu  do innych 
zasad. R eso rt M in iste rs tw a  Spraw iedliw ości je s t za 
w ażny, aby  s ta le  m ógł żyć budżetem  w egetacy jnym . 
Albo za ty m  P ań stw o  nasze zdobędzie się  n a  w iększy 
w ysiłek  d la re so rtu  M in iste rs tw a  Spraw iedliw ości, 
albo —  jeżeliby  to  nie było m ożliwe —  trze b a  będzie 
dostosow ać system  w y m iaru  spraw iedliw ości do

M A R IA N  L U B IC Z

z s s t z y a y . .
„Homo hom ine lupus e s t“.

„Człowiek d la  człow ieka w ilk iem  je s t“ .
Tak, tak , drodzy  m oi C zytelnicy, św ię ta  praw da...
N ie m yślcie, że m am  tu  na m yśli obecne niepo­

koje polityczne i iście w ilcze łakom stw o naszego 
„przem iłego" sąs iad a  z Zachodu.

O, nie! W ilkam i d la  siebie je s te śm y  w szyscy. 
W ilkiem  je s tem  i ja , w asz s ta ry  zgrzyciarz, k tó ry  
od ty lu  la t  na w szystko  i w szystk ich  szczerzy sw o­
je kły.

Jed n ak  w ilcza n a tu ra  ob jaw ia się i u jaw n ia  nie 
u w szystk ich  jednakow o. Zależy to  w  dużej m ierze od 
środow iska w jak im  d an y  w ilczek przebyw a, od jego 
płci, od jego  m ięśni wreszcie... od jego kłów.

Są czasam i w ilczki, aczkolw iek pokazu jące  kły, 
to, czynią to  jed n ak  wów czas, gdy  są  sprow okow ane, 
lub w iedzione in s ty k tem  sam oobrony, ale są  rów nież 
w ilki sy te  i tłu s te , k tó re  szczerzą i o s trzą  k ły  d la 
przy jem ności m ordow an ia  —  sadyzm . R zu ca ją  się 
one na sw o ją  o fia rę  i z d z ik ą  rozkoszą za ­
ta p ia ją  kły w  je j s k ó rę ; a gdy  posoka popłynie, od­
chodzą nasycone ze zw ieszonym  łbem , oblizują się 
krw aw ym  ozorem , rzu ca jąc  w okół złe, n ienaw istne  
spo jrzen ie sw ych ślepiów.

C zy ta jąc  te , m ocno n ieapetyczne, słowa, zapew ­
ne nie jeden  z w as z a p y ta : cóż tem u  zgrzyciarzow i 
strze liło  znów  do głow y ? Czym on n as  częstu je  ?

D aru jcie , Czytelnicy. C zasam i, choć bardzo  
rzadko, i zg rzyciarz  m a sw oje rac je , d la k tó ry ch  t a ­
kie po tw orne w am  scenki p rzedstaw ia .

P am ię ta jm y  o ty m , że zbliża się W alny  Zjazd, 
że Z jazd  bieżący odbyw ać się będzie w m ocno podm i­
now anej a tm o sferze  całej E uropy .

A na z jazd ach  różnie byw a...
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efek tyw nych  m ożliwości. B udżet tegoroczny  n ie od­
b iega od budżetów  w egetacy jnych  la t  o s ta tn ich  
i zm uszą do dalszego odroczenia szeregu  sp raw , k tó ­
ry ch  konieczność je s t  przez w szy stk ich  uznaną. 
W żądan iach  rozszerzen ia  budżetu  m usim y u s tąp ić  
przed w yższym i koniecznościam i obrony  P ań stw a. 
A le czy m am y w idoki że s ta n  ten  w najb liższym  cza­
sie się zm ien i? Jeżeli ty ch  w idoków  nie m a, to  nie 
wolno nam  d ale j d o ju trkow ać , lecz m usim y spraw ę 
zasadniczo postaw ić inaczej. O ile w  ram ach  zafikso- 
w anej sum y globalnej budżetu  n ie  m ożem y rozw ią­
zać zag ad n ien ia  dostatecznego  zao p atrzen ia  sędziów, 
p ro k u ra tó w  i urzędników  i pokryć niezbędne w y d a t­
ki rzeczowe, w  on czas m usim y dojść do zm niejszenia 
e ta tó w  i doprow adzenia s tan o w isk  do ta k ie j liczby, 
aby  w y starcza ło  nam  środków  n a  w łaściw e płace.

J a k  to  zrobić, sko ro  już  dzisia j p an u je  w  re so r­
cie spraw iedliw ości przeciążenie p ra cą  i do s ta ły ch  
po stu la tó w  należy  żądan ie  pow iększenia e ta tó w ?  
O czywiście do tego  konieczna b y  b y ła  g łębsza re ­
w izja  całego sy stem u  w y m iaru  sp raw ied liw ości11.

W  dalszym  ciągu sw ego re fe ra tu  p. sen a to r 
w sposób p rak ty czn y  a  zarazem  tra fn y  w skazu je  na  
niew yzyskane m ożliw ości zw iększenia dochodow ości 
re so rtu  w ram ach  przepisów  o ko sz tach  sądow ych, 
czyniąc n as tęp u jące  uw agi:

„B udżet M in iste rs tw a  Spraw iedliw ości n ies te ty  
nie je s t  w yrazem  fak tycznego  s ta n u  gospodarczego 
tego re so rtu , gdyż m usi ono dużo św iadczeń spełniać 
bezpła tn ie  d la  innych  reso rtów . I  ta k  a r t.  4 p rzep i­
sów o kosztach  sądow ych zw aln ia  od ty ch  kosztów  
nie ty lk o  S k arb  P ań stw a , ale w ogóle w szelkie pod­
m io ty  p raw ne, za  k tó re  działa P ro k u ra to r ia  Gene­
ra ln a , dale j in s ty tu c je  ubezpieczeń społecznych, a  n a ­
w et in s ty tu c je  finansow e, ja k  P. K. O., B ank  G ospo­
d a rs tw a  K rajow ego  i B ank  R olny. Jeżeli w ięc np. 
B ank  G ospodarstw a K rajow ego  w y tacza  n iesłuszny 
proces i go p rzeg ryw a, to  ko sz ty  p racy  sądow ej, 
zw iązanej z procesem  ponosi M in iste rstw o  S praw ie­
dliwości. A  to  są  przecież pow ażne pozycje, k tó re  za ­
c iem niają  fa k ty czn y  obraz budżetu  M in iste rstw a. 
S koro byśm y skorygow ali w ty m  jednym  ty lk o  p u n k ­
cie budżet, to  już  by  się znalazły  środk i n a  w szystk ie  
niezbędne popraw ki s tro n y  rozchodow ej budżetu . N ie

Sam o przez się rozum ie się, że u n ik an ie  gorzkie j 
p raw dy , zaw arte j w  przysłow iu, n ie s to su je  się 
i og ran icza  w yłącznie do Z jazdów  —  o nie! B odaj że 
w życiu naszym  codziennym , częściej szczerzym y 
do siebie k ły  —  a  jakże! Ilu  tu  spo tykam y wilczków, 
k tó re  p o k azu ją  k ły  d la  p rzy jem ności m ordow ania, 
a  ta k ż e  tak ich , k tó re  rów nież k łam i m uszą n a  k ły  
reagow ać.

T ak ie  to  ju ż  życie, a  życie to  w alka!...
U w ażam  więc, że n a  czasie będzie przypom nieć 

to , ta k ie  s ta re , a ta k  ciągle ak tu a ln e  przysłow ie. 
P raw da? ...

A  m oże p o s ta ra m y  się te ra z  w łaśn ie o to , by  
przysłow ie nie trium fow ało  w śród  naszej g ro m ad k i?  
K to  wie, może „Z grzy ty" dzisiejsze p rzyczyn ią  się 
do zad an ia  k łam u s ta re j  m aksym ie...

W  każdym  raz ie  przypom nien ie teg o  przysłow ia 
je s t  dziś ak tualne .

B ardzo  ak tu a ln e .

m a w  ty m  żadnej ra c ji, by  np. B ank  G ospodarstw a 
K rajow ego, jak o  czysto  gospodarcza in s ty tu c ja , lub 
B ank  R olny  w ykazyw ały, jak o  sw ój zysk, koszty  po­
n iesione za n ich  przez M in iste rstw o  S praw ied liw ośc i! 
A  spraw , w k tó ry ch  sąd y  n a  m ocy a r t .  4 nie o trzy ­
m u ją  kosztów , je s t  zapew ne wiele. Z alecałoby się, by  
p. M in iste r zarządził zestaw ien ie n a  pew ien okres, 
aby  o trzy m ać ja sn y  obraz. P rz y ję ła  się przecież za ­
sada , że re so rty  nie ud zie la ją  sobie poszczególnych 
usług  darm o, lecz że w ylicza ją  się. Sąd m u si płacić 
np. poczcie za doręczenia p ism , za  te lefony , te le g ra ­
m y itd . S ąd  m usi p łacić kolei za  t ra n s p o r t  sw ych 
p rzesyłek , ale naw zajem  sąd  nie m a m ieć p raw a  po­
b ie ran ia  od ty ch  in s ty tu c y j o p ła t sądow ych za p ro ­
cesy przez nie prow adzone. W ydaje m i się, że pow in­
na  być tu ta j  co n a jm n ie j w prow adzona zasad a  w za­
jem ności i że cy tow any  a r t.  4 pow inien ulec zasad n i­
czej zm ianie".

W ydaw ałoby się, że do w nikliw ego re fe ra tu , 
u stęp y  k tó reg o  cy tu jem y  nie m a nic do dodania, chy­
ba to , że n as  rów nież abso rbow ała  oddaw na m yśl te j  
n ierów nom iernośei w zajem nego s to su n k u  i up rzyw i­
lejow ania innych  re so rtó w  naw et i n a  ty m  odcinku. 
Jeżeli p rzy jrzy m y  się przepisom  a r t.  4, w  m yśl k tó ­
rego  n ie ty lk o  w ym ienione przez p. sen a to ra -re fe ren - 
ta , ale i cały szereg  innych  in s ty tu c y j k o rz y s ta  lub 
może k o rzy stać  z uw oln ien ia od o p ła t sądow ych, to  
w idzim y ja k  w ielkie, a  n ie uzasadn ione o fia ry  pono­
si M in iste rstw o  Spraw iedliw ości i ja k  znacznie m o­
że podnieść się budżet po s tro n ie  dochodów przez 
całkow ite w yelim inow anie z przepisów  o kosztach  
sądow ych a r ty k u łu  4.

Z naszego p u n k tu  w idzenia, w szelkiego rod za ju  
op ła ty  m iędzy in s ty tu c ja m i państw ow ym i są  z jaw i­
skiem , k tó re  n ie ty lko , że n ie są  w yrazem  fak ty c z ­
nego s ta n u  poszczególnych budżetów , lecz ty lk o  za ­
c iem niają  rea ln y  ich s tan , gdyż środk i idące n a  te  
w y d a tk i p ły n ą  z jednego  i teg o  sam ego budżetu  ogól­
nego a  przelew anie ich pom iędzy poszczególnym i 
budżetam i reso rtow ym i, rob ien ie zestaw ień  ro z ra ­
chunków  z tego  ty tu łu  s tanow i w ielki n ak ład  p racy  
wielu, w ielu urzędników  i czy w  istocie sw ej p roduk- 
cy jn y ?  Jeżeli to  je s t  jed n ak  z pew nych względów  po­
trzebne, to  niechże p rzy n ajm n ie j będzie w zajem ność 
usług  i św iadczeń w  s to su n k u  do w ym iaru  sp raw ie­
dliwości, a  n ie ty lk o  korzyści jed n o stro n n e  i to  pod­
wójne, bo i bezpła tne k o rzy stan ie  ze św iadczeń sądo­
w ych i pob ieran ie od ty ch  sam ych  sądów  o p ła t za 
sw oje św iadczenia.

N iezależnie od wpływów, jak ie  pow inny m ieć 
m iejsce przez skasow anie a r t.  4 przep. o kosztach  są ­
dowych, m ogłyby być w y k o rzy stan e  i inne m ożliwo­
ści dochodow e w ram ach  ty ch  przepisów . Zdaniem  
naszym  —  m ożna by  pow iększyć w pis stosunkow y 
p rzy  w yższych w arto śc iach  p rzedm io tu  sp raw y , od 
n iek tó ry ch  czynności w  tra k c ie  postępow ania  oraz 
m ożnaby pow iększyć dochód z o p ła t k a n c e la ry j­
nych  itp .

Sądzim y, że p rzy stąp ien ie  do rea lizac ji posunięć 
w  św ietle rozw ażanych  p ro jek tów  i w niosków , p rzy ­
czyniłoby się znakom icie do zw iększenia budżetu  po 
s tro n ie  dochodów i dałoby  w idoki do zaspokojen ia 
w zak resie  w łasnych  m ożliw ości palących  potrzeb  
M in iste rs tw a  Spraw iedliw ości.

W arszaw a W acław  S iko rsk i
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Na orbicie zegara
Wydarzenia historyczne ostatnich dni zrodziły 

nakaz skupienia mysn i uwagi u mazi caiego świata, 
dając lmpuis ao tram y en i zoawiennycn, ale jaKze 
częsco uięunyen, a nawec zguonycn lmiprowizacyj. 
Yv liionieiioie, Kiedy oarometr aaiekiego wschodu za­
znacza się mesiaunącą temperaturą wojny, Kiedy na 
widowni poiUdniowej Europy Hiszpania toczyia bra- 
tonojcze uoje, Europa sioukowa nagie i niespodzie­
wanie zmienia swoje dotychczasowe oblicze politycz­
ne. Eeno KomuniKatów dzienniKarsKicn rozorzmiewa 
po caiym glonie ziemskim, zaopatrując wypadKi te 
w liczne Komentarze.

międzynarodowi szermierze ruchu politycznego 
nie szczędzą wysiiKu w słowie i piórze, dając w y­
raz —  początKowo optymiscycznym przesłanKom na 
rzecz zagwarantowanego p o k o j u  w Europie środko­
wej, a ostatnio —  przewidywaniu niezwykłych na­
stępstw. jaK w każdej, podziwu godnej sytuacji, tak 
i ouecme zdania obserwatorów i pionierów tej dzie­
dziny są skrajnie podzielone, a przewidywania rózno- 
raKie. jaKKOiwieK potoczy się bieg wypadKów na or­
bicie politycznego zegara, dla nas Polaków nie może 
być obojętny —  niegdyś systematyczny i powolny, 
a ostatnio szalone tempo przybierający — upadek 
ludu słowiańskiego. Plemiona na ogół zdrowe i szyb­
ko rozmnażające się ustawicznie maleją, zarówno 
liczebnie, jak i etnograficznie i terenowo na korzyść 
rozprzestrzeniającej się Germanii. Jeżeli ongiś na za­
chodzie Europy swastyka słowiańska znaczyła swoje 
istnienie od Ru da w poprzez Łabę, Szprewę — hen ku 
Bałtykowi, to dzisiejsze bytowanie jej nie sięga do 
wszystkich zakątków b. księstwa poznańskiego, zaj­
mując część Pomorza i skrawek śląska Górnego. Po­
za tymi nakreśleniami jest znikoma tylko ilość praw­
dziwych Słowian.

O sta tn ie  chw ile han iebnego  sam obójstw a, doko­
nanego przez Czechów (a  nie lepiej i przez S łow a­
ków ) sp raw iły  now y ból w szystk im  szczepom  sło ­
w iańskim . W praw dzie b ra k  lo jalności i dyshonor 
czeskiego żołnierza, unaoczniał się dość w yraźn ie 
podczas w ojny  św iatow ej, k iedy  to  całe oddziały 
a naw et pu łk i poddaw ały  się w ojsku  rosy jsk iem u . 
A le przedsięw zięcia te  by ły  przez opinię ludzką p o ­
trak to w an e , jak o  odruch  w rogiego n astaw ien ia  do 
N iem ców , jak o  planow o p o d ję ta  ek sp an sja  w yzw o­
leńcza. D zisiejsze św iadectw o a to li niezbicie p rzeko­
nało n as  o bezw artościow ości tego  narodu .

Są to  oczyw iste sk u tk i zręcznej a  podstępnej ro ­
bo ty  germ an izacy jn e j, p row adzonej od w ieków  w śród 
szczepów słow iańsk ich . C hociaż d rasty czn e  te  prze­
obrażen ia is to tę  sw ą w  dużej m ierze zaw dzięczają n a ­
szym  nieudolnościom . N aro d y  o szczerej i o tw arte j 
duszy, nie u p raw ia jące  zaborczości, z n a tu ry  sw ej 
zd rad za ją  skłonność do n ieufności pobra tym czej, p a ­
ła jąc  n iew ytłum aczoną w p ro s t zaw iścią i zaciekło­
ścią  w s to su n k u  do w spółplem ieńców . M iast skupiać 
się, jednoczyć, b ezustann ie  s tacza ły  z sobą krw aw e 
boje.

N ad  zjaw isk iem  ty m  srodze ubolew ał p o eta  cze­
ski, K ollar. Słow ak z pochodzenia, zam ieszkiw ał na

Europy środkowej
Węgrzech, a pisał w języku czeskim, stąd go też Cze­
si przyswoili, rosząc uo słowian, ouazii w men uczu­
cia i doradzał poerzeoę budowania wspomej ojczy­
zny. Eagrzewai i podnosił odwagę w puorauymcaon, 
gnęoionycn przez ruraow, INiemcow i megiasKanycn 
przez Węgrów. W jednym z soneLOW swoich powiada, 
ze trzy zaioone dni w toku święci, poszcząc i piacząc 
w zaciszu: pierwszy — zguoy Seruow na EGisuwym 
polu, drugi —  ostatecznej klęski Czeenów pod Eiaią 
Gorą, a trzeci —  Kiedy husciuszko, ranny pod Macie­
jowicami, zawołał: „Koniec Poiski!“.

„Ulowa te  m e są fig u rą  p o e tycką "  —  pisze Mic­
kiewicz. „Koilar is to tn ie  n osa  w  sercu w szy s tk ie  te  
ludy i kochat z bezstronnością  uczonego czeskiego. 
Plem ię to  zda je  m u  się być sp o ko jn ym  p o to k iem , k tó ­
ry  zw olna  do celu sw ego p iyn ie , k ied y  przeciw nie in ­
ne narody, podobne do gw ałtow nego  prądu, narobiw ­
szy  ło sko tu  i szu m u , zo s ta w u ją  po sw oich  m ę tn ych  
fa iacn  nędzę, bagna i g ru zy “.

Uboiewając nad losem słowiańskiego rodu, na­
wiedzanego Klęskami i okrucieństwami, Koilar od­
zywa się językiem żałosnym:

„O Boże nie m a ju ż  n ikogo  na ziem i, k tó b y  spra­
w iedliw ość oddal S łow ianom . T y  Sędzio  nad sędzia ­
mi, pow iedz c zym  m ó j naród ta k  zaw inił?  K rzyw d a , 
w ielka  k rzyw d a  m u  się d zie je“.

W iersz ten  pełen m ocy i p ro s to ty , ślicznie brzm i 
w języku  czeskim :

„Boże! B oże! k te r y  dobrze m jn il w eżd y  s narody
si w szechnem i,

A ż  u ż n ikdo  n en j na zem i, k to b y  S law um  spra-
w ied liw ost czynił.

O T y  saudce nad saudcam i, p rosim : coże ta k
m u g  naród zw inil.

K rziw d a  se m u , w>ielka krz iw d a  dege!“

O sta tn ie  to  w yrażen ie  poszło w przysłow ie za 
K a rp a tam i, nie znalazło jed n ak  oddźw ięku u  potom ­
ków w ielkiego au to ra .

W zbiorze sonetów  K o lla ra  sp o ty k am y  dla Sło­
w ian  złowieszcze przepow iednie, k tó re  go w trą c a ją  
w zw ątp ien ie i rozpacz. S zukając  te d y  ra tu n k u  w sile 
m ate ria ln e j, w oła:

— „Narodzie p o kru szo n y  zjednoczcie w asze s iły !  
N arodzie w ielogłow y. G orszy od śm ierc i w asz żyw o t 
g n u śn y , posępny, p ró żn y !“

A w innym  sonecie pow iada:
— „Żeby nasze słow iańsk ie  gałęzie b y ły  z żelaza, 

ula łbym  z nicli jeden  posąg. Z R o sji zro b iłb ym  gło­
wę, p iersią  byłaby P olska , C zechy i S łow acy s łu ży ły  
by za  ram iona, Serby  zaś za  nogi. R esz tę  drobnych  
gałązek s to p iłb ym  razem  na u ku c ie  zbroi. P rzed  ta ­
k im  posąg iem  m usia ła  by  k lękn ą ć  E uro p a “.

Otóż cała  nadz ie ja  K o llara  po legała n a  potędze 
zjednoczenia, n a  sile m a te r ia ln e j i to  je s t  jed n a  
z przyczyn  jego  n iepopularności n a  niw ie lite rack ie j. 
T eo ria  jego, jak o  p ro g n o sty k a  —  ra s is ty  p ierw szej 
połowy X IX  stu lecia , w  p rzeciw staw ien iu  do naw ały  
germ ań sk ie j, m ogłaby  być z m niejszą  obojętnością  
trak to w a n a . Gdy tym czasem  żadne ze szczepów sło-
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w iańskich  n ie podjęło nie ty lk o  próby, ale naw et 
zdrow ej m yśli w  ty m  k ierunku . D zisia j już nie p rze­
powiednie, lecz sm u tn a  i bolesna rzeczyw istość 
uśw iadam ia n as  o dążnościach niem ieckiego reżym u 
na n a jb liższą  przyszłość. O strze m iecza prusk iego , 
bezpośrednio w  nasze oblicza w ym ierzone, p rag n ie  
dopiąć sw ego. C hcąc zapobiec dalszym  zachłanno- 
ściom  i popędom  h itle row sk iego  ap e ty tu , m y Słow ia­
nie w szczególności, m usim y sobie w y tk n ąć  cel, do 
k tó reg o  zm ierzać będą nasze usiłow ania. W ysiłek  t a ­
ki n ie należy  do rzeczy łatw ych , sk o ro  narodowość**

jednego z ludów  słow iańskich , n ap asto w an a  je s t  
przez d rug i. P o rach u n k i jed n ak  w ypadn ie puścić 
w niepam ięć i zaw rócić ku „K ollarow skiej odlew ni", 
ażeby nie p łakać poniew czasie.

W praw dzie nie m am y już  „ ram ion", n a  „głow ę" 
liczyć nie m ożna, ale pozostały  nam  jeszcze: m ocna 
„p ierś", „nogi" i różne „ga łązk i", co p raw d a  nie n a ­
dające  się już  do sk o n stru o w an ia  potężnego „posągu 
kollarow skiego", ale w y sta rczą  za ogniw a do silnego 
i trw ałego  łańcucha.

1 Ł ódź M. R yn iec
m u

T a j e m n i c e  a w a n s ó w
M iarą w ysiłku  ludzkich m ięśni i rozum u bezw ąt- 

p ien ia m. in. m oże być i je s t  pieniądz. W ysiłek nasz, 
urzędników  państw ow ych, ja k  i w szystk ich  innych, 
rów nież w ym ierzany  je s t  t ą  m iarą .

B ezw ątpienia, u rzędn ik  sądow y, k tó ry  p racu je  
długie la ta  i m a za  sobą przew idziane w p rag m a ty ce  
egzam ina i p rzy słu g u jący  m u ty tu ł służbow y II I  czy 
II  k a t., może być za tru d n io n y  p rzy  każdej p racy  
w  sądzie, m oże naw et zajm ow ać kierow nicze s ta n o ­
w isko w s e k re ta r ia ta c h  sądow ych i d latego  zupełnie 
słusznie był u n as  kiedyś tzw . aw ans au tom atyczny , 
k tó ry  n igdy  nie u rządzał urzędnikom  zawodu, każdy 
m ianow icie za  sw ą p racę  i s ta rszeń s tw o  był w sw o­
im czasie m oraln ie  i m ateria ln ie  w ynagradzany . P rzy  
au tom atycznym  aw ansie nie mogło być m owy o j a ­
kim ś chronicznym  zaniedbyw aniu  się w p racy  u rzęd ­
ników , boć przecież n ad  tym , aby  każdy  urzędn ik  
w ykonyw ał pow ierzone m u obowiązki sum iennie 
i uczciwie, czuw ały jego  władze, k tó re  co pew ien pe­
riodyczny  czas w ydaw ały  o nim  sw ą opinię, a  z resz tą  
i w tedy  przecież funkcjonow ały  sąd y  dyscyplinarne.

N adeszły  jed n ak  czasy niedoborów  budżetow ych, 
k tó re  sk łoniły  R ząd  m. in. do zniesienia u  n as  au to ­
m atycznych  aw ansów , ja k  rów nież przyszły  później 
obniżki pensji, a  jeszcze później —  przeszeregow a­
nia. Sum a su m aru m  każdy  z nas, nie m ógł się ro z­
poznać ze sw ym i poboram i i zm uszony był n ie jedno­
k ro tn ie  rów nież i sw ój budżet dom owy obniżać do 
m inim um . L a ta  p racy  jed n ak  każdego z n as  rosły  
i ro sną , 10, 15 i 20 la t  p racy .

R ząd  nasz jed n ak  w  końcu zrozum iał, że s ta n  
ta k i dłużej nie da się u trzym ać, że przecież aw anse 
trzeb a  ruszyć z m iejsca, by  dać w ysłużonym  sw ym  
urzędnikom  chociaż w części m oralne  i m ate ria ln e  za ­
dowolenie. A w anse ruszy ły  z m iejsca, każdy  z n as  
s ta ry c h  urzędników  odetchnął jak b y  z ulgą, no może 
n areszc ie  dosięgnie m nie oczekiw any aw ans, n ie je­
den pom yślał.

K ażdorocznie od k ilku  la t, każde M inisterstw o 
w  m iarę  m ożliwości budżetow ych, d o s ta je  pew ien 
k o n ty n g en t ty ch  aw ansów  i każdorocznie uroczyście 
mówi się i pisze, że przede w szystk im  aw ansow ać bę­
dą ci, k tó rzy  nie aw ansow ali 10 la t  i ci, k tó rzy  m a­
ją  najw ięcej la t  służby, zupełnie słusznie. Zdaw ać by 
się mogło, że każdy  s ta ry  urzędnik , m oże być spo­
k o jn y  o sw ój ew en tua lny  aw ans, bo przecież, pom y­

śla ł nie jeden, tak ie  zadanie a ry tm e ty czn e  z rozw ią­
zan ia  k tó reg o  by  w ynikało, kom u aw ans się należy, 
n ie je s t  znow u tak ie  tru d n e  do rozw iązania, ty m  b a r ­
dzie, że wchodzi tu  w  g rę  ty lk o  jedno działanie, a  m ia­
nowicie dodaw anie. K ażdy n ie jednokro tn ie  liczył so ­
bie sw oje la ta  służby, p rzypom inał sobie d a tę  o s ta t­
niego aw ansu , czekał i łudził się nadzie ją , n iejeden  
n aw et po dokładnym  obliczeniu by ł pew ny aw ansu. 
P rzeszło  jed n ak  te  k ilka  la t  i —  nic, cisza.

I  w  ty m  ro k u  p rzyszły  owe aw anse i szczęście 
chciało, że aw ansow ali a k u ra t  ci m łodsi, a s ta rz y  zo­
sta li z kw itk iem  n a  koszu. D laczego ta k  się stało , 
nie w iadom o. Nie w iadom o, dlaczego to , n a  pozór ła ­
tw e zadanie ary tm etyczne , każdorocznie w ypada j a ­
koś n a  n iekorzyść ty ch  n a js ta rsz y ch , k tó rzy  byli n ie­
jed n o k ro tn ie  nauczycielam i w p racy  urzędniczej ty ch  
m łodszych, aw ansow anych, k tó rzy  naw et obecnie 
s te ra n i d ługoletn ią  p racą  i n iedosta tk iem , pokrzyw ­
dzeni m oraln ie  i m ateria ln ie , ta k  sam o, ja k  i ci m łod­
si urzędnicy, są  pilni, p racow ici i w ykonu ją  swe obo­
w iązki sum iennie i uczciwie, p rzew yższają  ich je d ­
n ak  w ieloletnią, dłuższą p racą .

T a  każdoroczna ich k rzyw da d a je  się naw et zau ­
w ażyć w oczach ty ch  m łodszych, aw ansow anych 
o sta tn io  kolegów.

T rudno, w szystk im  pom iniętym , pokrzyw dzonym  
„naznaczono now ych dw anaście m iesięcy w yczekiw a­
n ia".

D ąbrow a Górnicza S tan isław  D łubak

W SŁUŻBIE DLA PAŃSTWA
Z dnia n a  dzień, od la t  wielu, b ierzem y udział 

w p racy  dla Ojczyzny.
Z m ien iają  się ludzie i m etody  urzędow ania, pow ­

s ta ją  now e przepisy , po tężnie je  o lbrzym ia m achina, 
p rzy  obrocie k tó re j spełn iam y pow ierzone sobie 
funkcje .

S ta ły  p rzyp ływ  now ych sił k an ce la ry jn y ch  z dy ­
plom am i —  rzad zie j bez dyplom ów, zacieran ie się 
uprzedzeń co do płci, w y ra s tan ie  „w  g ó rę"  godności 
u rzędn ika państw ow ego, gdzie nasz  „sądow nik" m a 
p raw ie  p ierw szorzędne m iejsce —  to  jeszcze nie 
w szystko.
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W ym iar Spraw iedliw ości je s t  koniecznością ży­
cia we w szystk ich  jego  p rzejaw ach . C ały a p a ra t  te ch ­
niczny odgryw a tu  w ażną ro lę  w  spraw ności u rzędo­
w ania. N ie m a rzeczy w ięcej lub m niej w ażnych  —  
w szystk ie  są  w ażne.

N ie w szystk ich , w praw dzie, s ta ć  n a  b y stro ść  
um ysłu  i szybką o rien tację , każdy  jed n ak  m oże się 
zdobyć n a  w iększy n ak ład  gorliw ości i sum ienne w y­
konyw anie obowiązków. K ażdy m ieć w inien radość 
spełn ionej p racy , co czyni ją  w ów czas żyw otną.

,,Z akazy“ an i ,,n ak azy "  nie w ychow ają  u rzęd n i­
ka, jak o  obyw atela . D rżąc p rzed  jednym , obejdzie 
drugie, aż w reszcie s tan ie  się au to m atem , nasyconym  
goryczą i pchać będzie p rzed  sobą n ad a l taczkę  ży­
w ota, jeśli nie stoczy  się niżej.

Są te ra z  inne czasy. Zbliżyło się stum ilow ym i 
k rokam i uśw iadom ienie społeczne —  w iększej w agi 
od dancingów  —  k tó re  urzędnikow i sądow em u nie 
może pozostać obce. U św iadom ienie to , rozszerzyło  
h o ry zo n ty  m yśli i nauczyło innego s to su n k u  do ludzi, 
bez szkody d la obow iązku. W  służbie dla P ań stw a , 
stanow im y  elem ent żyw ych ludzi, a  nie m aszyn. D o­
bór w łaściw ych jednostek , n a  odnośne placów ki je s t  
rzeczą ta k  w ażną, ja k  zdrow a a tm o sfe ra  do oddycha­
nia. I  n a  to  „ludzkie" w  urzędow ym , co zaw sze po ­
łączyć się d a je  p rzygo tow anem u ju ż  człowiekowi —  
czekają szerokie m asy , k tó re  przez to  u ra b ia ją  so­
bie po jęcia  o „dobrych" łub „złych" rządach .

W arszaw a E u g en ia  Średn icka

KOMUNIKATY KOMITETU OBRONY PRAW PRACOWNICZYCH
i .

Komitet Obrony Praw  Pracowniczych, rozpa­
trzywszy na posiedzeniu w dniu 31 marca 1939 r. po­
łożenie zewnętrzne i wewnętrzne Państw a na tle 
ostatnich wydarzeń i stwierdziwszy, że wszyscy pra­
cownicy państwowi są każdej chwili gotowi do obro­
ny Państw a w sposób, jaki władze naczelne uznają 
za właściwy, postanowił:

1 )  organizacje centralne w skład jego wchodzą­
ce deklarują gotowość zakupienia z własnych fundu­
szów obligacyj Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej za 
kwotę około 100.000 (sto tysięcy) zł, tj . w stosun­
ku 1 zł od członka;

2 )  wezwać wszystkie organizacje w skład Komi­
te tu  wchodzące, aby zaleciły swym członkom sub­
skrybowanie Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

II.

W  październ iku  1938 r., złożył K o m ite t O bro­
ny P raw  P racow niczych  p. P rem ierow i m em oria ł do­
m ag a jący  się u tw o rzen ia  p rzy  P rezyd ium  R ad y  M ini- 
s tów  osobnej K om isji d la  sp raw  urzędniczych, złożo­
nej z p rzedstaw icie li R ządu  i o rg an izacy j p raco w n i­
ków państw ow ych  w  celu om ów ienia i za ła tw ien ia  
ca ło k sz ta łtu  sp raw  pracow niczych  n a  podstaw ie  do­
sta rczo n y ch  obustro n n ie  m ateria łów . K o m ite t O bro­
ny  P ra w  P racow niczych  w ychodzi z założenia, że b y ­
łab y  to  w  danych  w a ru n k ach  jed y n a  sk u teczn a  d ro ­
ga d la osiągnięcia  popraw y  położenia p raw nego  i m a­
teria ln eg o  pracow ników  państw ow ych, sko ro  ani 
m em oriały , an i audiencje, an i n aw et s ta ra n ia  n a  te ­
ren ie  ciał u staw odaw czych  nie p row adzą do pożąda­
nego celu. O te j  ak c ji K o m ite t uw iadom ił w szystk ie  
o rg an izac je  w  sk ład  jego  w chodzące z w ezw aniem  do 
głośnego i so lidarnego  p o p arc ia  jego  zabiegów  leżą­
cych w in te re sie  ogółu pracow ników  państw ow ych. 
K o m ite t O brony  P ra w  P racow niczych  p o s iad a  p rz y ­

go tow any  p ro g ram  p rac  d la w spom nianej K om isji, 
obejm ujący  zarów no zm ianę u s taw y  uposażeniow ej, 
zw łaszcza w stęp n e  u regu low anie  sp raw y  dodatków  
rodzinnych, szczeblow ania, zm niejszen ia  rozpię tości 
płac, zm niejszen ia p o d atk u  specja lnego  —  ja k  i s p ra ­
wy w pisów  szkolnych, u lg  kolejow ych, rozszerzenia 
pom ocy lek arsk ie j, am n estii i inne bardzie j szczegó- 
łewe, do tyczące po trzeb  poszczególnych resortów . 
R ów nocześnie K om ite t O brony P ra w  P racow niczych  
gotów  je s t  p rzedstaw ić  w nioski, dotyczące ra c jo n a l­
nych oszczędności i sposobu p o k ry c ia  ew entualnych  
w iększych w ydatków . T a  ak c ja  s tanow i oś p ro g ra ­
m ow ą K om ite tu  O brony P ra w  P racow niczych  i do­
m ag a się ciągle ja k  na jszerszego  pop arc ia  ze s tro n y  
o rgan izacy j pracow ników  państw ow ych. Po w ielo let­
nich dośw iadczenia K om ite t O brony P ra w  P raco w ­
niczych nie w idzi in n e j m ożliwości sku tecznej akc ji, 
ja k  ty lk o  przez w spom nianą K om isję p rzy  P rezyd ium  
R ady  M in istrów  i d la tego  n ie u s ta n ie  w dalszych za ­
biegach  o je j ja k  n a jry ch le jsze  pow ołanie do życia.

S tosow nie do zgłoszonych życzeń w ojew dóz- 
kich ośrodków  organ izacy jnych , K o m ite t O brony 
P raw  P racow niczych  w zyw a o rgan izac je  cen tra lne , 
aby  upow ażniły  sw e oddziały (okręgi, ko ła) do tw o­
rzen ia kom ite tów  lokalnych , złożonych z p rzed staw i­
cieli o rgan izacy j, w chodzących w  sk ład  K om ite tu  
O brony P raw  P racow niczych, a w ięc: Zw iązku S to­
w arzyszeń  U rzędników  P aństw ow ych  z akadem ickim  
w ykształceniem , Z jednoczenia K olejow ców  Polsk ich , 
T o w arzy stw a N auczycieli Szkół Ś rednich  i W yż­
szych, Zw iązku U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra to r ­
sk ich , S tow arzyszen ia  C hrześcijańsko-N arodow ego, 
N auczycie lstw a Szkół Pow szechnych, Z jednoczenia 
E m ery tów , Zw iązków  urzędników  I I  i I I I  k a teg o ry j, 
Zw iązków  W ojew ódzkich w  P oznan iu  i K atow icach  
oraz  Zw iązku U m ysłow ych P racow ników  K olejow ych 
we Lwowie. R egu lam in  d la  kom ite tów  lokalnych  bę­
dzie w ydany  osobno.
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Jak i g d z i e  s p ę d z i ć  ur lop
Zrzeszenie U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra to r ­

sk ich  O kręgu  A pelacyjnego W arszaw skiego  w po­
czątku  kw ietn ia  r. b. rozesłało do sw oich członków 
dw a kom u n ik a ty  n as tęp u ją ce j tre śc i:

I.
Zbliża się czas w akacji, a więc i now a tro sk a  dla 

nas, ja k  ze sk rom nych  funduszów  zapew nić zdrow y, 
rac jonaln ie  zorganizow any odpoczynek naszym  dzie­
ciom. N ie k ażdy  z n as m oże opłacić pew ną, jed n o ra ­
zow ą sum ę za w ynajęcie  le tn iska , lub poby t dziecka 
n a  wsi. W iększość dzieci p o zo sta je  w m ieście, wcale 
nie w y k o rzy stu je  w ak acji i pow raca do szkoły nie 
w ypoczęte bez św ieżych sił do now ej, ciężkiej p racy.

A by tem u  złu zaradzić , a  jednocześnie p rzy jść  
naszym  czołnkom  z pom ocą, Z arząd  S tow arzyszen ia 
naw iązał k o n ta k t z in sty tu c jam i, p row adzącym i akc ję  
kolonii le tn ich  w szerokim  zakresie , k tó re  zgodziły 
się p rzy jąć  nasze dzieci do poniżej podanych  m iej­
scowości.

K oszty, zw iązane z poby tem  dziecka n a  kolonii, 
Z arząd  p o k ry je  jednarazowo, zaś członkowie zw rócą 
je  w  5— 10 ra ta c h  m iesięcznych, p o trącan y ch  tak , 
ja k  p rzy  pożyczkach (kosz ty  te  są  obliczone w raz 
z przejazdem  w obie s tro n y ) .

Ze w zględu n a  ograniczony te rm in , p rosim y 
sk ładać zgłoszenia najpóźniej do dnia 27 kwietnia n a  
załączonych d ek laracjach .

Z głoszenia p rz y jm u ją  oraz w szelkich in fo rm ac ji 
udzie la ją  kol. kol.: C hylińska, M oskw a (tel. 11-97-91) 
i P ętkow sk i (II  wydz. k a rn y ) —  Sąd A pelacy jny  
codziennie oraz w lokalu  Z rzeszenia w godz. 15— 16 
w środy  i p iątk i.

A  więc zap isu jm y  nasze dzieci n a  kolonie! N ad  
m orze! W góry!

Punkty kolonialne
D l a  d z i e w c z ą t :
1) Kowaniec pod N ow ym  T argiem . —  Kolonia 

położona je s t  u  stóp  T urbacza, te re n  górsk i, la sy  ig la ­
ste. Do kąpieli rzecznej u rządzony je s t  basen  b e to ­
nowy. N a  boiskach  sia tków ka, koszyków ka, h u ś ta w ­
ki. B udynki (2 w ille), n a try sk i, skanalizow ane. O gród 
w arzyw no-owocowy.

W iek 7— 15 la t. K oszty  50 zl. M iesiące lipiec 
i sierpień.

2) Mosty nad Niemnem. M iejscowość w ybitnie 
zdrow otna, lasy  św ierkow e, rzeka. K olonia u rządzo­
n a  w  pałacu  m ajątkow ym . P iękny  ogród.

W iek 10— 13 la t. K oszty  50 zł. M iesiące lipiec 
i sierpień.

3) Mosty Morskie —  Melchinki. Kolonia położo­
n a  w e w si n ad m o rsk ie j w b udynkach  w y n a ję ty ch  od 
szkoły. W arunk i m ieszkaniow e dobre. K oedukacyjna.

W iek 9— 13 lat. K oszty  55 zł. M iesiące lipiec 
i sierpień.

4) Otwock. Miejscowość znana. K oedukacja.
W iek 5— 8 la t. K oszty  40 zł. M iesiące lipiec

i sierp ień :

5) Sopoty. M iejscowość uzdrow iskow a. B udynek 
kom fortow y. W szelkie urządzen ia  kolonijne.

W iek 14— 17 la t. K oszty  60 zł. M iesiące lipiec 
i sierpień.

D l a  c h ł o p c ó w :
1) Nowy Targ —  kolonia n ad  D unajcem . K olo­

n ia  u rządzona w  b a rak ac h  w ybudow anych  przez 
H ufce Junack ie . L asy . B o iska z sia tk ó w k ą  i koszy­
ków ką. K ąpielisko.

W iek 12— 17 la t. K oszty  50 zł. M iesiące lipiec 
i sierpień.

2) Mosty nad Niemnem. M iejscowość w ybitn ie 
zdrow otna. L asy  św ierkow e. B udynki szkolne.

W iek 10— 13 la t. K oszty  50 zł. M iesiące lipiec 
i sierpień.

3) Kzucewo nad morzem (3 km  od P u ck a ) . K o­
lonia m orska, budynki specja ln ie  n a  cele kolonijne 
budow ane. L as.

W iek 14— 17 la t. K oszty  55 zł. M iesiące lipiec 
i sierpień.

4) Mosty Morskie —  Melchinki (p a trz  p k t 3 
(dziew częta).

5) Nowa Słupia. K olonia położona u stóp  Świę­
tego  K rzyża. W pobliżu duże lasy  sosnowe. K olonia 
w budynku  szkolnym . Chłopcy i dziewczęta.

W iek 12— 15 la t. K oszty  50 zł. M iesiące lipiec 
i sierpień.

D la chłopców będą też  zorganizow ane obozy wę­
drowne w g ó rach  i now ogródczyźnie. Wiek 14 lat. 
O płata  po zł 1.50 dziennie. Obozy są  2 i 3-tygodniowe. 

N a  w szystk ich  koloniach posiłki 4 razy  dziennie: 
śniadanie: kaw a, kakao, mleko, h e rb a ta , chleb 

(zawsze sm arow any  m arm eladą, m iodem , n ak ład an y  
w ęd lin ą ), ja jecznica,

obiad (3 dan ia): zupa, dan ie ja rsk ie  lub m ięsne 
i dese r (owoce surow e, kom poty, k o n fitu ry ),

podwieczorek: owoce, chleb z m asłem , m arm e­
ladą, z m iodem , m leko, kakao ,

kolacja (zaw sze g o to w a n a ) : zupy m leczne, k ru p ­
niki, ow sianki.

II.
Zbliża się okres urlopów , przez n as  w szystk ich  

ta k  oczekiw any, każdy  z n a s  je s t  p rzepracow any  
i m arzy  o jak im kolw iek  w ypoczynku, zdała  od d u ­
sznego m iasta , zda ła  od tro sk  codziennego życia. 
Lecz w zrealizow aniu tego  zam ierzenia s ta je  n a  p rze­
szkodzie b ra k  środków .

Z arząd  S tow arzyszenia, chcąc dopom óc sw ym  
członkom  w należy tym  w yk o rzy stan iu  urlopu, n aw ią­
zał k o n ta k t z n iek tó ry m i in sty tu c jam i, p row adzący­
mi ak c ję  w ypoczynkow ą w szerokim  zakresie  i uzy ­
skał m ożność w yjazdu  do poniżej podanych m iejsco­
wości.

K oszty  poby tu  p o k ry je  Z arząd  jednorazowo, zaś 
członkow ie zw rócą je  w 5— 10 ra ta c h  m iesięcznych, 
sp łacanych  ta k , ja k  p rzy  pożyczkach.

Ze w zględu n a  ogran iczony te rm in , zgłoszenia 
należy nadsy łać  n a  załączonych d ek la rac jach  do dnia 
5 m aja r. b. (p rzy  zgłoszeniach n a  m iesiące m aj, czer­
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wiec i lipiec) i do dnia 30 czerwca r. b. (p rzy  zgło­
szeniach n a  m iesiące sie rp ień  i w rzesień ).

Zgłoszenia p rz y jm u ją  i in fo rm ac ji udzie la ją  kol. 
kol. C nylińska, M oskw a (tel. 11-97-91) i P ętkow ski 
(S ąd  A pelacy jny) codziennie oraz w śro d y  i p ią tk i 
wgodz. 15— 10 w lokalu  S tow arzyszenia.

A  więc jedziem y w góry ! D o:
1) K ow ańca pod N ow ym  T arg iem . T eren  górski, 

lasy , słońce, kąpielisko. M iesiące czerwiec, lipiec, 
s ierp ień  i w rzesień.

2) Nowy Targ n ad  D unajcem . T eren  górsk i, p ięk­
ne lasy . M iesiące lipiec i sierpień .

3) N ow a Słupia. M iejscowość położona u  stóp  
Św iętego K rzyża, duże lasy  sosnow e. M iesiące lipiec 
i sierpień.

Zw iedzam y też  i now ogródczyznę.
4) Mosty nad Niemnem. M iejscowość w ybitn ie 

zdrow otna. K asy św ierkow e. K ąpieie w N iem nie. Mie­
siące lipec i sierp ień .

5) Mosty nad Niemnem (m a ją te k ) . P o b y t

w p ięknym  ogrodzie ow ocow o-w arzyw nym . L asy . K ą­
pieie. M iesiące lipiec i sierpień.

Miły p o b y t m ożna m ieć i n ad  m orzem .
6) R zucew o (3 km  od P u c k a ) . P ięk n a  plaża, 

a  tak że  i lasy. M iesiące lipiec i sierpień.
7) M osty  M orskie —  M ecldinki. P laża, lasy . M ie­

siące lipiec i sierpień .
W m iejscow ościach, w ym ienionych pod p k t 1— 7 

pom ieszczenia są  w budynkach  kolonijnych, po 2— 4 
osoby w pokoju . U trzym an ie  2 zł dziennie. Posiłk i 4 
razy  dziennie. Osobom, w yjeżdżającym  razem  z ko­
loniam i, t j .  w  dn. 28 czerw ca i 28 lipca, będą p rz y ­
sługiw ać 75% zniżki kolejow e.

8) Lidzbark (P om orze). M iejscowość bardzo  m a­
lownicza. P iękne lasy . Jezio ra, kąpiele, plaża. P en s jo ­
n a t  „R odziny U rzędniczej K o m isaria tu  R ząd u “ . P o ­
koje 2— 3-osobowe. B ardzo dobre u trzym an ie . K oszt 
zł 3.30 dziennie. P rze jazd  —  bilet I I I  kl. urzędniczy 
zł 6.10. M iesiące m aj, czerw iec i w rzesień.

9) Obozy Tow. K rzew ienia K u ltu ry  F izycznej 
K obiet. M iejscowości i w aru n k i w g prospektów .

a n a s z y c h  S t o w a r z y s z e ńZ  ż y c i
KA TO W ICE. —  Walne Zgromadzenie. —  W  dn.

26 m arca  r. b. odbyło się w gm achu  S ądu  G rodzkie­
go w K atow icach  pod przew odnictw em  kol. p rezesa  
S. P o g o rza łk a  W arne Z grom adzenie członków Z rze­
szenia Urzędn. Sądow ycn i P ro k u ra to rsk ic h  O kręgu 
A pelacyjnego w K atow icach  p rzy  udziale •— nie n o ­
tow anej do tychczas liczby —  272 członków, re p re ­
zentow anych bądź osobiście (107), bądź też  przez 
pełnom ocników  (165).

Z grom adzenie zagaił kol. p rezes Pogorzałek , w i­
ta ją c  w serdecznych  słow ach członków przybyłych  
n a  Zgrom adzenie, a  w szczególności członków z Z a­
olzia. Po  pow ołaniu n a  asesorów  Z grom adzenia ko ­
legów  T arnaw sk iego  M ariana i S trzelca  Jó zefa  oraz 
na  sek re ta rz y  F u rm an ik a  A lfred a  i Szw abiaka W ik­
to ra  zebran i przez pow stan ie  z m iejsc uczcili pam ięć 
zm arłych  w ubiegłym  ro k u  kolegów : D ep ty  E m an u e­
la, G ienca F ran c iszk a  i S tre ich e ra  Izydora. P on ie­
w aż spraw ozdan ie z działalności Z arządu  za okres 
ubiegły było podane do w iadom ości w szystk im  człon­
kom  Z rzeszenia w  osobnym  kom unikacie, p rze to  kol. 
p rezes P ogorza łek  ograniczył się jedyn ie do d o d a t­
kow ych w yjaśn ień , a  p o nad to  p rzedstaw ił zabiegi Z a­
rządu , w szczęte u ko m p eten tn y ch  czynników , w ce­
lu  u zy sk an ia  20% d o d atk u  śląskiego, ja k i z resz tą  
już  od szeregu  la t  o trzy m u ją  urzędnicy  p ła tn i ze 
S k arb u  Śląskiego.

Po odczy tan iu  sp raw ozdan ia  K om isji R ew izyj­
n e j i n a  je j w niosek udzielono abso lu to rium  u s tęp u ­
jącem u  Zarządow i, w y raża jąc  zarazem  jego  człon­
kom  serdeczne podziękow anie za  dotychczasow ą 
pracę.

N astęp n ie  p rzy ję to  p re lim inarz  budżetow y na 
ro k  1939, zam y k a jący  się ta k  po s tro n ie  dochodów, 
ja k  i rozchodów  k w o tą  zł 6.118.

W ielkie za in teresow an ie  w śród  członków w yw o­
ła ła  p ro jek to w an a  przez Z arząd  sp raw a  k u p n a  n ie ru ­

chom ości. W kw estii te j  zabierało  głos bardzo  w ielu 
członków, po czym  zebran i jednogłośn ie udzielili Z a­
rządow i, k tó ry  n astęp n ie  zosta ł w ybrany , pełnom oc­
n ic tw a do p rzeprow adzenia w szelkich zabiegów  i fo r ­
m alności około k u p n a  nieruchom ości.

P rzed  p rzystąp ien iem  do w yborów  now ych władz 
Zrzeszenia koi. p rezes P ogorzałek  podziękow ał w s e r ­
decznych słow ach kol. I  w iceprezesow i J. M ajchrow i, 
k tó ry  n a  k ilka  tyg o d n i p rzed  te rm in em  Z grom adze­
n ia  zrzekł się sw ojej funkc ji, za  jego  n iestrudzoną  
12-letnią p racę  n a  s tanow isku  I  w iceprezesa Z rzesze­
nia. B ezpośrednio po ty m  d ro g ą  ta jn eg o  głosow ania 
w ybrano  prezesem  Zrzeszenia kol. S y lew stra  P ogo­
rza łk a  (222 gł.) o raz w iceprezesam i kol. kol. S trze l­
ca Józefa  (166 gł.) i P ió rk ę  M ikołaja (165 g ł.) . D al­
sze w ładze Zrzeszenia w ybrano  za pośrednictw em  
„K om isji M atk i“ .

Do Z arządu  zostali w ybran i kol. kol.: F u rm an ik  
A lfred  —  sek re ta rz , M żyk Józef —  sk arb n ik , F o j- 
cifc A lojzy —  zast. sek re ta rz a , W ydrów na R ozalia —  
zast. sk arb n ik a , Z ieliński A lojzy, K loska Jan , Ledw ig 
Józef, L ika J a n  i Słow ik F ran c iszek  —  członkowie, 
a  n a  zastępców  kol. kol.: G ałeczka Ludw ik, K aczm a­
re k  F ranciszek , P iecuch W ładysław  i R ak  K arol.

Do K om isji R ew izyjnej w ybran i zostali kol. k o l.: 
K azikow ski L udw ik, M roziński Józef i P ieczka P a ­
weł, a  n a  zastępców  R utkow sk i S te fan  i R asek  F ra n ­
ciszek.

Do Sądu K oleżeńskiego zostali w y b ran i kol. k o l.: 
T arn aw sk i M arian , P ie treczko  F ranc iszek , M ydlar- 
czyk Z ygm unt, K usiów na Zofia i Sznep A lojzy, a  n a  
zastępców  K an iu t Józef, K rzoska  F ran c iszek  i Szy- 
m iczek Józef.

Powaga sytuacji Polski wpłynęła na powzięcie 
jednomyślnej uchwały, w myśl której zebrani posta­
nowili przekazać z funduszów Zrzeszenia do rąk  P a­
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n a  M arszałka  P o lsk i E d w a rd a  Śm igłego-Rydza kw o­
tę  1.000 zł z przeznaczeniem  n a  FO N .

lNa zakończenie ob rad  uchw alono jednogłośnie 
rezolucję, m ocą k tó re j W alne Zgrom adzenie odnosi 
się do Z arządu  Głównego w W arszaw ie o wszczęcie 
ja k  n a jd a le j idących  kroków , celem spow odow ania 
p rzyznan ia  urzędnikom  sądow ym  i p ro k u ra to rsk im  
n a  całym  te ren ie  w oj. śląskiego 20% d o d a tk u  ś lą ­
skiego, ja k i  p o b ie ra ją  n a  ty m  teren ie  urzędnicy  p ła t­
ni ze S k a rb u  Śląskiego.

KRAKÓW . —  Spraw ozdanie z W alnego Z grom a­
dzenia członków Z rzeszenia U rzędn. Sądow ych i P ro ­
k u ra to rsk ic h  O kręgu  A pelacyjnego w  K rakow ie, od­
by tego  w  dn iu  26 m a rc a  1939 r.

P rezes Z rzeszenia kol. F . W adow ski pow itał 
w serdecznych  słow ach przybyłych  n a  W alne Z gro­
m adzenie p. p rezesa  Sądu A pelacyjnego B ron isław a 
Saw ickiego, w icep ro k u ra to ra  Sądu  A pelacyjnego 
P aw ła  Szuchiew icza, p rezesa  Sądu O kręgow ego 
W ik to ra  Zborow skiego, p ro k u ra to ra  Sądu O kręgo­
wego dr. Lew ickiego, k ierow nika Sądu grodzkiego 
dr. J . P achońsk iego  oraz bardzo  licznie zebranych  
członków Zrzeszenia, sk ład a jąc  gorące  podziękow a­
nie p. prezesow i Sądu A pelacyjnego  za o jcow ską 
opiekę nad  Z rzeszeniem  i jego  członkam i, ja k  rów ­
nież innym  w ładzom  przełożonym  (bu rza  ok lasków ).

Kol. W adow ski złożył n astęp n ie  sp raw ozdan ie 
z działalności Z arządu  za ubieg ły  o k res sp raw ozdaw ­
czy, p o d k reśla jąc  że p race  Z arządu  odbyw ały się 
w n ad e r tru d n y ch  w a ru n k ach  wobec pow ażnych w y­
darzeń  politycznych  jak ie  m iały  m iejsce w o s ta tn ich  
czasach, a  k tó re  n iem ały  w pływ  w yw arły  n a  w yniki 
i osiągnięcia  p o stu la tó w  urzędniczych, s tw ierdza  
jednak , że sp raw am i urzędniczym i czynniki m ia ro ­
d a jn e  pow ażnie się zajęły , czego dowodem  m ow y po­
słów  w czasie d eb a ty  budżetow ej w Sejm ie, k tó ry ch  
tre śc ią  były  n a jak tu a ln ie jsze  zagadn ien ia  n a tu ry  
m a te r ia ln e j pracow ników  państw ow ych. Koł. W a­
dow ski zaapelow ał p rzy  ty m  gorąco  do zebranych  
o zdw ojenie sił, by  tychże udzielić tym , k tó rzy  w al­
czą o p raw a  nasze. W  dalszym  ciągu  sp raw o zd an ia  
kol. W adow ski, podnosi, że gdy chodzi o w ynik i p rac  
Z arządu  n a  te ren ie  lokalnym , to  re zu lta ty  osiągnięte, 
uzyskano dzięki p rzychy lnem u stanow isku  p. p reze­
sa Sądu A pelacyjnego  B ron isław a Saw ickiego, k tó ry  
całym  sercem  oddany je s t  sp raw ie  urzędniczej, p ro ­
śby  i p o s tu la ty  nasze z praw dziw ą serdecznością za ­
ła tw ia  (żywiołowe o k lask i). P odnosi rów nież życzli­
w y s to su n ek  do p rac  i zam ierzeń  Z rzeszenia innych  
naszych  przełożonych. W końcu kol. W adow ski po­
w ołując się n a  opinię w szystk ich  członków Zrzesze­
n ia, zw raca się do p. p rezesa Sądu A pelacyjnego  z go­
rą cą  p ro śb ą  o położenie tam y  nadm iernem u napływ o­
wi m ag istró w  p raw a  do se k re ta ria tó w  sądow ych 
w ch a rak te rze  sek re ta rz y  czy p rak ty k an tó w , u zasad ­
n ia jąc  to  tym , że kandydaci ci s ta r a ją  się przebyć 
ty lko  okres dzielący ich od u zy sk an ia  s tanow isk  od­
pow iadających  ich w łaściw ej pozycji społecznej, na  
p ła tn y ch  e ta ta c h  urzędniczych. Kol. W adow ski za ­
znacza przy  tym , że doryw czość za tru d n ien ia  i b rak  
zw iązania n a  s ta łe  za in te reso w ań  ty ch  kandyda tów  
spośród  m ag istró w  p raw a  z fu n k c jam i w ykonyw a­
nym i tym czasow o, odb ija  się w ysoce n iekorzystn ie

n a  s tan ie  p ra c  w s e k re ta r ia ta c h  sądow ych. S praw o­
zdanie kol. F . W adow skiego a  szczególnie o s ta tn i 
apel do p. p rezesa  Sądu A pelacyjnego, zebran ie n a ­
grodziło  hucznym i oklaskam i.

K om isja  R ew izyjna złożyła sp raw ozdan ie z dzia­
łalności finansow ej Zrzeszenia, p o d k reśla jąc  celo­
wość i oszczędność w gospodarce funduszam i Zrze­
szenia i p rzed staw iła  w niosek o udzielenie abso lu ­
to riu m  Z arządow i, co też uchw alono.

Kol. H en ry k  Slizow ski jak o  gospodarz lokalu, 
w pięknie u ję ty m  spraw ozdan iu  z g ospodark i f in a n ­
sow ej i p rac  zw iązanych z prow adzeniem  lokalu  
stw ierdził, że z lokalu  Z rzeszenia k o rz y s ta ją  p raw ie  
w yłącznie koledzy z prow incji, p o trzeb u jący  tan iego  
noclegu, n a to m ias t z m iejscow ych członków n ik t się 
lokalem  nie in te re su je .

Ten sam  los sp o ty k a  rów nież b ib lio tekę Zrze­
szenia. Ze złożonego sp raw ozdan ia  w ynika, że lokal 
ten  obecnie p okryw a się  z w łasnych  dochodów.

Kol. M arian  W adow ski opow iedział o w raże­
n iach  z W alnego Z jazdu  delegatów  Zw iązku Zrzeszeń 
w W arszaw ie, w  k tó ry m  m iędzy innym i w ziął tak że  
udział.

Po  skończonych sp raw ozdan iach  kol. F . W adow ­
sk i zgłosił rezy g n ac ję  ze s tan o w isk a  p rezesa Z rzesze­
n ia  tłum acząc ten  sw ój k ro k  przem ęczeniem , ogól­
nym  w yczerpaniem  okresem  pięcio letn iej p racy  na 
ty m  stanow isku .

W alne Z grom adzenie po licznych przem ów ie­
n iach kol.: M iędlara i G ąsio ra  z Rzeszowa, M. Szy­
m ańskiego  z B iałej, J . Suty ły , O. D oeninga sen. 
i A dam czyka z K rak o w a i w ielu innych  a  w szcze­
gólności po pięknym  i p rzekonyw ującym  przem ów ie­
niu  kol. W archałow skiego  z Rzeszowa, rezy g n a­
cji kol. F . W adow skiego nie p rzy jm u je  do w iado­
m ości, zm uszając go ty m  sam ym  do ośw iadczenia, 
że cofa rezygnację , co zosta ło  p rzy ję tę  d łu g o trw ałą  
b u rzą  żyw iołow ych oklasków . Z achow aniem  sw ym  
dało W alne Z grom adzenie do poznan ia  kol. F . W a­
dow skiem u, że m a do jego  osoby, jak o  p rezesa  Z rze­
szenia ja k  najpe łn ie jsze  zaufan ie, i że nie ta k  łatw o  
zwolni go z teg o  zaszczytnego stanow iska. W w yn i­
ku  dalszych  obrad, pow zięto uchw ałę, m ocą k tó re j 
u sta lono  n a  okres 1939/40 n as tęp u jące  s taw k i po- 
zgonnego: za członka 300 zł, za  żonę członka 150 zł, 
za dziecko członka 75 zł. N astęp n ie  p rzy ję to  i uchw a­
lono bez popraw ek  p re lim in arz  budżetow y na okres 
1939/40 w brzm ieniu  p rzedstaw ionym  przez Z arząd  
(k o m u n ik a t L. 89/39) zam y k a jący  się kw otą  16.620 
złotych.

D elegatam i do Zw iązku Zrzeszeń U rzędników  
Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R. P. w W arszaw ie w y­
b ran o  kol.: prezesa F. W adow skiego z K rakow a i J a ­
na G ąsio ra  z Rzeszow a, zaś delegatem  do Zw iązku 
Zrzeszeń P rac . Publ. W ojew. K rakow skiego  kol. A da­
m a Szym ańskiego.

O dczytano i poddano obradom  w nioski n ad esła ­
ne n a  W alne Zgrom adzenie.

P ostanow iono p rzedstaw ić  w ładzom  odpow ied­
nie m em oriały  w spraw ie  budynku  sądow ego w B ia­
łej k rakow sk iej.

W  końcu zała tw ione zosta ły  odw ołania od 
uchw ał Z arządu , w niesione n a  W alne Z grom adzenie 
oraz w iele d robnych  spraw .
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P rzed  zakończeniem  o b rad  W alne Z grom adzenie 
jednom yśln ie  powzięło n a s tęp u ją cą  rezolucję:

„Z ebrani n a  dorocznym  Z w yczajnym  W alnym  
Z grom adzeniu  —  członkow ie Z rzeszenia U rzędników  
Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  o k ręg u  apelacy jnego  
w  K rakow ie, po p rzeprow adzen iu  szczegółow ej dy ­
sk u s ji na te m a t położenia m ateria ln eg o  pracow ników  
państw ow ych  w  ogólności, a urzędników  sądow ych 
i p ro k u ra to rsk ic h  w szczególności, powzięli jed n o ­
g łośnie n a s tęp u ją cą  uchw ałę:

I. W yrazić  podziękow anie Zarządow i G łównem u 
Z w iązku Zrzeszeń U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra ­
to rsk ich  R. P. w  W arszaw ie, w  szczególności 
w pierw szym  rzędzie prezesow i tegoż Z w iązku kol. 
W acław ow i S ikorsk iem u i g eneralnem u  sek retarzow i 
kol. Zenonowi Szkolnickiem u, za dotychczasow ą p ra ­
cę i w ysiłk i w k ie ru n k u  złagodzenia ciężkiej doli 
urzędników  sądow ych i p ro k u ra to rsk ich . W alne 
Z grom adzenie w zyw a jednocześnie Z arząd  Główny, 
aby  w p ra c y  sw ej dla d o b ra  ogółu urzędników  nie 
ustaw ał, lecz p rzy  użyciu  w szelkich dróg, zdążał w y­
trw a le  do zrealizow ania  słusznych  p o stu la tó w  u rzęd ­
niczych.

II. W alne Z grom adzenie w y raża  zap atry w an ie , 
że ty lk o  zw arty  jed n o lity  f ro n t w szy stk ich  o rganiza- 
cyj urzędniczych  zm usi m iaro d a jn e  czynniki do szcze­
rego  za jęc ia  się sp raw am i urzędniczym i, i w zw iązku 
z ty m  w zyw a Z arząd  G łów ny Zw iązku Zrzeszeń Urz. 
Sąd. i P rok . R. P. w  W arszaw ie do w ytężen ia w szy st­
k ich  sił w  k ie ru n k u  zlikw idow ania do tychczas is tn ie ­
jący ch  n a  te ren ie  W arszaw y i w zajem nie zw alcza ją­
cych się dwóch cen tra l pod nazw ą „C en tra ln a  K om i­
s ja  P orozum iew aw cza '1 i „K om ite t O brony P ra w  P ra ­
cow niczych" —  a  stw orzen ie w to  m iejsce jednej 
w ielkiej C en tra li, k tó ra  obejm ow ałaby bezw zględnie 
w szystk ie  o rgan izac je  urzędnicze w  całym  k ra ju .

III. W alne Z grom adzenie w ysuw a n astęp u jące  
p o stu la ty , do u rzeczyw istn ien ia  k tó ry ch  należy 
d ąż y ć :

1) zniesienie zupełne p o d atk u  specja lnego  i nie 
zastępow anie go jak im kolw iek  innym  o zm ienionej 
n azw ie ;

2) zm ianę obecnie obow iązującej u s taw y  upo­
sażeniow ej, jak o  w ysoce krzyw dzącej s ta n  u rzęd n i­
czy i p rzyw rócenie uposażeń sp rzed  ro k u  1934 łącz­
n ie z obow iązującym i w ów czas d o d atk am i rodzin ­
nym i i zw rotem  o p ła t szk o ln y ch ;

3) zm ianę u s taw y  o państw ow ej służbie cyw il­
nej w ty m  k ie ru n k u , by  aw anse odbyw ały się  au to ­
m atycznie, a  n ad to  o ile chodzi o urzędników  sądo­
wych i p ro k u ra to rsk ich , by  przyw rócono w tab e li 
s tan o w isk  V I gr. u p o sażen ia ;

4) przesunięcie o jed n ą  g rupę w yżej w szystk ich  
ty ch  urzędników , k tó rzy  w  ciągu  5 la t  nie aw anso ­
wali, a  p rzy  zaszeregow aniu  w r. 1934 ponieśli s t r a ­
ty  i p o b ie ra ją  zasiłek  w yrów naw czy;

5) p rzyznan ie  dodatków  fu n k cy jn y ch  k ierow ni­
kom  sek re ta r ia tó w  sądow ych i p ro k u ra to rsk ich , k ie­
row nikom  rach u b  i prow adzącym  k asy  sąd o w e;

6) zm ianę przepisów  o pom ocy lek arsk ie j w  tym  
k ierunku , by  do tyczy ła  ona całej rodziny  u rzędn ika 
czynnego ja k  i w  s tan ie  spoczynku, zniesienie o g ra ­
niczeń w ydaw an ia  specyfików  i lek ars tw , i w prow a­
dzenie d en ty s ty k i do pom ocy lek arsk ie j, tudzież znie­

sienie opłat za prześwietlanie rentgenologiczne, kie­
rowanie chorycn do lekarzy specjalistów i uzdrowisk 
leczniczych;

7) p rzyznan ie  50% zniżek kolejow ych ta k  dla 
czynnycn urzędników  ja k  i em ery tów  oraz dla 
ich ż o n ;

8) zniesienie tajnych kwalifikacyj i wprowa­
dzenie ogólnych ocen Kwalifikacyjnych: bardzo do­
bra, dobra, dostateczna i niedostateczna;

9) zniesienie p o d atk u  lok ato rsk ieg o  od m ie­
szkań  zajm ow anycn  przez funk c jo n ariu szó w  p a ń ­
stw ow ych i em ery tów ;

10) pom nożenie ilości e ta tó w  urzędniczych  w re ­
so rc ie  M in iste rs tw a  Spraw iedliw ości do ta k ie j  w y ­
sokości, by  u rzędn icy  m ogli w ykonyw ać sw oje czyn­
ności w  godzinach  urzędow ych, ew entualn ie, by  p ra ­
ca poza godzinam i urzędow ym i by ła  w y n ag rad zan a ;

11) przyznan ie  dla urzędników  za tru d n io n y ch  
w sąd ach  na te ren ie  C. O. P „ ja k  rów nież w m iejsco­
wościach o ch a rak te rze  k lim atycznym , ja k  Z akopa­
ne i w m iejscow ościach o w iększym  zaludnieniu , 
w szczególności K raków , Rzeszów, T arnów , sta ły ch  
dodatków  lokalnych , k tó reb y  w yrów nyw ały  w zrost 
drożyzny m ieszkań  i a rty k u łó w  spożyw czych w  ty ch  
m iejscow ościach.

LU B L IN . —  W  dniu 26 m arca  r. b. w gm achu 
D om u P rac y  K u ltu ra ln e j w L ublinie p rzy  ul. N a ru ­
tow icza N r 4, odbyła się u roczystość p rzekazan ia  s a ­
li im. p rezesa  B olesław a Sekutow icza, z jednoczes­
nym  odsłonięciem  tab licy  pam iątkow ej, u fundow anej 
przez pp. sędziów, p ro k u ra to ró w , no tariu szy , p isa ­
rzy  h ipotecznych, asesorów  i ap likan tów  sądow ych 
oraz urzędników  i kom orników  O kręgu A pelacy jne­
go w Lublinie, dla upam iętn ien ia  10-lecia p racy  p. B o­
lesław a Sekutow icza, p ias tu jąceg o  u rząd  p rezesa  S ą­
du A pelacyjnego  w Lublinie.

N a u roczystość tę  prócz p. B olesław a S ekutow i­
cza p rzyby li p p .: w ojew oda lubelski J. de T ram e- 
cou rt, p rezes Sądu O kręgow ego d r S t. B ry ła  oraz 
przedstaw iciele sędziów, p ro k u ra to ró w , n o ta ria tu , 
hipoteki, asesorów  i ap likan tów  sądow ych, u rzęd n i­
ków  sądow ych i p ro k u ra to rsk ich  oraz kom orników  
sądow ych i Zw iązku P ra c y  K u ltu ra ln e j.

Okolicznościowe przem ów ienia w ygłosili: w ice­
prezes Sądu A pelacyjnego w Lubline p. Prokopow icz, 
k tó ry , c h a rak te ry zu jąc  działalność p rezesa  Sądu 
A pelacyjnego p. Boi. Sekutow icza w ciągu 10-lecia, 
podkreślił jego  w ybitne zasługi położone dla P ań s tw a  
i sądow nictw a polskiego w okresie za istn ia łych  zm ian 
u stro jo w y ch  w Polsce, ja k  now a k o n s ty tu c ja  kw iet­
niow a i p raw o o u s tro ju  sądów  pow szechnych, n a d ­
to  przychylne trak to w a n ie  sp raw  osób za in te reso w a­
nych  i łagodzenie w strą só w ; prof. K atolickiego U ni­
w ersy te tu  Lubelskiego i w iceprezes In s ty tu tu  L ubel­
skiego p. K ukulski, w ygłosił im ieniem  tego  In s ty tu ­
tu  przem ów ienie, w k tó ry m  podniósł zasługi położo­
ne przez p rezesa  Sekutow icza dla m. L ublina w cza­
sie d ługoletn ie j p racy  n a  ty m  teren ie , ta k  w  dziedzi­
nie sądow nictw a, ja k  i w dziedzinie k u ltu ry  polskiej, 
k tó re j w ielką w a rto ść  podkreśla ł bardzo  często M ar­
szałek Józef P iłsudski.

P . p rezes Sekutow icz, dzięku jąc w szystk im  za 
uczczenie w te j  form ie 10-lecia k ierow ania przez n ie­
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go A pelacją  L ubelską, oświadczył, że u roczystość  tę  
uw aża za w yraz odczucia in tency j, jak ie  nim  k ie ro ­
wały w urzędow aniu , że P o lsk a  je s t  o s ta tn im  b as tio ­
nem  zachodniej k u ltu ry  n a  W schodzie, L ublin  zaś 
m iastem  kresow ym , z k tó reg o  p ro m ien iu ją  w pływ y 
k u ltu ra ln e  n a  w schodnie połacie k ra ju , d ia tego  też 
tw orzenie ośrodków  k u ltu ra ln y ch  je s t  ja k  n a jb a r ­
dziej w skazane.

Po  uroczystości obecni zwiedzili w y staw ę p rac  
m alarsk ich  pp. Kononowicza, K urzątkow skiego  i S te ­
fańskiego , u rządzoną w salonach  In s ty tu tu .

ŁUCK. —  W dniu 25 m arca  r. b. w  gm achu  S ą­
du O kręgow ego w Ł ucku  odbyło się pod przew odnic­
tw em  koi. p rezesa  P io tra  M arzeckiego W alne Z gro­
m adzenie członków Z rzeszenia U rzędników  Sądo­
wych i P ro k u ra to rsk ic h , Koło O kręgow e w  Łucku.

N a zeb ran iu  obecny był w zast. p rezesa Sądu 
O kręgow ego w Łucku, w iceprezes tegoż sądu  p. Mi­
chał R oszkow ski oraz p rzyby ły  z L ublina prezes Z a­
rządu  Zrzeszenia U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra ­
to rsk ich  O kręgu  A pelacyjnego w Lubiine kol. J. Ko- 
sm ulski.

Po w ysłuchaniu  bardzo  szczegółowego i tre śc i­
wego spraw ozdan ia  p rezesa Z arządu  kol. M arzeckie­
go z całorocznej działalności K oła oraz sp raw ozdań  
kasow ych, W alne Z grom adzenie w yraziło  ap ro b atę  
dla p racy  Z arządu  Koła.

N astępn ie  zab ra ł głos w iceprezes Sądu O kręgo­
wego w  Ł ucku  p. M ichał Roszkow ski, zachęcając  ze­
b ranych , aby  obok p racy  zaw odow ej, oddaw ali się 
p racy  dla d obra  rodzim ej o rganizacji.

Kol. Józef K osm ulski zaapelow ał, by szeregi s ta ­
le się pom nażały  i ażeby w szyscy bez w y ją tk u , w  m ia­
rę  sw ych sił i m ożności, b ra li czynny udział w  życiu 
o rganizacji.

W  zw iązku z rezy g n ac ją  kol. P io tra  M arzeckiego 
(d la  b rak u  zdrow ia) ze s tan o w isk a  p rezesa Z arządu  
Koła, n a  stanow isko  to  jednogłośnie pow ołano kol. 
W ik to ra  Środę, zaś Z arząd  K oła dokom pletow ano 
przez pow ołanie doń kol. k o l.: E ugen ii Łobodow ej —  
sk arb n ik , Jan in y  Zacharew iczów ny —  se k re ta rz  i R. 
Siedleckiego. Skład  K om isji R ew izyjnej uzupełniono 
przez pow ołanie kol. Józefa  Z acharew icza w  c h a ra k ­
te rze  członka te j  kom isji.

N a w niosek kol. P . M arzeckiego zebran ie uchw a­
liło p rzy jść  z pom ocą niezam ożnej dziatw ie szkoły 
pow szechnej w H orodnicy, pow. łuckiego przez sta łe  
opodatkow anie się n a  ten  cel.

Z uznaniem  i zapałem  zebran i p rzy ję li p rzep ięk­
ny  w sw ych sk u tk ach  w niosek kol. Zofii K u rja to w ej, 
aby  otw orzyć lis tę  doraźnych  o fia r n a  dozbrojenie 
a rm ii i zeb rane tą  d ro g ą  pieniądze p rzesłać n a  ręce 
P an a  M arszałka  E d w ard a  Śm igłego-Rydza z zapew ­
nieniem  Go o gotow ości urzędników  sądow ych do n a j­
w yższych o fia r  dla N a jja śn ie jsze j R zeczypospolitej 
P o lskiej, gdy  zajdzie tego  po trzeba. A k c ja  zbiórkow a 
p o d ję ta  w śród  koleżanek i kolegów  n a  te ren ie  całe­
go o k ręgu  sądow ego da ła  p okaźną sum ę zł 1.179,07, 
k tó ra  zgodnie z uchw ałą p rzek azan a  zo sta ła  P an u  
M arszałkow i śm igłem u-R ydzow i.

P rzed  zakończeniem  zeb ran ia  uchw alono jedno­
głośnie w ysłać depeszę hołdow niczą do P an a  M ini­
s t r a  Spraw iedliw ości i w yrazić  wobec Niego g o to ­

wość urzędników  sądow ych do pośw ięcenia w szy st­
kich  sił w służbie w ym iaru  spraw iedliw ości.

W odpowiedzi Z arząd  K oła o trzym ał depeszę te j 
t re ś c i: :  „D ziękując za n ad esłan ą  depeszę życzę P a ­
nom  dalszej owocnej p racy  dla d obra  P ań stw a  i w y­
m ia ru  spraw iedliw ości o raz p rzesy łam  w yrazy  uzn a­
n ia  dla w ysoce obyw atelsk ie j uchw ały  P anów  o go ­
tow ości złożenia o fia r n a  dozbrojenie n asze j arm ii. 
(— ) W itold G rabow ski, M in iste r Spraw iedliw ości".

NOW OGRÓDEK. —  Nadzwyczajne Walne Ze­
branie. —  W dniu  31 m arca  r. b. w sali Sądu  O kręgo­
wego w  N ow ogródku odbyło się N adzw yczajne W al­
ne Z ebranie członków Koła, n a  k tó ry m , po k ró tk im  
w stępnym  przem ów ieniu przew odniczącego K oła kol. 
J . K olesińskiego, zebrani uchwalili w obliczu donio­
słej chwili, jaką przeżywa Rzeczypospolita Polska, 
przekazać na FON. doraźnie zebraną od członków 
sum ę ok. 200 zł obligacjami Pożyczki Konsolidacyj­
nej d ek la ru jąc  rów nież sw ój udział w sub sk ry p cji 
Pożyczki O brony P rzeciw lotniczej. W ysłano n a  ręce 
P a n a  M arszałka  E d w a rd a  Śm igłego-Rydza depeszę 
hołdow niczą z zapew nieniem , że u rzędn icy  sądow i 
i p ro k u ra to rsc y  n a  n a jb ard z ie j odalonych rub ieżach  
R zeczypospolite j gotow i są  n a  Jego  rozkaz oddać nie 
ty lko  całe sw oje m ienie, ale i życie. Z ebran ie zakoń­
czono okrzykiem  zeb ranych  n a  cześć N aczelnego W o­
dza i dzielnej arm ii.

P o nad to  Z arząd  K oła za pośredn ic tw em  Polsk ie­
go R ad ia  zw rócił się z apelem  do w szystk ich  człon­
ków L. M. i K., aby  tak , ja k  to  czynią od k ilku  la t  
członkowie tu t.  Koła, niezależnie od sk ładek  człon­
kow skich dodatkow o, co m iesiąc, w płacali chociaż 
drobne sk ładk i n a  F . O. M.

NOW Y-SĄCZ. —  Ofiary na FON. —  Zrzeszenie 
U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  O kręgu 
A pelacyjnego w K rakow ie (Koło O kr. w Nowym- 
Sączu), doceniając znaczenie chwili obecnej, a  chcąc 
choć drobnym datkiem przyczynić się do dozbrojenia 
arm ii polskiej wpłaciło na ten cel kwotę 25 zł.

PIOTRKÓW . —- Z arząd  K asy  Poż.-Oszcz. p rzy  
Kole O kręgow ym  Zrzeszenia U rzędników  Sądow ych 
i P ro k u ra to rsk ic h  w P io trkow ie w  poczuciu w ypeł­
n ien ia obow iązku obyw atelskiego n ad  dozbrojeniem  
arm i, zakupił w imieniu Kasy 3 obligacje Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej na sumę 300 zł, wpłacając 
jednorazowo całą należność. Prócz tego  członkow ie 
K asy  dok o n ają  w oznaczonym  term in ie  su b sk ry p c ji 
P. O. P . w edług s taw ek  u sta lo n y ch  dla pracow ników  
państw ow ych.

POZNAŃ. —  Liga Morska i Kolonialna Oddział 
przy Sądzie Apelacyjny. —  Zbiórka na F. O. N. —

W  sobotę, dn ia 22 kw ietn ia  r. b. uko n sty tu o w ał 
się Z arząd  O ddziału L. M. i K. p rzy  Sądzie A pelacy j­
nym  w składzie n as tęp u jący m : d r B ronisław  S te l­
m achow ski —  prezes, Ludw ik B leidorn  —  w icepre­
zes, K azim ierz Sem piński —  sek re ta rz , J a n  W o jtk o ­
w iak —  sk arb n ik , A n ton i Śm igielski —- zast. sek re ­
ta rz a , Józef S iko ra  —  zast. sk arb n ik a , W ik to r N or- 
ski, W itold Bienieoki, M ichał M ichna, d r  Z ygm unt 
N ow osielski, T adeusz K azow ski —  członkowie, F ra n ­
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ciszek Klebba, G e rtru d a  N eym anów na —  zast. człon­
ków Z arządu.

K om isja  R ew izyjna: L ubom ir Długołęcki, W ik­
to r  Kopeć, W ładysław a W ąchalska.

D elegaci n a  w alne z jazdy : L ubom ir Święcicki, 
W ładysław  S tachow iak, K azim ierz Sem piński.

W ro k u  1938 w płacono ty tu łem  sk ładek  do Z a­
rząd u  Obwodu i O kręgu  kw otę zł 2.635,49. Poza ty m  
zebrano w śród  g ro n a  sędziów, p ro k u ra to ró w , n o ta- 
riuszów , urzędników  i n iższych funkc jonariuszów  na 
FON. (n a  zakupienie ścigacza ,,Poznań“ ) kw otę 
zł 1.297,26.

Jeżeli się weźm ie pod uw agę, że w szyscy sędzio­
wie, p ro k u ra to rzy , no tariu sze , urzędnicy  i niżsi fu n k ­
cjonariusze  sądow i subskrybow ali Pożyczkę n a  cele 
obrony  P ań s tw a  i w ielu z n ich  złożyło n ad to  dobro­
wolnie d a tk i n a  FO N ., a  poza ty m  Z arządy  Z rzesze­
n ia  Sędziów i P ro k u ra to ró w , ja k  i Związek U rzędni­
ków  Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  A pelacji P oznań­
sk iej podpisały  ze sw ych szczupłych funduszy  s to ­
sunkow o bardzo  duże kw oty  n a  cele obrony P ań stw a, 
należy  podziw iać w ysoce obyw atelsk i i p a trio ty czn y  
czyn sądow ników .

N a szczególne uznanie zasługu je  fa k t, że pom i­
m o przeciążenia sk ładkam i społecznym i, sądow nicy 
p am ię ta ją  o dozbro jen iu  Polsk i n a  m orzu.

D ozbrojenie P o lsk i nie ty lko  n a  lądzie ale tak że  
n a  m orzu  przyczyni się w w ysokim  stopn iu  do u g ru n ­
tow an ia  wolności, niepodległości i potęgi N a jja śn ie j­
szej R zeczypospolitej.

POZNAŃ. —- W e w to rek  dn ia  4 kw ie tn ia  1939 r. 
odbyło się w  sa li posiedzeń Sądu G rodzkiego w  Po­
znaniu  p lenarne zeb ran ie  K oła Zw iązku U rzędników  
Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  w  Poznaniu , w  k tó ry m  
wzięło udział około 80 osób.

Z ebran iu  przew odniczył p rezes p. K azim ierz 
Sem piński. Po zagajen iu  w ygłosił p. Sem piński ak ­
tu a ln y  re fe ra t  n a  te m a t obecnej sy tu ac ji m iędzyna­
rodow ej. Po czym zebran i uchw alili jednogłośnie n a ­
stęp u jącą  re zo lu c ję :

„Z ebrani n a  p lenarnym  zeb ran iu  Zw iązku U rzęd­
ników  Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  A pelacji P oznań­
sk ie j K oła P oznań  w  dniu  4 kw ie tn ia  1939 r. uchw a­
lam y, że św iadom i w ażności h is to ry czn e j chw ili w  n a ­
s tro ju  spokojnego oczekiw ania oraz poczucia w łasnej 
siły  i gotow ości p a trio ty czn e j, zapew niam y całkow i­
te  podporządkow anie się D osto jnem u P an u  P rezy ­
dentow i jak o  W łodarzow i P ań s tw a  a P an u  M arszał­
kowi P o lsk i R ydzow i Śm igłem u sk ładam y  zapew nie­
nie gotow ości żo łn iersk ie j w każdej chw ili.

Rów nocześnie w zyw am y w szystk ich  naszych 
członków do subsk rybow an ia  Pożyczki O brony P rze­
ciw lotniczej.

Z funduszów naszego Związku ofiarowaliśmy ja­
ko dar na F. O. N. 500 zł i to w obligacjach Pożyczki 
Narodowej wraz z kuponami 300 zł i  gotówką 200 zł.

Jednocześnie subskrybowaliśmy i wpłaciliśmy 
już n a  Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 2.000 zł.

N iech  żyje N a jja śn ie jsz a  R zeczpospolita i je j 
P rezy d en t P an  P ro fe so r M ościcki o raz A rm ia  P o l­
sk a  i je j N aczelny W ódz P an  M arszałek  Smigły- 
R ydz“ .

D ale j uchw alono jednogłośnie, iż wobec konso­
lidacji całego społeczeństw a, należy u tw orzyć jed n ą  
ty lko  C en tra ln ą  O rgan izac ję  P racow niczą, a nie ja k  
do tychczas is tn ie jące  dwie cen tra le , a m ianow icie 
C en tra ln y  K om ite t Porozum iew aw czy oraz K om ite t 
O brony  P raw  Pracow niczych . W  d y sk u sji zab iera li 
głos pp .: B arczyńsk i, Kopeć, Sw ierkow ski, B ogdań­
ski, A ndrzejew ski, Skonieczny, Bela, P iszczałka 
i Sem piński.

Po  powzięciu ty ch  uchw ał odczytano kom unika­
ty  Z arządu  Zw iązku, po czym przew odniczący zeb ra­
nie zam knął.

SĄD NAJW YŻSZY. —  D oroczne Zebranie.
W dniach  28 m arca  i 15 kw ietn ia  r. b. odbyły 

się dw a W alne Z ebran ia  członków S tow arzyszenia. 
Doceniając powagę chwili obecnej członkowie Stow. 
postanowili przeznaczyć kwotę 150 zł, jako dar na 
Fundusz Obrony Narodowej oraz p rzy jąć  w ytyczne 
w skazane przez Związek Zrzeszeń p rzy  su b sk ry b o ­
w aniu  Pożyczki O brony Przeciw lotniczej.

S praw ozdanie ogólne z działalności Z arządu  zło­
żył p rezes kol. P rzy łusk i, kasow e —■ sk a rb n ik  kol. 
M. Smolicz, z obro tu  kredy tow ego  —- kol. J. T ym iń­
ski, sekcji to w arzy sk ie j—kol. K. R yczanow ska i sek ­
cji żyw nościow ej —  kol. O. E n d ert.

K asa  Sam opom ocy K oleżeńskiej przy  S tow arzy ­
szeniu liczy 44 członków (p rzy  ogólnej ilości człon­
ków  S tow arzyszen ia —  65 osób). W  ciągu roku  1938 
udzielono pożyczek d ługoterm inow ych n a  sum ę 
18.635 zł o raz ,,chw ilów ek“ n a  kw otę 5.720 zł. R a ­
zem udzielono pożyczek na sum ę 24.355 zł.

W  w yniku  obrad  W alnego Z ebran ia  uchw alono 
zw rócić się do p. P ierw szego P rezesa  Sądu N ajw .
0 w y jednan ie  d la urzędników  Sądu N ajw yższego do­
datków  fu nkcy jnych , tudzież zała tw iono szereg  
sp raw  n a tu ry  o rg an izacy jn e j (regu lam in  Sądu Kol.)
1 bieżących.

Po  p rzy jęciu  i udzieleniu  abso lu to rium  u s tęp u ­
jącem u Z arządow i, dokonano w yborów  do w ładz S to ­
w arzyszenia.

N ow y Z arząd  u k o n sty tu o w ał się n astęp u jąco :
prezes —  Je rzy  P rzy łu sk i (p o n o w n ie),
w iceprezes —  M arian  Szym ulski,
se k re ta rz  —  Je rz y  Giniel,
sk a rb n ik  —  O sw ald E n d ert,
członek —  Z ygm unt Popieluch (ponow nie),

,, —  L ucyna M akow ska,
„ —  Józef T ym iński (ponow nie).

W ARSZAW A. —  W  dniu 1 kw ietn ia  r. b. w  lo­
ka lu  w łasnym  (PI. K rasiń sk ich  6) odbyło się Walne 
Zgromadzenie Zrzeszenia Urzędników Sądowych 
i Prokuratorskich Warszawskiego Okręgu Apelacyj­
nego. W  zebran iu  prócz licznego g ro n a  koleżanek 
i kolegów  z W arszaw y, wzięli udział p rzedstaw iciele 
Kół zam iejscow ych.

Po  pow itan iu  zeb ranych  i zag a jen iu  zeb ran ia  
przez p rezesa  kol. S ikorsk iego , pow ołano n a  przew od­
niczącego W alnego Z grom adzenia kol. W. Stodółkie- 
w icza z P io trkow a, n a  asesorów  kol. A. D om ańskiego 
i kol. S. K rysiaków nę, n a  sek re ta rz a  zaś kol. F . K ra ­
jew skiego.
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Z araz n a  w stęp ie  zebran ie przeistoczyło  się 
w spon tan iczną m an ife stac ję  p a trio ty czn ą , kiedy 
przez p rezesa  S ikorsk iego  i sk a rb n ik a  B ołdoka ogło­
szone zo sta ły  n astęp u jące  w niosk i:

1 ) U rzędnicy  sądow i i p ro k u ra to rsc y  w arszaw ­
skiego ok ręgu  apelacyjnego , zeb ran i n a  W alnym  
Zgrom adzeniu  w  dniu  1 kw ietn ia  1939 r., m a ją  za ­
szczyt zw rócić się do p. M in istra  Spraw iedliw ości 
z up rze jm ą  p ro śb ą  o łaskaw e podanie do w iadom ości 
N aczelnego W odza, P an a  M arszałka  P o lsk i E d w ard a  
Śm igłego-Rydza pow ziętej jednom yśln ie przez W al­
ne Z grom adzenie n as tęp u jące j

u c h w a ł y :

,,W poczuciu doniosłości chw ili i odpow iedzial­
ności za m oc i trw a ło ść  P ań s tw a  obecnego pokolenia, 
do k tó reg o  należym y, m y urzędnicy  sądow i i p ro k u ­
ra to rsc y  w arszaw sk iego  ok ręgu  apelacyjnego , zw ra­
cam y się do N aczelnego W odza z w yrazam i n a jw ięk ­
szej czci i hołdu oraz z zapew nieniem  gotow ości do 
ja k  n a jd a le j idących  o fia r  i pośw ięcenia dla obrony 
k ra ju “ .

2) U rzędnicy  sądow i i p ro k u ra to rsc y  w arszaw ­
skiego ok ręgu  apelacy jnego , zebran i n a  W alnym  
Z grom adzenia w dniu dzisiejszym  uchwalają jedno­
głośnie zakupić z funduszów' Zrzeszenia Urzędników 
Sądowych i Prokuratorskich Warszawskiego Okrę­
gu Apelacyjnego obligacje Pożyczki Obrony Przeciw­
lotniczej za sumę 1.000 zł i zakupione obligacje prze­
kazać na Fundusz Obrony Narodowej.

Po jednom yślnym  i ow acyjnym  p rzy jęciu  po­
w yższych w niosków  w  fo rm ie  uchw ał, zebran i w śród  
podniosłego n a s tro ju  odśpiew ali „R otę“ . S ilnym  gło­
sem  brzm ia ł h y m n : „N ie dam y ziem i sk ąd  nasz 
ród...“ .

N astęp n ie  p rzystąp iono  do porządku  dziennego. 
Po odczy tan iu  i p rzy jęciu  p ro tokó łu  z poprzedniego 
zeb ran ia , p rezes kol. S ikorsk i w ygłosił w yczerpujące 
spraw ozdanie, obejm ujące sp raw y  organ izacy jne , go­
spodarcze, ku ltu ra lno-ośw ia tow e i tow arzysk ie , po­
św ięcając w  sw ym  przem ów ieniu najw ięcej czasu 
spraw om  zaw odow ym , w śród  k tó ry ch  poruszył sp ra ­
wę aw ansów , p o d a tk u  specjalnego, u s taw y  uposaże­
niowej, dodatków  do uposażeń, przepisów  p ra g m a­
tycznych  i in., s tanow iących  ca ło k sz ta łt sp raw  n a j­
bardzie j żyw otnych i n a jb ard z ie j ak tu a ln y ch , a zw ią­
zanych z by tem  p raw nym  i m ate ria ln y m  p racow ni­
ków sądow ych.

Spraw ozdanie kasow e w ykazało, że m im o zw ięk­
szonych w ydatków  n a  lokal, pom oc b iurow ą, m a ją tek  
pow iększył się i w ynosi z g ó rą  12.000 zł. Pożyczki k a ­
sy  oszczędnościow ej w zrosły  około 40.000 zł.

Spraw ozdanie uzupełnili przedstaw iciele  poszcze­
gólnych kół, p rzed staw ia jąc  działalność w  teren ie.

Po sp raw ozdan iu  K om isji R ew izyjnej, udzielono 
Zarządow i abso lu to riu m  i w yrażono podziękow anie 
za d o d a tn ią  działalność.

Po p rzy jęciu  p re lim in arza  na  okres przyszły , do­
konano w yborów  i pow ołano Z arząd  w  składzie  n a ­
stępu jącym  : kol. kol. W acław  S ikorsk i —  prezes, w i­
ceprezesi —  L udw ikow ski E d w ard  (W arszaw a), 
W ładysław  Stodołkiew icz (P io trk ó w ), członkowie:
1) R om anow ska Zofia (W arszaw a), 2) Jaro szy ń sk i 
Józef (W arszaw a), 3) B ołdok T adeusz (W arszaw a),

4) P ętkow sk i W acław  (W arszaw a), 5) K ra jew sk i 
F e lik s (W arszaw a), 6) K rysiaków na S te fan ia  (W ar­
szaw a), 7) W yszkow ski F elik s (W arszaw a), 8) W a- 
w ryk  Paw eł (B ia ły s to k ), 9) W ięcław ski H en ry k  
(P io trk ó w ), 10) K raszew ski Z ygm unt (Ł om ża),
11) N ow akow ski E dm und  (Sosnow iec), 12) R yw czak 
A nton i (P łock ), 13) B a jd a r  S tan is ław  (S iedlce), 
zastępcy : 1) R om anienko Ire n a  (W arszaw a), 2) Piw- 
kow ska A n ton ina (W arszaw a), 3) K ow alski S tan i­
sław  (P io trk ó w ), 4) Łęcki J a n  (M ław a), 5) M ałkow ­
sk a  H elena (W arszaw a), k om isja  rew izy jn a : 1) Do­
m ańsk i A nton i (W arszaw a), 2) Sznarow ski S ta n i­
sław  (W arszaw a), 3) P łucienniczak  S tan isław  (W ar­
szaw a), zastępcy : 1) G ołębiow ski Z ygm unt (W arsza­
w a), 2) Chm ielew ski Jan .

U sta lono  podział m andatów  n a  W alny  Z jazd D e­
legatów . P rzy  podziale tym  k ierow ano się ten d en c ją  
aby  m ożliw ie w szystk ie  koła, w chodzące w sk ład  
Zrzeszenia, m ogły m ieć sw ych delegatów  na Zjeździe.

W śród  w ielu głosów, tchnących  pow ażną tro sk ą  
o sp raw y  organ izacy jne  i zawodowe, zebranie p rze­
ciągnęło się do godz. 21.

D nia 23 kw ietn ia  1939 r. zm arł

STEFAN OGRODNIK
kancelista  Sądu O kręgow ego w Łodzi, przeżyw ­
szy la t  26. W  zm arłym  trac im y  szczerego i zac­
nego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Z r z e sz e n ie  

U r z ę d n . S ą d o w y c h  i  P r o k . w  Ł od zi

R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E  
A R Y T M O G R A F

Ułożyła M. S. — W arszawa 
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P rzy ipomocy niżej podanego klucza odczytać ak tu a l­
ne hasło.

1, 2, 3, 4, 5, 6, 4, 7, 1, 8 =  skrzyneczka do przechowyw a­
nia szczątków świętych.

9, 10, 11, 12, 13, 14, 15 =  silny, możny.
16, 2, 17, 18, 7 =  g run t pod farbę.

Rozwiązanie z Nr 3/39
Logogryf: P o la k , W ę g ie r  —  d w a  b r a ta n k i.

Z n a c z e n ie  w y r a z ó w :  1) opady, 2) morwa, 3) oleander,
4) barbakan, 5) skarbnik, 6) awiacja, 7) gęstwina, 8) ogra­
dzać, 9) cienkusz, 10) nerka, 11) orlik.



K O M U N I K A T
Do Szanownych Zarządów wszystkich Organizacyj, wchodzących w skład Związku Zrzeszeń, 

Szanownych Kolegów Członków Zarządu Głównego Związku Zrzeszeń 
oraz do Szanownego Kolegi Redaktora Apelu

M am y zaszczy t zakom unikow ać, że w piątek, dnia 19 maja 1939 r. o godz. 11 rano odbędzie się we 
w łasn y m  lo k alu  Z w iązku  Z rzeszeń  w  W arszaw ie , PI. K ra s iń sk ic h  5

PLENARNE POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO
Z w iązku Z rzeszeń  U rzędn ików  S ądow ych  i P ro k u ra to rs k ic h  R. P . z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  o b rad :

1) O dczy tan ie  p ro to k ó łu  z poprzedn iego  posiedzen ia  Z a rząd u  G łów nego.
2) S p raw y  zjazdow e: a ) re fe ra ty , b) w n iosk i Z arząd u , c) sp ra w y  o rg an izacy jn e  i regu lam inow e, 

d) o rg a n iz a c ja  Z jazdu .
3) W olne w nioski.
N a  to  p rzedzjazdow e posiedzenie m am y  zaszczy t zap ro sić  w szy stk ich  pp. kol., członków  Z arząd u  

G łów nego i K om isji R e w i z y j n e j . ____________________ PREZYDIUM ZARZĄDU G ŁÓ W N EG O

N a  zasadzie  §§ 27 i 29 s ta tu tu  Z a rząd  G łów ny Z w iązku  Z rzeszeń  U rzędn ików  S ądow ych  i P ro k u ­
ra to r s k ic h  R. P . zw ołu je n in ie jszy m

Zjazd Delegatów Zrzeszeń Urzędników Sądowych i Prokuratorskich Rzeczypospolitej,
k tó ry  odbędzie się  w dniach 20 i 21 m aja 1939 r. (w  so b o tę  i n iedzielę) w  sa lac h  S ąd u  N ajw yższego
w W arszaw ie , PI. K ra s iń sk ic h  5 z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  o b ra d :

Sobota, dnia 20 m aja 1939 r., początek o godz. 10:
1) O tw arc ie  Z jazd u  D elegatów .
2) R e fe ra ty  Z jazdow e.
3) W y b ó r K om isji M an d a to w ej (K o m isja  M an d a to w a  rozpocznie sw e p race  po w y b o rze).
4) S p raw o zd an ie  K o m isji M an d a to w ej i p rz y d z ia ł m an d ató w .
5) W y b ó r K o m isy j: a ) s ta tu to w o -o rg a n iz a c y jn e j (p leb iscy t u s tro jo w y , re g u la m in  F u n d u szu  

P o śm ie rtn e g o ) , b) budże tow ej, c) w nioskow ej.
6) O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z poprzedn iego  Z jazd u  D elegatów .
7) S p raw o zd an ie  z dz ia ła ln o śc i Z a rząd u  G łów nego, sp raw o zd an ie  kasow e, w niosk i K om isji R e ­

w izy jn e j, ab so lu to riu m .
8) P ra c e  w  K om isjach .

Niedziela, dn. 21 m aja 1939 r., początek o godz. 9 (w znow ienie o b rad  z jazd u  we w łasn y m  lo k alu ) :
9) S p raw o zd an ie  K om isy j i u ch w alen ie  rezo lu cy j.

10) W y b ó r p rezesa , Z a rząd u  G łów nego, K o m is ji R ew izy jn e j i A rb itra żo w e j.
11) W olne w n io sk i i zam kn ięcie  o b rad  Z jazdu  D elegatów .

z a  Z a r z ą d  G ł ó w n y  
S e k re ta rz  g en e ra ln y  (— ) Z. Szkolnicki P rezes  (— ) W. Sikorski

Postanowienia statutu oraz wskazówki, odnoszące się do warunków uczestnictwa w Zjeżdzie De­
legatów Zrzeszeń:

§ 25 s ta tu tu : Z jazd D elegatów  sk łada się: 1) z delegatów  Zrzeszeń, wchodzących, w  skład  Zw iązku Zrzeszeń,
2) z członków  Zarządu Głównego Zw iązku Zrzeszeń, 3 naczelnego red a k to ra  w ydaw nictw a związkowego.

§ 26 s ta tu tu : Zrzeszenie, liczące poniżej 100 członków, w ysyłają  1 delegata n a  każde 100 członków, przy czym każ­
da pozostała ilość członków ponad 50, liczy się za pełne 100.

P ow aga Z jazdu Delegatów, te j dorocznej naszej uroczystości, w ym aga, aby Zjazd był najliczniej obesłany, aiby nie 
było okręgu, k tó ryby  nie był p rzez  swego przedstaw icie la reprezentow any. Zalecam y przeto, aby w  Zjeżdzie wzięli 
udział nie ty lko przedstaw iciele Zrzeszeń A pelacyjnych, ale i delegaci Kół Okręgowych. W  tym  celu przesy łam y dla 
każdego Z rzeszenia odpowiednią ilość egzem plarzy n iniejszego kom unikatu.

Zgodnie z uchw ałą Z jazdu D elegatów  Zrzeszeń z dnia 21 m a ja  1933 r. zaw iadam iam y, że przyznanie m andatów  
nastąp i n a  podstaw ie obliczenia ilości członków, za k tórych  odnośne Zrzeszenie zapłaciło Związkowi Zrzeszeń sk ładki 
członkowskie. D elegaci m a ją  być zaopatrzen i w  pisem ne pełnom ocnictw a sw ych Zrzeszeń, z w ym ienieniem  ilości człon­
ków  danego Zrzeszenia. K oszta delegacji pok ryw ają  Zrzesze enia w ysyłające delegatów, przy  czym zaznaczam y, że jest 
w ykluczone dom aganie się pokryw ania kosztów  przez Z w iązek Zrzeszeń.

W szelkie wnioski m ają  być zgłaszane najpóźniej n a  7 dni przed Zjazdem  D elegatów  n a  ręce kol. W acław a S ikor­
skiego, p rezesa Zarządu Głównego Zw iązku Zrzeszeń (W arszaw a, pl. K rasińsk ich  12), albo pod adresem  kol. Zenona 
Szkolnickiego, se k re ta rz a  generalnego Zw iązku Zrzeszeń (W arszaw a, pl. K rasińskich 5). W nioski, zgłoszone później, 
nie będą poddane rozw ażeniu Z jazdu Delegatów.

W  sp raw ach  najbardzie j ak tualnych  z dziedziny in teresów  praw nych  i m ateria lnych  będą wygłoszone n a  Zjeżdzie 
refera ty . W  razie, gdyby Z rzeszenia lub delegaci zechcieli opracować odnośne tem aty , prosim y p ro jek ty  tak ich  refe­
ra tów  nadesłać w term inie, w yznaczonym  dla wniosków. P race  tak ie  będą zużytkow ane albo jako  re fe ra ty  na Zjeź- 
dzie Delegatów, albo jako  m ateria ł dyskusyjny w  K om isji wnioskowej.

A dresy  w  korespondencji ze Związkiem  Zrzeszeń: p rezes kol. W acław  Sikorski, W arszaw a, pl. K rasińsk ich  12, tel. 
11-92-49, sek re tarz  generalny  kol. Zenon Szkolnicki, W arszaw a, pl. K rasińsk ich  5, tel. 11-13-14, lokal Zw iązku Zrzeszeń: 
W arszaw a, pl. K rasińsk ich  6 m. 9, tel. 11-57-59.

N iniejszy kom unikat podajem y również do wiadom ości kol. kol. członkom K om isji Rew izyjnej Związku Zrzeszeń 
z prośbą o przybycie do lokalu Związku Zrzeszeń we czw artek  dnia 18 m a ja  1939 r. o godzinie 11 przed południem celem 
rozpoczęcia rew izji k siąg  i rachunkow ości Zw iązku Zrzeszeń. Członkam i K om isji Rew izyjnej są  kol. kol. Ignacy  M ruz (K a­
lisz), Józef Olszewski (Bydgoszcz) i Ja n  R ych ter (R adom ),zastępcam i są kol. kol. Józef C zuw ała (W arszaw a, Sąd N a j­
w yższy) i E rn e s t K napik  (Gdynia).

W  razie, gdyby którykolw iek z członków Kom isji R ew izyjnej z w ażnych przeszkód nie m ógł przybyć do spełnie­
n ia  swego obowiązku, P rezydium  Zarządu Głównego prosi uprzejm ie o w czesne zawiadom ienie, celem  pow ołania zastępcy.
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S p r a w o z d a n ie  Z a r z q d u  G łó w n e g o
za okres sprawozdawczy 1938/39

ORGANIZACJA ZWIĄZKU ZRZESZEŃ

Zw iązek Zrzeszeń U rzędników  Sądow ych i P ro ­
k u ra to rsk ic h  R. P . je s t  o rg an izac ją  cen tra ln ą , zespa­
la ją c ą  w sobie w szystk ie  zrzeszenia u rzędników  w y­
m iaru  spraw iedliw ości n a  obszarze całego państw a .

W edług zasad , u sta lo n y ch  n a  X III Zjeździe D e­
legatów  w  r. 1935, do Zw iązku Z rzeszeń m a ją  na le­
żeć o rgan izacje , obejm ujące sw ą działa lnością  okręgi 
apelacyjne. P rzep isy  s ta tu tu  p rzew idu ją  jed n ak  is t­
nienie w  składzie Zw iązku Zrzeszeń stow arzyszeń  
okręgow ych, z k tó rego  to  przepisu  k o rzy s ta  d o ty ch ­
czas Z rzeszenie okręgow e U rzędników  Sądow ych 
w Łodzi, pozosta jące  w Zw iązku Zrzeszeń w ch a ra k ­
te rze  członka. Zrzeszenie łódzkie zadeklarow ało  p rze­
istoczenie się w  Koło okręgow e i p rzynależność do 
Zrzeszenia ape lacy jnego  w  W arszaw ie, po p rzep ro ­
w adzeniu  zm ian  s ta tu tu  w  k ie ru n k u  zabezpieczenia 
kołom  okręgow ym  pew nej au tonom ii gospodarczo- 
finasow ej. T ak a  zm iana s ta tu tu  zo s ta ła  już  dokona­
na, wobec czego obecnie już nie is tn ie ją  pow ody od­
rębności o rg an izacy jn e j Z rzeszenia łódzkiego, a prze­
istoczenie się w  Koło okręgow e je s t  k w estią  n a jb liż ­
szego czasu.

O drębną g rupę  stanow i S tow arzyszenie U rzędn i­
ków Sądu N ajw yższego, d zia ła jące  na  w łasnym  te re ­
nie, nie należącym  do żadnego ok ręgu  apelacyjnego.

Do Zw iązku Zrzeszeń, an i do W arszaw sk iego  
Z rzeszenia A pelacy jnego  nie należy jedyn ie  g ru o a  
urzędników , członków  S tow arzyszen ia  U rzędników  
Sądow ych O kręgu  W arszaw sk iego  (z te re n u  Sądu 
Okręgow ego w  W arszaw ie). S tow arzyszenie O kręgo­
we w  W arszaw ie w ystąp iło  ze Zw iązku Zrzeszeń 
i t rw a  w odsenarow aniu  w raz  z pew ną ilością człon­
ków, zaś część u rzędników  sądow ych i p ro k u ra to r­
sk ich  z te re n u  W arszaw y  należy do W arszaw skiego  
Z rzeszenia A pelacyjnego.

Z arząd  G łówny Zw iązku Zrzeszeń odbył z Z arzą­
dem  S tow arzyszen ia  okręgow ego w W arszaw ie sze­
re g  ko ferency j w  przedm iocie konsolidacji. O s ta tn ią  
ta k ą  konfe renc ję  odbył Z arząd  Główny w  dniu  23 
m a ja  1938 r. p rzy  udziale uczestn ików  Z jazdu  D ele­
gatów , a w ynik iem  te j  kon fe ren c ji było zarezerw o­
w anie przez Z jazd w Z arządzie G łów nym  jednego 
m iejsca  d la p rzedstaw icie la  S tow arzyszen ia  okręgo­
wego, k tó re  jed n ak  n ie sk o rzy sta ło  z obsadzenia wa- 
k an su  i pozosta je  d o tąd  w  odrębności.

W  ty m  s tan ie  rzeczy do Zw iązku Zrzeszeń na le­
żą obecnie n astęp u jące  o rgan izac je :

1) S tow arzyszenie U rzędników  Sądu N ajw y ż­
szego, W arszaw a.

2) Zw iązek U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra ­
to rsk ich  A pelacji K atow ick ie j w  K atow icach. K oła 
O kręgow e: K atow ice, Chorzów  i Cieszyn.

3) Zw iązek U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra ­
to rsk ich  A pelacji K rakow sk ie j w  K rakow ie. K oła

O kręgow e: Jasło , N ow y Sącz, Rzeszów, T arnów , S a­
nok i W adowice.

4) Zrzeszenie U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra ­
to rsk ich  O kręgu  A pelacyjnego w  Lublinie. K oła 
O kręgow e: Łuck, R adom , Rów ne i Zam ość.

5) Zw iązek U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra ­
to rsk ich  O kręgu A pelacyjnego w e Lwowie. K oła 
O kręgow e: B rzeżany, C zortków , K ołom yja, P rze ­
m yśl, Sam bor, S tanisław ów , S try j, T arnopol, Zło­
czów i D rohobycz.

6) Zw iązek U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra ­
to rsk ich  O kręgu  A pelacyjnego  w  P oznaniu . K oła 
O kręgow e: B ydgoszcz, C hojnice, G dynia, Gniezno, 
G rudziądz, K alisz, Leszno, O strów  W lkp., S ta ro g ard , 
T oruń  i W łocławek.

7) Zrzeszenie U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra ­
to rsk ich  O kręgu A pelacyjnego  w  W arszaw ie. K oła 
O kręgow e: B iałystok , C zęstochow a, Łom ża, M ława, 
P io trków , Płock, Siedlce i Sosnowiec, a ponad to  du ­
ża część urzędników  sądow ych i p ro k u ra to rsk ich  
z O kręgu  W arszaw skiego.

8) Z rzeszenie U rzędników  Sądow ych i P ro k u ­
ra to rsk ic h  O kręgu  A pelacyjnego  w  W ilnie. K oła 
O kręgow e: Grodno, Suw ałki, N ow ogródek, P ińsk , 
B rześć n. B. i L ida.

9) Z rzeszenie O kręgow e U rzędników  Sądow ych 
w  Łodzi.

Zaznaczyć m usim y, że w siedzibie Zrzeszeń A pe­
lacy jnych  nie m a Kół O kręgow ych, a ich fu n k c je  
sp e łn ia ją  Z rzeszenia A pelacyjne.

Zw iązek Zrzeszeń U rzędników  Sądow ych i P ro ­
k u ra to rsk ic h  R. P. zespala  Z rzeszenia  A pelacyjne, 
k tó re  w  p ro g ram ie  sw ej działalności m a ją  zadan ia  
gospodarcze i lokalną  obronę p raw  i in teresów  sw ych 
członków, sam opom oc koleżeńską i rozw ój życia ku l­
tu ra ln eg o  n a  te ren ie  o rgan izacji. C en tra la  zaś m a 
w sw ej działalności zad an ia  n a tu ry  ogólnej, a m iano­
w icie obronę p raw  i in teresów  ogółu członków zrze­
szonych w  poszczególnych o rg an izac jach  i za stęp ­
stw o tychże wobec cen tra ln y ch  w ładz państw ow ych 
oraz nadrzędnych  o rgań izaey j.

Związek Zrzeszeń U rzędników  Sądow ych i P ro ­
k u ra to rsk ic h  R. P., w  ram ach  s ta tu te m  zakreślonych , 
zastęp u je  in te re sy  sw oich członków n a  te ren ie  M ini­
s te rs tw a  Spraw iedliw ości i innych  w ładz p ań stw o ­
w ych oraz ciał p a rla m en ta rn y c h  bezpośrednio 
w  spraw ach , k tó re  dotyczą w yłącznie zrzeszonego 
ogółu urzędników  sądow ych.

W sp raw ach  n a tu ry  ogólnej, ja k  ob rona by tu , 
p raw  i in teresów , o p arty ch  na  p rzep isach  p ra g m a­
tycznych , uposażeniow ych, em ery ta ln y ch  itp ., a  do­
tyczących  ta k  u rzędników  sądow ych, ja k  i innych  
u rzędników  państw ow ych, Zw iązek w spółdziała łącz­
nie z innym i o rgan izacjam i, zespolonym i lub zg rupo­
w anym i w zespołach porozum iew aw czych.
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WŁADZE ZWIĄZKU ZRZESZEŃ

Z jazd  D elegatów  odby ty  w  m aju  1938 r. pow o­
łał w ładze Zw iązku Zrzeszeń, k tó ry ch  sk ład  po ukon­
sty tu o w an iu  się podajem y.

Z arząd  G łów ny:

1) p rezes —  W acław  S ik o rsk i  (W arszaw a),
2) I  w iceprezes —  Jerzy  P rzy łu sk i  (W arszaw a),
3) II  w iceprezes —  K azim ierz  S em p iń sk i (P o ­

zn ań ),
4) se k re ta rz  g en e ra ln y  —  Zenon S zko ln ick i 

(W arszaw a),
5) zast. s e k re ta rz a  —  Jó ze f Ja ro szyń sk i  (W ar­

szaw a),
6) sk a rb n ik  —  L eonard  C harkiew icz  (W ar­

szaw a),
7) zast. sk a rb n ik a  —  Tadeusz B o łdok  (W ar­

szaw a) ;

członkow ie Zarządu G łównego:

8) J a n  M ajcher (K atow ice), 9) F erd y n an d  W a­
dow ski (K rak ó w ), 10) J a n  G ąsio r (R zeszów ),
11) A n ton i P iszcza łka (P o zn ań ), 12) Leon Paw eł 
O ssow ski (T o ru ń ), 13) Józef K osm ulski (L ub lin ), 
14) S tan isław  Ja rm o liń sk i (W ilno), 15) W ładysław  
Stodółkiew icz (P io trk ó w ), 16) T adeusz C ichecki 
(Ł ódź), 17) v a c a t (m iejsce zastrzeżone d la S tow a­
rzyszen ia O kręgow ego w  W a rsz a w ie );

za stęp cy  członków  Zarządu G łó im ego:

1) S te fan  Bem  (K rak ó w ), 2) J a n in a  K oneczna 
(W arszaw a), 3) J a n  P a sz ta  (B ia ły sto k ), 4) W łady­
sław  B rzozow ski (W ilno), 5) P ogorzałek  S y lw ester 
(K atow ice), 6) B ron isław  P uczyńsk i (L ub lin ).

II. K o m isja  R ew izy jn a :

1) J a n  R y ch te r (R adom , 2) Ignacy  M ruz (K a­
lisz), 3) Józef O lszew ski (B ydgoszcz); za stęp cy :  Jó ­
zef C uw ała (W arszaw a, Sąd N a jw .), 2) E rn e s t  K n a­
p ik  (G dynia).

III. K o m isja  A rb itra żo w a :

1) M arian  W adow ski (K rak ó w ), 2) J a n  Jeż (K a­
tow ice), 3) B olesław  K ozyra (Z am ość), 4) W łady­
sław  Srokow ski (T o ru ń ), 5) S te fan  E bel (W ilno); 
za s tęp cy :  Z ygm unt K raszew ski (Ł om ża), Tadeusz 
Ju ran d -Z a jtz  (K raków ).

#
N aczelnym  red ak to rem  o rganu  p rasow ego Zw iąz­

ku w ybrano  ponow nie kol. w iceprezesa P rzyłuskiego .

W obec teg o  ,że S tow arzyszenie okręgow e nie 
sk o rzy sta ło  z obsadzenia m iejsca  w Z arządzie Głów­
nym , zgodnie z postanow ieniem  Z jazdu D elegatów  
stanow isko  członka Z arządu  Głównego objął J a n  
P a sz ta  (B ia ły sto k ).

W  okresie  trw a n ia  kadencji u s tąp ił ze s tan o w i­
sk a  członka Z arządu  Głównego T adeusz C ichecki 
(Ł ódź), a  to  ze w zględu na s ta n  zdrow ia i koniecz­

ność w yjazdu  na dłuższą k u rac ję . Z arząd  Główny 
uchw ałą z dn ia  10 g ru d n ia  1938 r. pow ołał na  s ta n o ­
w isko członka Z arządu  G łównego B ron isław a Pu- 
czyńskiego z Równego.

SZERSZE ZESPOLENIE ORGANIZACYJNE

Ogólne Zrzeszenie Związków i Stowarzyszeń Funk­
cjonariuszów Państwowych i Samorządowych R. P.

N ajb liższą  pod w zględem  o rgan izacy jnym  i s to p ­
n iow ania je s t  ugrupow anie zw iązków  i s tow arzyszeń  
o p arte  na  s ta tu c ie  pod nazw ą: Ogólne Zrzeszenie  
Z w iązków  i S to w a rzy szeń  F unkcjonariuszów  Pań- 
stuoowych i Sam orządow ych  R . P ., w  sk ład  k tó rego  
w chodzą zw iązki cen tra ln e  o ch a rak te rze  zawodowo- 
d y k aste ry jn y m , obejm ujące cały obszar p ań s tw a  
i zw iązki zcen tralizow ane te ry to ria ln ie , posiadające  
zak res  d z ia łan ia  co n a jm n ie j na te ren ie  jednego  wo­
jew ództw a.

W bloku te j o rg an izac ji rep rezen tu ją  u rzęd n i­
ków sądow ych p rzedstaw iciele  Zw iązku Zrzeszeń 
U rzędników  Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R. P . : P re ­
zes Z arządu  Głównego —  W acław  S iko rsk i (k tó ry  
wchodzi w  sk ład  P rezyd ium  O gólnego Z rzeszenia 
w ch a rak te rze  w icep rezesa), gen era ln y  sek re ta rz  
Zenon Szkolnicki (jako  sk a rb n ik ) , L eonard  C h ark ie­
wicz (zastępca członka K om isji R ew izyjnej) i T a ­
deusz Bołdok (zastępca członka Z arząd u ).

W  okresie  spraw ozdaw czym  należały  do O gólne­
go Z rzszenia n a s tęp u ją ce  S tow arzyszen ia:

1) Zw iązek Zrzeszeń U rzędników  Sądow ych 
i P ro k u ra to rsk ic h  R zeczypospolite j P o lsk ie j;

2) T ow arzystw o N auczycieli Szkół ś red n ich  
i W yższych;

3) S tow arzyszenie C hrześcijańsko-N arodow ego 
N auczycie lstw a Szkół P ow szechnych;

4) Zw iązek S tow arzyszeń  U rzędników  P ań stw o ­
w ych z A kadem ickim  W ykszta łceniem ;

5) S tow arzyszenie E m e ry tó w ;
6) Zw iązek O kręgow y S tow arzyszeń  U rzędn i­

ków Państw ow ych , S am orządow ych i K om unalnych 
W ojew ództw a Poznańsk iego ;

7) Zw iązek U rzędników  Państw ow ych , Sam o­
rządow ych i K om unalnych  W ojew ództw a Ś ląskiego;

8) C en tra ln y  Zw iązek P aństw ow ych  i S am orzą­
dow ych U rzędników  K an ce la ry jn y ch  II I  k a teg o rii 
we Lwowie.

WŁADZE OGÓLNEGO ZRZESZENIA

W bieżącej kadencji zo sta ły  pow ołane w ładze 
Ogólnego Z rzeszenia w  n astęp u jący m  składzie:

1) prezes: F ran c iszek  Sienkiew icz (Zw. U rz. 
z akad . w y k szt.),

2) w iceprezes: W acław  S iko rsk i (Zw. Zrz. Urz. 
Sąd. i P ro k .) ,

3) w iceprezes: E m il S w ierczyna (Zw. w oje­
wódzki K atow ice),

4) se k re ta rz : d r  W łodzim ierz H ekajłło  (Zw. 
z akad . w y k szt.),

5) sk a rb n ik : Zenon Szkolnicki (Zw. Zrz. Urz. 
Sąd. i P r o k .) ;
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członkow ie Zarządu:

6) Józef D ziak (Zw. w ojew ódzki P oznań),
7) E dm und  K okociński (Zw. wojew. P o zn ań ),
8) d r  S tan is ław  K oncew ski (Stow . E m ery tó w ),
9) Leon K ozłow ski (C hrz. N ar. Stow. N aucz.),
10) R om uald  M ańkow ski (Tow. N aucz. Szk. 

Średn. i W yższ.),
11) J a n  P ta szy ck i (Tow. N aucz. Szk. śred n . 

i W yższ.),
12) J a n  W łodarczyk  (Zw. U rz. z akad . w y k s z t .) ;

za s tęp cy  członków  Zarządu:

1) M ichał B ielak  (Zw. Urz. z akad . w y k szt.),
2) T adeusz B ołdok (Zw. Zrz. U rz. Sąd. i P ro k .) ,
3) T adeusz D ziekan (Stow . E m ery tó w ),
4) A nzelm  G oryw oda (Zw. wojew . K atow ice),
5) F ran c iszek  K rzyżańsk i (Zw. W ojew. P o ­

znań) ,
6) W ik to r M oraw ski (Stow . N aucz.).

K o m is ja  R ew izy jn a :

członkow ie: 1) T adeusz H uczyński —  W arsza­
wa, 2) A ndrzej L ongcham ps —  W arszaw a;

zastępcy  członków : 1) L eo n ard  C harkiew icz 
i 2) d r  S tan isław  Gołąb.

KOMITET 
OBRONY PRAW PRACOWNICZYCH

N aczelną o rg an izac ją  zaw odow ą, do k tó re j za 
pośredn ictw em  O gólnego Z rzeszenia nasz Związek 
Zrzeszeń należy, je s t  K o m ite t O brony P raw  P raco w ­
niczych. J e s t  to  o rg an izac ja  o p a r ta  o regu lam in , ze­
sp a la jąca  w  sobie 3 bloki c en tra l zaw odow ych, a m ia­
now icie:

1) Ogólne Zrzeszenie Zw iązków  i S tow arzyszeń  
F un k cjo n ariu szó w  P aństw ow ych  i Sam orządow ych 
R. P.,

2) Z jednoczenie K olejow ców Polskich,
3) Zw iązek Zrzeszeń E m ery ta ln y ch .
W e w rześn iu  1937 r., 3 cen tra ln e  organizacje , 

a m ianow icie: Ogólne Zrzeszenie, Z jednoczenie K o­
lejow ców  P olsk ich  i Związek P olsk ich  Zrzeszeń E m e­
ry ta ln y ch , w chodzące w sk ład  N aczelnego K om itetu  
P racow ników  Państw ow ych , K olejow ych i K om unal­
nych, k tó re  po rozbiciu we w rześn iu  1936 r. ogólnej 
d la w szystk ich  o rgan izac ji pracow ników  p ań stw o ­
w ych „R eprezen tacji Zaw odowej P racow ników  P a ń ­
stw ow ych", uzyskał au to m aty czn ie  p raw o sam odziel­
nej p racy , zdecydow ały zm ienić nazw ę N aczelnego 
K om ite tu  n a  „K om ite t O brony P ra w  P raco w n i­
czych".

J a k  w iadom o, rów nocześnie z R ep rezen tac ją  Z a­
w odow ą zosta ła  ro zb ita  C en tra ln a  R ada P raco w n i­
cza, w sk ład  k tó re j prócz R eprezen tac ji Zaw odowej 
w chodziły: R ad a  N aczelna Zw iązków  Zaw odow ych 
P racow ników  Sam orządow ych i U nia Zw iązków  Z a­
w odow ych P racow ników  U m ysłow ych.

Z in ic ja ty w y  te j U nii, n iekrępow anej in te re sam i 
zawodowym i pracow ników  państw ow ych, opracow a­
na zo sta ła  „D ek la rac ja  społeczno-gospodarcza" z dn.

10.IX .1936 r„  k tó ra  w y k racza jąc  znacznie poza za ­
k res  za in te resow ań  zaw odow ych pracow ników  p a ń ­
stw ow ych, zaw iera szereg  jed n o stro n n y ch  i f r a g ­
m en tarycznych  po stu la tó w  o zabarw ien iu  po litycz­
nym . D ek la rac ję  tę  p rzy ję ły  o rganizacje , w chodzące 
w sk ład  M iędzyzw iązkow ego K om ite tu  P racow ników  
P aństw ow ych  (S tow arzyszenie U rzędników  P ań stw o ­
wych, Zw iązek N auczycie lstw a Polskiego, Zw iązek 
U rzędników  S karbow ych, Zw iązek Zaw odow y P ra ­
cow ników Poczty , T elegrafu , Telefonu, Zw iązek 
U rzędników  K olejow ych). N a to m ias t nie p rzy ję ły  je j 
o rgan izacje , w chodzące w sk ład  K om ite tu  O brony 
P raw  P racow niczych, tj .  Ogólne Zrzeszenie Z w iąz­
ków i S tow arzyszeń  F un k cjo n ariu szó w  P ań stw o ­
wych i S am orządow ych R zeczypospolite j Po lsk ie j, 
Z jednoczenie K olejow ców P olsk ich  i Zw iązek P o l­
skich  Zrzeszeń E m ery ta ln y ch , w ychodząc z założe­
nia, że zabiegi o popraw ę b y tu  pracow ników  p ań ­
stw ow ych (U staw a uposażeniow a i em ery ta ln a) 
i o ich p raw a służbow e (U staw a o państw ow ej służ­
bie cyw ilnej i d y scy p lin arn a ) nie pow inny być łączo­
ne z h asłam i politycznym i.

P rezesem  K om ite tu  O brony P raw  P raco w n i­
czych je s t  p. F ran c iszek  Sienkiew icz (prezes Ogólne­
go Z rzeszen ia), w iceprezesem  W łodzim ierz Dziekoń- 
ski (poseł, prezes Z jednoczenia K olejow ców Polskich, 
zaś sek re ta rzem  d r S tan is ław  K oncew ski (Stow. 
E m ery tó w ). W sk ład  Z arządu  K om ite tu  O brony 
P ra w  P racow niczych w chodzą m. in. p rzedstaw iciele 
Zw iązku Zrzeszeń U rzędników  Sądow ych i P rok . 
R. P. w osobach p rezesa W acław a S ikorsk iego  i se­
k re ta rz a  generalnego  Zenona Szkolnickiego.

Spośród p rac  K om ite tu  O brony P raw  P raco w ­
niczych w obecnym  okresie spraw ozdaw czym  w yróż­
n ia  się in ic ja ty w a  w k ie ru n k u  stw orzen ia  tak iego  
ciała, k tó re  m iałoby za zadanie s ta łą  opiekę nad  s p ra ­
w am i pracow niczym i i w pływ  n a  ro zstrzy g an ie  zw ią­
zanych z n im i w szelkich zagadnień.

Spełnienie teg o  zasadniczego p o s tu la tu  będzie 
stanow ić kam ień w ęgielny pod rozbudow ę całej dzia­
łalności zaw odow ej i do ta k  racjonalnego  u jęcia  
sp raw  pracow niczych dążą o rganizacje , zgrupow ane 
w K om itecie O brony P ra w  Pracow niczych.

N a posiedzeniu odbytym  dn. 12 w rześn ia  1938 r. 
K om ite t O brony P ra w  P racow niczych  poddał szcze­
gółowej d y sk u sji obecne położenie p raw ne i m a te r ia l­
ne ogółu pracow ników  państw ow ych. Zwrócono u w a­
gę n a  n iezałatw ienie dotychczas, m imo w ielokro tnych  
s ta ra ń , szeregu  n ajp iln ie jszych  postu latów , obejm u­
jący ch  nie ty lko  sp raw y  zasadnicze, ja k :  zm ianę 
u s taw y  uposażeniow ej i p rzyznan ia  dodatków  rodzin ­
nych  oraz zniesienia p o d atk u  specja lnego  i do tk li­
w ych o p ła t em ery ta lnych , ale n ad to  sp raw y : wpisów 
szkolnych, pom ocy lek arsk ie j, zniżek kolejow ych, 
sp raw y  u s ta len ia  pracow ników  prow izorycznych, d y ­
scyp linarne i inne, k tó ry ch  system atyczne pom ijanie 
w yw ołuje s ta n  upośledzenia, w  jak im  zn a jd u ją  się 
n a jsze rsze  w a rs tw y  pracow ników  państw ow ych.

Z astan aw ia jąc  się n ad  skutecznym  sposobem  po­
p raw y  teg o  s ta n u  rzeczy, K om ite t O brony P raw  
P racow niczych  doszedł do zgodnego w niosku, że za 
ta k i sposób nie m ogą być uw ażane doryw cze aud ien ­
cje u. pp. członków R ządu. O graniczone co do cza­
su trw a n ia  i co do przedm iotu , nie w yposażone w n ie­
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zbędne m ate ria ły , aud iencje tak ie  m uszą z n a tu ry  rze­
czy kończyć się ogólnikam i, m niej lub w ięcej n eg a­
tyw nym i ośw iadczeniam i, k tó re  nie p rzynoszą żad ­
nej zm iany  w  opłakanym  położeniu p raw nym  i m a ­
te ria ln y m  pracow ników  państw ow ych. W sku tek  te ­
go K om ite t O brony P raw  Pracow niczych  postanow ił 
usiln ie  dążyć do rych łego  u tw orzen ia  p rzy  P rezyd ium  
R a d y  M in istrów  osobnej k o m is ji dla spraw  pracow ­
niczych , złożonej z  p rzedstaw ic ie li R ządu  i organiza­
cy j pracow ników  państw ow ych , k tó re j zadaniem  bę­
dzie: 1) p rzedstaw ien ie Rządow i należycie u zasad ­
nionych wniosków, dotyczących  popraw y położenia 
p raw nego i m ateria lnego  pracow ników  państw ow ych 
czynnych i em ery tow anych ; 2) zb ieran ie i p rzedy­
sku tow an ie  w szelkich n iezbędnych do tego  m a te r ia ­
łów; 3) opiniow anie ew entualnych  p ro jek tów  rząd o ­
wych, do tyczących  sp raw  powyższych.

K om ite t O brony P raw  P racow niczych uw aża 
pow ołanie do życia tak ie j kom isji za jed y n y  w d a­
nych  w aru n k ach  sku teczny  sposób w prow adzenia n a  
w łaściw e to ry  problem ów  dręczących pracow ników  
państw ow ych, za sposób, k tó ry  w niczym  nie n a ru ­
sza upraw nień  władzy, a  um ożliw ia je j s ta ły  k o n tak t 
z przedstaw icielam i pracow ników  państw ow ych, ta k  
bardzo  pożądany  w  okresie postęp u jące j radykaliza- 
cji m as. K om isje tak ie  p ra c u ją  z w ielkim  pożytkiem  
dla p ań s tw a  i jego  pracow ników  w p raw orządnych  
p ań stw ach  zachodnio-europejskich, ja k : w A nglii 
(W hitney  C onncil), w  Belgii, F ran c ji, N orw egii i in ­
nych.

K om ite t O brony P raw  P racow niczych w ychodzi 
z założenia, że s ta n  sk a rb u  p ań stw a  nie w ym aga ta k  
dalece idącego, ja k  obecnie, upośledzenia m a te ria ln e ­
go pracow ników  państw ow ych, co m usiałoby znaleźć 
w yraz w p racach  rzeczonej kom isji; m ogłaby ona 
jed n ak  rów nocześnie w ystąp ić  z szeregiem  wniosków, 
dla ogółu pracow ników  państw ow ych.

Z ty ch  względów K om ite t O brony P raw  P r a ­
cow niczych postanow ił zw rócić się do R ządu z usilną 
p ro śb ą  o rych łe  u tw orzenie tak ie j kom isji, rów no­
cześnie K om ite t zw rócił się do w szystk ich  o rg an i­
zacyj pracow ników  państw ow ych, aby  ten  jego  n a ­
czelny p o s tu la t poparły  organizacyjn ie.

Za pozytyw ny w ynik  p o s tu la tu  przedstaw ionego 
w pow yższym  względzie p. P rezesow i R ady  M ini­
strów , należy uw ażać pow ołaną p rzy  M inisterstw ie 
S k arb u  kom isję  dla opracow ania zasad  u s taw y  upo­
sażeniow ej. K om ite t O brony P raw  Pracow niczych 
uw aża jednak , że kom isja  ta k a  pow inna mieć ch a ra k ­
te r  ogólny i d latego  w ystąp ił z ponow nym  p o stu la ­
tem , aby  k om isja  zo sta ła  ustanow iona w P rezydium  
R ady  M inistrów .

SPRAWY ZAWODOWE

R ezolucje Z jazdu D elegatów  z dn. 24 m a ja  1938 r., 
zaw iera jące  p o s tu la ty  zarów no n a tu ry  ogólnej, ja k  
i dotyczące w yłącznie sp raw  urzędników  sądow ych 
i p ro k u ra to rsk ich , zosta ły  p rzedstaw ione M in iste r­
stw u  Spraw iedliw ości. N iezależnie od tego, p rz ed s ta ­
w icielstw o Zw iązku Zrzeszeń p rzedstaw iało  odpo­
w iednie w nioski n a  posiedzeniach Z arządu  Ogólnego 
Z rzeszenia Zw iązków i S tow arzyszeń  oraz K om itetu  
O brony P raw  P racow niczych. S to su jąc  się do w sk a­

zań Z jazdu  D elegatów , sp raw y  ogólne, dotyczące po­
stu la tó w  w kw estii zagadn ien ia p ragm atycznego  
i uposażeniow ego popierane były łącznie na  szerszym  
teren ie  organ izacy jnym , zaś n a  te ren ie  M in iste rstw a 
Spraw iedliw ości n a rząd  Główny popiera ł przede 
w szystk im  sp raw y  ak tualne , w ym agające  niezwłocz­
nego załatw ienia.

AWANSE

S praw a aw ansow ań urzędników  sądow ych i p ro ­
k u ra to rsk ic h  s ta ła  się przedm iotem  szczegółowych 
rozw ażań w  P rezyd ium  Z arządu  Głównego i w ielo­
k ro tn y ch  in terw ency j w M in isterstw ie Spraw iedliw o­
ści. N a aud iencjach  u  p. W icem inistra  Spraw iedliw o­
ści C hełm ońskiego i p. d y re k to ra  B iu ra  P erso n a ln e­
go S iew ierskiego oraz n a  wielu kon fe ren c jach  z re- 
ie re n tem  sp raw  osobow ych p. rad cą  W ęgiewską 
przedstaw icielstw o nasze w ysuw ało p o stu la ty , zm ie­
rza jące  do sto sow an ia  p rzy  aw ansach  norm , opar- 
ty cn  o zasady  spraw iedliw ości, a m ianow icie, aby  by ­
ły b ran e  pod uw agę n as tęp u jące  k ry te r ia : a) kw ali­
f ik ac ja  służbowa, D) s ta rszeń s tw o  służbowe, c) peł­
nienie odpow iedzialnych obow iązków służbow ych, d) 
w yrów nanie pokrzyw dzeń, pow sta łych  w sku tek  za ­
szeregow ania w ro k u  1934, e) działalność n iepodle­
głościow a i ochotnicza służba w ojskow a w la tach  
1914— 1921.

M inisterstw o Spraw iedliw ości odniosło się do 
ty ch  postu la tów  z pełną dozą życzliwości i p rzychy l­
ności, ośw iadczając, że w te j sp raw ie  uczyni w szy st­
ko, co będzie leżało w g ran icach  możliwości, by  aw an ­
se były przeprow adzone w ja k  najw iększej rozciągło­
ści i z zastosow aniem  słusznych  zasad, ob ję tych  po­
stu la tam i.

W ielką tru d n o ść  w w yzyskaniu  12% ilości aw an ­
sow ań sp raw iały  względy budżetowe, to  też  p rz e d s ta ­
wiciele Zw iązku Zrzeszeń s ta le  czuwali n ad  tą  s p ra ­
wą, zw raca jąc  się k ilk ak ro tn ie  do M in iste rstw a o do­
łożenie w szelkich s ta ra ń  o uzyskanie w M in isterstw ie 
S k arb u  odpow iednich k redy tów  n a  pow yższy cel. 
Rozm ow y m iędzym inisterialne w te j sp raw ie trw a ły  
do o s ta tn ie j niem al chwili p rzedaw ansow ej i dały 
w ynik pozytyw ny, um ożliw iający dokonanie aw anso­
w ań w g ran icach  12% w s to su n k u  do ogólnej liczby 
stanow isk .

Stosow nie do uchw ały  Z jazdu  D elegatów , P re z y ­
dium  Z arządu  Głównego Zw iązku Zrzeszeń rozp isa­
ło w g ru d n iu  1938 r. ankietę , m a jącą  n a  celu z e b ra ­
nie danych  o pokrzyw dzonych p rzy  zaszeregow aniu  
oraz tych , k tó rzy  przez dłuzszy okres czasu pozosta­
ją  w jednej i te j sam ej g rup ie  uposażeniow ej, a w po­
przednich  aw ansach  zosta li pom inięci. Po zebran iu  
odnośnych danych  p rzedstaw icielstw o Zw iązku Z rze­
szeń in terew niow ało  w wielu sp raw ach  indyw idual­
nych, uzysku jąc  pozytyw ne w yniki. Jeżeli jed n ak  nie 
w szystk ie  w ypadki pokrzyw dzeń, ob jęte w ynikiem  
ank iety , zosta ły  w  obecnych aw ansach  uwzględnione, 
to  przyczyny tego  należy szukać w tym , iż w poszcze­
gólnych okręgach  ape lacy jnych  is tn ie ją  różnice 
w trak to w a n iu  sp raw  aw ansow ych, n ie jednokro tn ie  
bowiem  to, co w jednym  okręgu  uw ażane je s t  za po­
krzyw dzenie, w innym  okręgu  je s t  z jaw iskiem  n o r­
m alnym . D otyczy to  zw łaszcza ty ch  w ypadków , 
w k tó ry ch  pokrzyw dzenie płynie z pew nej ilości cza­
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su  pozostaw ania  w jed n e j i te j  sam ej g rupie. W ielką 
też tru d n o ść  w in te rw en c jach  sp raw ia ła  okoliczność, 
że k w estia  udzielania pom ocy pokrzyw dzonym  zo s ta ­
ła  p rze lan a  w yłącznie n a  b a rk i Zw iązku Zrzeszeń, 
a wiele m ogłyby tu  zdziałać in te rw encje  o rgan izacy j 
w  teren ie . Ja sn e  bowiem  je s t, że w ładza naczelna nie 
m oże s tw arzać  in ic ja tyw y  w  k ie ru n k u  aw ansow ania 
osób, nie ob ję ty ch  w nioskam i pp. prezesów , nie zn a­
jąc  an i kw aiifikacy j odnośnych osób, an i powodów, 
dla k tó ry ch  dan y  u rzędn ik  pom inięty  zosta ł w e w nio­
sk u  aw ansow ym .

Prezyd ium  Z arządu  Głównego czyniło s ta ra n ia
0 w yrów nanie ogólnego pokrzyw dzenia urzędników  
sądow ych i p ro k u ra to rsk ich , uzasadn ia jąc , iż u rzęd­
nicy sądow i i p ro k u ra to rsc y  zn a jd u ją  się w w y ją tk o ­
w ym  położeniu pokrzyw dzenia w s to su n k u  do innych  
reso rtów . W ażne to  zagadn ien ie  nie może jed n ak  być 
rozw iązane w fo rm ie  aw ansów , ale zaw isłe je s t  od 
norm alizacji is tn ie jącego  s ta n u  rzeczy, co w obecnych 
w a ru n k ach  gospodarczych  je s t  niemożliwe.

W  obecnym  okresie aw ansow ym  M inisterstw o 
Spraw iedliw ości p o trak to w a ło  sp raw ę aw ansow ania 
urzędników  życzliwie, a o b raca jąc  się w szczupłych 
m ożliw ościach budżetow ych, dokonało aw ansow ań  do 
V I i V II g r. z w ażnością od dnia 1 lipca 1939 r., zaś 
g ru p  niższych od 1 kw ietn ia  r. b.

Liczba p rzeprow adzonych obecnie aw ansów  
p rzed staw ia  się w 12% w s to su n k u  do obsadzonych 
e tatów .

DODATKI FUNKCYJNE I SŁUŻBOWE

Z arząd  G łówny Zw iązku Zrzeszeń s ta ra ł  się 
w bieżącym  okresie  w y k o rzy stać  w szelkie m ożliwo­
ści, by w reszcie p o s tu la t w  przedm iocie dodatków  
fu n k cy jn y ch  i służbow ych dla u rzędników  sądow ych
1 p ro k u ra to rsk ich  zosta ł zrealizow any. N a  w ielu 
au d ienc jach  i kon fe renc jach , p rzedstaw iciele  Zw iąz­
ku  Z rzeszeń w osobach p rezesa  W. S ikorsk iego  i se­
k re ta rz a  generalnego  Z. Szkolnickiego, niezależnie 
od złożenia m em oriałów , sp raw ę tę  u stn ie  om aw iali, 
w ykazując p raw n ą  zasadność należności ty ch  d o d a t­
ków  oraz  pokrzyw dzenie, jak iego  doznają  u rzędnicy  
sądow i i p ro k u ra to rscy  z pow odu n iew ykonania 
w zględem  nich  p rzep isu  a r t.  5 u s taw y  uposażenio­
wej. A k c ja  Zw iązku Zrzeszeń w zm ogła się zw łaszcza 
w czasie, gdy sp raw a  n a b ra ła  szczególnej ak tu a ln o ­
ści ze w zględu n a  okres om aw iania  budżetów  po­
szczególnych m in is te rs tw  n a  te ren ie  ciał u staw odaw ­
czych.

W  dn. 12 g ru d n ia  1938 r. p rzedstaw iciele  Zw iąz­
ku  Zrzeszeń kol. kol. p rezes S ikorsk i i se k re ta rz  ge­
n era ln y  Szkolnicki p rzy jęci byli przez d y re k to ra  B iu­
ra  P ersonalnego  M in iste rs tw a  Spraw iedliw ości prok. 
S. N. p. S iew ierskiego, a  ponad to  odbyli konferencję  
z re fe ren tem  p erso n aln y m  p. ra d cą  W ęglew ską.

W  sp raw ie  dodatków  fu n k cy jn y ch  i służbow ych, 
M in iste rstw o  uznało  w zupełności słuszność i zasad ­
ność p o stu la tu , a  wobec tego, że sp raw a  ta  w iąże się 
z k w estią  budżetow ą, o trzym aliśm y  zapew nienie, że 
Min. Spraw iedliw ości sp raw ę tę  uprzednio  omówi 
i u ła tw i naszem u przedstaw icie lstw u  odbycie konfe­
ren cji w  M in iste rstw ie  S k arb u  i z re fe ren tem  budże­
tow ym  M in iste rs tw a  Spraw iedliw ości.

W styczniu 1939 r. przedstawiciele Związku 
Zrzeszeń Koi. Kol. SiKorski i SzKolnicki odoyli konie- 
rencję z rererencem budżetu Ministerstwa Sprawie­
dliwości p. posiem mec. Szczepańskim. ueiegaci nasi 
przedstawili p. posłowi postuiat w przedmiocie do- 
datKów funkcyjnych i służbowych, wręczając mu 
obszernie umotywowany memoriał z wynazem ilości 
stanowisk kierowniczych oraz wykazem porównaw­
czym, przedstawiającym stanowiska w innych gałę­
ziach siużoy państwowej, do których przywiązane są 
dodatki funKcyjne i służbowe, a które to stanowiska 
są albo równorzędne, albo nawet niższe od stanowisk 
kierowniczych w sekretariatach sądowych i proku­
ratorskich.

P. poseł Szczepański odpowiedział, że m im o ca­
łej p rzychylności, nie m a m ożliwości uw zględnienia 
w re ie ro w an y m  przez niego budżecie odpow iedniego 
zw iększenia sum  budżetow ych, w u sta len iach  bo­
wiem, om ów ionych już  z M in iste rstw em  S k arb u  
i Spraw iedliw ości, nie m ógłby znaleźć na  ten  cel ź ró ­
deł pokrycia . Is tn ie je  jednaK m ożliwość za ła tw ien ia  
te j sp raw y  z ew entualnych  nadw yżek budżetow ych, 
k tó re  praw dopodobnie M in iste rstw o  Spraw iedliw ości 
w przyszłym  okresie  budżetow ym  uzyska.

W dniu  27 sty czn ia  r. b. delegacja  K om ite tu  
O brony P raw  P racow niczych  p rz y ję ta  by ła  przez 
p. W icem in istra  S k arb u  K ożuchow skiego. W składzie 
te j delegacji by ł p rzedstaw icie l naszej o rgan izacji, 
kol. p rezes S ikorsk i. D elegacja  p rzed staw iła  p. W ice­
m in istrow i sp raw y  zw iązane z problem em  uposaże­
niow ym  i tru d n o śc iam i w zrealizow aniu  p ostu la tów  
urzędniczych oraz k w estią  p rzedstaw ic ie lstw a i u tw o­
rzen ia K om isji, o k tó re j wyżej w spom inam y. P rzed ­
staw icie l naszego zespołu p rzedstaw ił p. W icem ini­
s tro w i n ierozw iązane do tychczas zagadn ien ie d o d a t­
ków fu n k cy jn y ch  i służbow ych dla urzędników  sąd o ­
w ych i p ro k u ra to rsk ich . Jak o  uzupełnienie rozm ow y 
w  te j  sp raw ie  P rezyd ium  Z arządu  Głównego złożyło 
n a s tęp u ją cy  m em oria ł:

DO P A N A  M I N I S T R A  S K A R B U .

„N awiązując do postulatu, zgłoszonego w dniu 27 stycz­
nia 1939 r. na audiencji u P ana W icem inistra Skarbu Kożu- 
chowskiego, m am y zaszczyt przedstaw ić P anu Ministrowi 
w przedmiocie dodatków funkcyjnych i służbowych dla urzęd­
ników sądowych i p rokuratorskich  następującą prośbę.

A rt. 5 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
28 października 1933 r. (Dz. U. R. P. N r 86, poz. 663) o upo­
sażeniu funkcjonariuszów państwowych postanawia, że: 
„funkcjonariuszom  państwowym, m ianowanym na stanow iska 
kierownicze, przyznaje się dodatek funkcyjny". Dalszy ustęp 
tegoż artykułu  postanawia, że „Rada M inistrów w ładna jest 
przyznać funkcjonariuszom  państwowym  dodatki służbowe, 
uzasadnione szczególnymi właściwościami służby".

Ani rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 19 grudnia 
193,3 r. (Dz. U. R. P. N r 102, poz. 781), wydane w przedmio­
cie w ykonania ustaw y uposażeniowej, ustalające zarazem  do­
datki funkcyjne i służbowe dla szereku stanowisk, ani też żad­
ne z późniejszych rozporządzeń w  tym  przedmiocie w yda­
nych, nie usta la ją  dla urzędników sądowych i prokuratorskich, 
a  zwłaszcza dla kierowników sekretaria tów  sądowych i pro­
kuratorskich, wymienionych dodatków. Stw ierdzam y więc, że 
przepis art. 5 ustaw y uposażeniowej, o ile dotyczy to kierow­
ników sekretariatów  oraz urzędników sądowych i p rokura to r­
skich, nie został wykonany.

Od wejścia w życie ustaw y uposażeniowej aż do chwili 
obecnej Związek Zrzeszeń w licznych memoriałach, n a  audien­
cjach i konferencjach zabiegał o przyznanie kierownikom  se­



Nr 4 A P E L 61

kretaria tów  sądowych i p rokuratorskich  dodatków funkcyj­
nych względnie służbowych, powołując się ma p raw ną zasad­
ność ich należności, w ypływ ającą z samego ty tułu  „kierownik 
sekre taria tu", ustalonego tabelą stanowisk, ustanowioną roz­
porządzeniem R ady M inistrów z dnia 19 grudnia 1933 r. (Dz. 
U. R. P. N r 102, poz. 780). Zasadność ta  wypływa również 
z wysoce odpowiedzialnej właściwości służbowej tych  kierow­
ników, jedynych w całokształcie służby państwowej, k tórzy 
niesłusznie i wbrew  uzasadnionemu ustaw ą uprawnieniu, 
prawdopodobnie tylko w skutek przeoczenia lub omyłki, po­
minięci zostali w ustaleniu staw ek dodatku funkcyjnego 
względnie służbowego.

M inisterstwo Sprawiedliwości stale uznawało i uznaje 
wypływające z art. 5 ustaw y uposażeniowej uprawnienie kie­
rowników sekretaria tów  sądowych i p rokuratorskich  do w y­
mienionych dodatków, zaś niemożność zrealizow ania naszego 
postulatu w  tym  przedmiocie uzasadniało li tylko względami 
budżetowymi. Co więcej, M inisterstwo Sprawiedliwości uznało 
w całej pełni zasadność upraw nienia do dodatków służbowych 
także dla sekretarzy  sądowych i prokuratorskich, k tórzy  
wprawdzie nie m ają  ty tu łu  służbowego „kierownik sek re­
ta ria tu" , ale faktycznie urząd kierowników sekretaria tów  
w sądach grodzkich spełniają, gdyż stanow iska te ze względu 
na charakter, rodzaj spełnianych czynności oraz w ielką od­
powiedzialność, bezsprzecznie należą do rzędu tych stanowisk, 
k tóre art. 5 ustaw y uposażeniowej określa jako „uzasadnione 
szczególnymi właściwościami służby".

Jak  nam  wiadomo, M inisterstwo Skarbu podzieliło w zu­
pełności stanowisko M inistra Sprawiedliwości, uznając zasad­
ność praw ną i słuszność naszego postulatu, przy  czym w yra­
ziło zgodę na uwzględnienie tej kw estii w prelim inarzu budże­
towym na okres 1938/1939 r. W  toku zeszłorocznych obrad 
Sejmowej Komisji Budżetowej, referent budżetu M inisterstw a 
Sprawiedliwości p. poseł Sioda zareferow ał tę sprawę, przed­
staw iając projekt uzupełnienia budżetu M inisterstw a Sprawie­
dliwości przez wstawienie odpowiednich sum, potrzebnych n a  
ten  cel. Ku naszemu wielkiemu zdumieniu dowiedzieliśmy się, 
że spraw a ta  w Komisji budżetowej została skreślona wobec 
sprzeciwu zgłoszonego przez przedstaw iciela M inisterstw a 
Skarbu. Zdumienie nasze wzrosło, gdy w tejże samej kadencji 
sejmowej uchwalono zwiększenie budżetu M inisterstw a S kar­
bu celem rozszerzenia takichże dodatków funkcyjnych i służ­
bowych dla urzędników M inisterstw a Skarbu, k tórzy  nie zo­
stali pominięci w pierwotnym  przyznaniu tych dodatków i to 
dla stanowisk albo równych, albo i hierarchicznie niższych od 
stanowisk kierowników sekretaria tów  sądowych i p rokura­
torskich. Zwiększenie budżetu M inisterstw a Skarbu wynosiło 
400.000 zł, podczas gdy w resorcie M inisterstw a Sprawiedli­
wości projektowane było zwiększenie budżetu na iten cel
0 kwotę daleko mniejszą.

Jak  to  już dopiero co zauważyliśmy, pozwalam y sobie 
zaznaczyć, że w  innych działach służby państwowej z dodat­
ków funkcyjnych i służbowych korzysta ją  nie tylko stanow i­
ska równorzędne, ale częstokroć niższe od stanow isk kierow­
ników sekretaria tów  sądowych i prokuratorskich, a  nawet
1 stanow iska niekierownicze. N a uzasadnienie tego tw ierdze­
nia przedstaw iam y w załączeniu wykaz porównawczy, Mo 
otrzym uje dodatki funkcyjne i służbowe.

Nie mogąc przed ogółem urzędników zespolonych w n a ­
szej organizacji usprawiedliwić niemożności zrealizow ania na­
szego postulatu, opartego na w yraźnym  brzm ieniu art. 5 
ustaw y uposażeniowej oraz na zgodnym poglądzie pozytyw­
nym M inisterstw a Sprawiedliwości i M inisterstw a Skarbu 
w kwestii należności tych dodatków, nie mogąc znaleźć uspra­
wiedliwienia dla wręcz odmiennego trak tow an ia  odnośnie tych 
dodatków urzędników innych gałęzi służby państwowej od 
urzędników sądowych i prokuratorskich, nie mogąc zrozumieć 
stanow iska przedstaw iciela M inisterstw a Skarbu w  czasie 
obrad Sejmowej Komisji Budżetowej, wręcz odmiennego od 
znanego nam  uprzednio stanow iska M inisterstw a Skarbu, 
wreszcie nie mogąc usprawiedliwić, że wykonanie wyraźnego 
przepisu ustawowego jest niemożliwe li tylko ze względów 
budżetowych, z którym i U stawodawca przy wydaniu ustaw y 
besprzecznie się liczył, —

m am y zaszczyt prosić P ana  M inistra o łaskawe
spowodowanie podwyższenia budżetu M inisterstw a Spra­
wiedliwości, -celem wykonania art. 5 ustaw y uposażenio­
wej i przyznania kierownikom sekretariatów  isądowych
i prokuratorskich, jako osobom, zajm ującym  bezsprzecz­

nie stanow iska kieroy/nicze, dodatków funkcyjnych, zaś 
sekretarzom  sądowym i prokuratorskim , zajm ującym  
stanow iska kierownicze w  sekretariatach, dodatków służ­
bowych.

J a k  w iadom o, sp raw a  dodatków  funkcy jnych  
i służbow ych nie zo sta ła  o b ję ta  budżetem , n iem niej 
jed n ak  sp raw a  ta  nie p rzes ta ła  być ak tu a ln ą  i p rzed­
m iotem  dalszych zabiegów  Zw iązku Zrzeszeń oraz 
rozw ażań M in iste rs tw a  Spraw iedliw ości i Skarbu .

O ABOLICJĘ

A rt. 81 u staw y  o państw ow ej służbie cyw ilnej 
p ostanaw ia , że przew inienia dyscyp linarne fu n k c jo ­
n ariu sza  nie u leg a ją  przedaw nieniu . N ie m a żadnego 
przepisu, k tó ry  by w ty m  względzie tra k to w a ł u rzęd ­
n ik a  n a  rów ni choćby z pospolitym  przestępcą . Z a­
rów no praw o o u s tro ju  sądów  pow szechnych odnoś­
nie sędziów  i p ro k u ra to ró w , ja k  i odrębne przepisy  
p rag m aty czn e  dla fu n k c jo n an u szó w  różnycu  gałęzi 
służby państw ow ej, nauczycielstw a, w ojskow ości 
i p rzedsięb io rstw  państw ow ych  zaw iera ją  p o stan o ­
w ienia o u m arzan iu  i nie w szczynaniu  postępow ania 
dyscyp linarnego  po upływ ie 5 la t, ja k  n iem niej o z a ­
ta rc iu  sk u tk ó w  sk azan ia  po pew nym  okresie. U s ta ­
w a o państw ow ej służbie cyw ilnej je s t  w obecnym  
ustaw odaw stw ie urzędniczym  jedyną, k tó ra  nie p rze­
w iduje przedaw nienia p rzestęp stw  dyscyplinarnych , 
um arzan ia  i sk re ślan ia  k a r.

Z arząd  Główny p o ruszał tę  sp raw ę n a  aud ien­
cjach  i kon ferencjach , sk ład a jąc  uzasadn iony  m em o­
riał, w k tó ry m  d om aga się niezależnie od p o stu la tu  
odpowiedniego znow elizow ania w ty m  k ie ru n k u  u s ta ­
w y o państw ow ej służbie cyw ilnej, w ydan ia w obec­
nym  ro k u  jubileuszow ym  P ań s tw a  u staw y  a m n es ty j­
n ej w sp raw ach  dyscyp linarnych , zw łaszcza, że 
urzędnicy nie k o rzy sta li n igdy  z am nestii, k tó ra  b y ­
ła  s to sow ana p rzy  zw ykłycii p rzestępstw ach . M ini­
s te rs tw o  za jm uje  w te j sp raw ie przychylne stan o w i­
sko, jed n ak  zasadnicze załatw ienie te j kw estii w  spo­
sób analogiczny, ja k  to  je s t  przew idziane w praw ie
0 u s tro ju  sądów  pow szechnych, w ym aga now eliza­
cji u s taw y  o państw ow ej służbie cyw ilnej. J e s t  to  
więc sp ra w a  n a tu ry  ogólnej, k tó ra  w śród  innych  za ­
gadn ień  będzie za ła tw iona po odpowiednim  opraco­
w aniu  p ro jek tu  noweli. Jeżeli zaś chodzi o am nestię  
w  te j  spraw ie, to  tru d n o ść  leży w tym , że w niesienie 
am nestii dyscyp linarne j m ogłoby wyw ołać żądan ia  
am nestii ogólnej, co nie je s t  zam ierzone.

SPRAWA U PRO SZCZEŃ  W BIUROWOŚCI

W ażne to  zagadnienie, w ym agające  bezsprzecz­
nie norm alizacji, w yelim inow ania n iepotrzebnego b a ­
la s tu  b iu rok ra tycznego  i zawiłości, je s t  obok kw estii 
b y tu  m ateria lnego  i m oralnego, bodajże n a jw ażn ie j­
szą bolączką u rzędn ika sądow ego i p ro k u ra to rsk ieg o , 
ug inającego  się pod brzem ieniem  spełn ianych  obo­
w iązków  p rzy  n iedosta tecznej obsadzie p ersonalnej
1 s ta le  w z ras ta jący ch  agendach  służbowych.

P rezyd ium  Z arządu  Głównego kw estię  pow yższą 
s ta le  w ysuw ało n a  aud iencjach  i kon fe renc jach , po­
w ołując się n a  fa k t, że w la ta c h  ubiegłych Zw iązek 
Zrzeszeń ju ż  dw ukro tn ie  p rzedstaw ił M in iste rstw u
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wiele cennego w ty m  w zględzit m ateria łu , opracow a­
nego przez pow ołane ad  hoc kom isje  opiniodaw cze 
Zw iązku Zrzeszeń, a ponad to  dowodząc, iż w szelkie 
u s te rk i i wadliwości w urzędow aniu  m ogą być n a j­
snadn ie j ocenione przez tych , k tó rzy  swe sp ostrzeże­
n ia  o p ie ra ją  n a  dośw iadczeniu i p racy  codziennej. Mi­
n is te rs tw o  Spraw iedliw ości w p rzychy lnej ocenie s t a ­
now iska, za ję tego  w te j  kw estii przez P rezyd ium  Z a­
rząd u  Głównego, zaprosiło  n as  do w spó łpracy  w te j 
dziedzinie. To też  w m iesiącu  g ru d n iu  1938 r. Zw ią­
zek Zrzeszeń b ra ł udział w p racach  kom isji dla 
u sp raw nien ia  ad m in is trac ji i b iurow ości w sądow nic­
tw ie. K om isja  ta  zo s ta ła  u tw orzona p rzy  M in ister­
stw ie Spraw iedliw ości pod przew odnictw em  szefa 
n adzoru  sądow ego sędziego apelacy jnego  p. Sitnic- 
kiego. Z ram ien ia  naszej o rgan izacji w  sk ład  kom i­
sji pow ołano specja listów , k tó rzy  n a  podstaw ie do­
św iadczenia i spostrzeżeń  m ogą w skazać n a  is tn ie ­
jące  wadliw ości i skutecznie  w spółpracow ać nad  
uspraw nieniem . W p racach  kom isji b ra li udział kol. 
koi. p rezes S ikorsk i i Ludw ikow ski. K om isja  ob rado­
w ała n ad  zm ianą regu lam inu  karnego .

Kol. re d a k to r  J . P rzy łu sk i opracow ał p ro jek t 
now elizacji kodeksu  postępow ania Karnego, w yda jąc  
sp ec ja ln ą  broszurkę p t. „O dciążenie Izby K a rn e j S ą­
du N ajw yższego11. W w ydanym  o sta tn io  dekrecie 
o uspraw nien iu  postępow ania sądow ego uw zględnio­
no  szereg  uw ag kol. P rzy łusk iego .

ZMIANA USTAWY UPOSAŻENIOWEJ

Nie u lega żadnej w ątpliw ości, że obecna u s taw a  
uposażeniow a zaw iera  ta k  wiele wadliw ości i k rzy w ­
dzących u rzędn ika  postanow ień, iż od chwiii je j  w y­
d an ia  nie ty lko  o rgan izacje  zawodowe sta le  dom aga­
ją  się te j  zm iany, ale i R ząd  oraz ciała  u staw o d aw ­
cze za jm u ją  w  ocenie te j  u s taw y  bardzo  k ry tyczne 
stanow isko . N ieszczęściem  je s t  fa k t, że zm iana te j 
u s taw y  i w ydanie now ej, o p a rte j o spraw iedliw e za ­
sady, uzależnione je s t  od kw estii budżetow ej, a obec­
ne w aru n k i gospodarcze P ań s tw a  nie zezw alają  n a  
podw yższenie sum  budżetow ych n a  w yda tk i p e rso ­
nalne.

P rezyd ium  Zw iązku Z rzeszeń w kw estii u posa­
żeniow ej nie zaniedbało an i jed n e j sposobności i s ta ­
le w ysuw ało zarów no w M inisterstw ie S p raw ied li­
wości, ja k  i w o rg an izac jach  n ad rzędnych  p o s tu la t 
w  przedm iocie konieczności zm iany ustaw y, m o ty w u ­
jąc  swe w y stąp ien ia  tw ierdzeniem , że i w  obecnych 
w aru n k ach  gospodarczych  i budżetow ych is tn ie je  
m ożliwość oparcia  kw estii uposażeniow ej o zasady  
słuszności i spraw iedliw ości. .Bardzo w ażnym  zagad­
nieniem  w dotychczasow ej ustaw ie  je s t  delegatyw ne 
załatw ienie w ielu upraw nień , k tó re  nie p łyną z sam ej 
u staw y , ale są  pozostaw ione ocenie i swobodnem u 
uznaniu  R ady  M inistrów . W obecnych naw et czasach 
m ogłaby n as tąp ić  re fo rm a  zagadn ien ia uposażeniow e­
go, gdyby  była zw iększona g lobalna sum a n a  w y d a t­
ki personalne, gdyby n a s tąp ił spraw iedliw y podział 
te j  sum y g lobalnej m iędzy poszczególne g ru p y  oraz 
gdyby uregulow ane zostało  zagadnien ie dodatków  
fu nkcy jnych , służbow ych i innych. W ażną również 
kw estią  je s t  w ytw orzony stan , że urzędnicy  pozosta­

jący  w  jed n e j i te j  sam ej grupie, ale w różnych  g a ­
łęziach służby państw ow ej, po b ie ra ją  uposażenia 
w różnej w ysokości, a  to  z ra c ji pob ieran ia  różnych  
dodatków .

T akie oto  kw estie  były  w ysuw ane n a  szerszym  
teren ie  o rgan izacy jnym  przez przedstaw icielstw o 
Zw iązku Zrzeszeń, s ta le  dowodząc, że do rzeczy w s ty ­
dliw ych należy f a k t  pow iększenia uposażeń n a  gó ­
rze, kosztem  głodow ych pen sy j ty c h  najb iedn iejszych  
na  dołach. W stydiiw ość się spo tęgu je , jeżeli w eźm ie­
m y pod uw agę, że fa k t  m iał m iejsce w dobie n a jw ięk ­
szego nasilen ia  k ryzysu . Podłoże m oralne tego  posu ­
n ięcia sam o mówi za siebie i nie w ym aga dalszych 
kom en tarzy , należałoby  ty lko  dodać, że te  m etody  
doznały potępienia, jak ie  padło w swoim  czasie z u s t 
b. p rem ie ra  p. M. Z yndram -K ościałkow skiego wobec 
delegacji zw iązków  pracow niczych, k tó ry  określił je  
jak o  niem oralne.

Posunięcia dokonane n a  podstaw ie p ro jek tu , k tó ­
ry , n ieste ty , później s ta ł się ustaw ą , doznały ja k  n a j­
gorszej oceny, ja k  n a jgo rszego  p rzy jęcia , sp o tk a ły  
się z wielce u jem ną opinią publiczną.

N a p lenarnym  posiedzeniu Sejm u w dniu  1 g ru d ­
n ia  .1936 r., p. M in iste r S k arb u  w swoim  expose, 
om aw iając p lan  p re lim inarza  budżetow ego n a  okres 
1937/38 m. in. ośw iadczył:

„W ażnym  w nioskiem  je s t  zapro jek tow any , n o ­
wy a r t.  11 w ustaw ie  skarbow ej, m ający  upow ażnić 
M in istra  S k arb u  do przedłużenia n a  cele rów now agi 
budżetow ej poboru  specja lnego  p o d a tk u  od w y n a ­
grodzeń w ypłacanych  z funduszów  publicznych do 
końca now ego ro k u  budżetow ego, tj .  o jeden  k w a r­
tał. J e s t rzeczą  ja sną , iż  zam iarem  i in ten c ją  R zą ­
du  —  k tó ry  czu je  się b lisk im  św ia ta  pracy  —  było  
i je s t,  by  z  upow ażnien ia  tego  sko rzys ta ć  ty lk o  w  ra ­
zie n ieodparte j konieczności. Jednakże bez sty p u lac ji 
w chw ili obecnej nie m ożnaby było skonstruow ać 
budżetu  zrów now ażonego, a  dośw iadczenie uczy, iż 
a p ro b a ta  m ałego n aw et deficy tu  w p re lim inarzu  p ro ­
wadzi w w ykonan iu  do deficytów  potężnych, podci­
n a jący ch  najw iększe w ysiłk i i zdobycze już  osiągn ię­
te  w śród  b. ciężkich o fiar. R ów nocześnie p ro jek tu je  
się n a  1937 r. p rzepracow anie obow iązujących od 
roku  1933 zasad  uposażenia pracow ników  p ań stw o ­
wych w tym  sensie, by obok w iększe j p rze jrzys to śc i 
i jedno litośc i w  ska li poborów , przyw rócić  norm alne  
w ym o g i podatkow e. R efo rm a ta  by łaby  poddana p u ­
b licznej d y sk u sji w  Izbach U staw odaw czych w n a ­
stęp n ej sesji budżetow ej i w eszłaby w  życie od dn ia  
1 kw ie tn ia  1938 r., w k tó ry m  zastąp iłab y  całkow icie 
s ta n  obecnie obow iązujący i d latego  nie is tn ie je  
w chw ili obecnej po trzeba głębszej ch a ra k te ry s ty k i 
te j re fo rm y ".

W naszych  w ystąp ien iach  w skazyw aliśm y, iż za ­
powiedź zm iany u s taw y  uposażeniow ej by ła pow tó­
rzona rów nież w  czasie ob rad  sejm ow ych n ad  budże­
tem  n a  okres 1938/39. P o n ad to  uzasadnialiśm y, że 
kw estia  zw olnienia najn iższych  g ru p  i um niejszenia 
średn im  grupom  p o d atk u  specjalnego, żadną m iarą  
nie może być rów noznaczna ze zm ianą u s taw y  u po­
sażeniow ej, a kw estia  aw ansow ań nie rozw iązuje za ­
gadn ien ia  popraw y b y tu  m ateria ln eg o  pracow ników  
państw ow ych.
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O rgan izac je  zawodowe, stw ierdziw szy niem ożność 
zrealizow ania p ostu la tów  w  przedm iocie zm iany u s ta ­
w y uposażeniow ej, zab ieg a ją  obecnie u  R ządu o u tw o ­
rzenie kom isji p rzy  P rezyd ium  R ady  M inistrów , 
o czym  w dziale „K om ite t O brony P raw  P racow ni­
czych" w  n in iejszym  spraw ozdan iu  w spom nieliśm y. 
K om isja  ta k a  m ogłaby  opracow ać p ro je k t now ej 
u s taw y  uposażeniow ej z uw zględnieniem  z jed n ej s tro ­
n y  sp raw ied iw ych  zasad  i możliwości S karbu , zaś 
z d ru g ie j s tro n y  po trzeb  życiow ych urzędnika.

N a  te ren ie  Sejm u m iała  m iejsce akc ja , w yrazem  
k tó re j było przem ów ienie w ygłoszone w dniu  24 lu ­
teg o  r. b. w d y sk u sji n ad  budżetem  Min. S k arb u  przez 
pos. ks. Lubelskiego:

„Spraw ę, k tó rą  chciałem  poruszyć, to  sp raw a  
uposażenia  pracow ników  państw ow ych. P am iętam , 
ja k a  fa la  oburzenia p rzeszła  przez społeczeństw o 
w  1934 r., gdy  się społeczeństw o dowiedziało o u s ta ­
w ie uposażeniow ej p. p rem ie ra  Jędrzejew icza. To 
oburzenie t rw a  w  społeczeństw ie dalej, bo ta  u s ta ­
wa, ja k  ją  tu ta j  już  k ilk ak ro tn ie  określiłem  z innym i 
m oim i kolegam i, je s t  w w ysokim  stopn iu  an ty sp o ­
łeczna, w  w ysokim  stopn iu  n iem oralna, bo ona 
zm niejszy ła  znacznie i ta k  sk rom ne uposażenie n iż­
szym  i średn im  pracow nikom , a  zw iększyła w ydatn ie  
uposażenie tym , k tó rzy  to  uposażenie m ieli już  aż 
n ad to  w y starcza jące . Obecnie św ia t pracow niczy 
przychodzi z żądaniem  pop raw y  swego by tu , ponie­
w aż w ty ch  w aru n k ach , w  jak ich  on obecnie żyje, to  
życie s ta je  się niem ożliwe i w ychodzi nie ty lk o  n a  
szkodę ty ch  rodzin  pracow niczych, ale w ychodzi ta k ­
że w najw yższym  stopn iu  n a  szkodę p ań stw a . D o­
m ag a  się św ia t pracow niczy dodatków  rodzinnych, 
dom aga się zw ro tu  o p ła t za dzieci w  szkołach p ry ­
w atnych , dom aga się zniesienia p o d atk u  spec ja lne­
go, k tó ry  był u stanow iony  w celu doprow adzenia 
budżetu  p ań s tw a  do rów now agi.

W szystk ie  te  p o s tu la ty  są  zupełnie słuszne, pod­
kreślił to  z re sz tą  p. W iceprem ier K w itkow ski. S ą  one 
p o stu la tam i spraw iedliw ości społecznej. Jeżeli chce­
m y aby  św ia t pracow niczy spełn iał sw oje zadan ia  
należycie, jeżeli nie chcem y tego  św ia ta  p racow ni­
czego rozgoryczać, to  m usim y m u p rzy jść  z pom o­
cą. D odaję, że dodatk i rodzinne są  silnie zaak cen to ­
w ane w  encyklikach  pap iesk ich  L eona X III „R erum  
n o v aru m “ i P iu sa  X I „Q uadragesim o an n o “ .

P odkreślam , że nasz  św ia t pracow niczy je s t  
w w ysokim  stopn iu  p a trio ty czn y , że żądan ia  jego 
uw ażam  za m inim alne i d latego  też  spodziew am  się, 
że ta  tru d n a  kw estia  będzie spraw iedliw ie rozw iąza­
na. M a t a  k w estia  k ilka  aspektów . Jeden  a sp e k t n a ­
tu ry  m oralne j, k tó ra  dom aga się, ażeby pracow nik  
za  sum ienną p racę  o trzym ał tyle, ile m u je s t  p o trzeb ­
ne do u trzy m an ia  jego  życia i życia jego  rodziny. 
D rug i a sp ek t je s t  tak że  n a tu ry  m oralne j. Św iat p ra ­
cowniczy, ten  n iższy i średni, nie może pojąć, że dla 
niego nie m a środków  finansow ych  n a  popraw ę by ­
tu , a  są  środk i finansow e d la innych, dla tych , k tó ­
rzy  już  m a ją  w ysokie pobory, sięgające  kilku czy n a ­
w et k ilk u n astu  ty sięcy  zło tych  miesięcznie.

W reszcie m a  t a  k w estia  a sp e k t gospodarczy. 
P. M in iste r K w iatkow ski i p. W icem inister G rodyń-

ski podnoszą, że abso lu tn ie  nie s ta ć  S k arb u  P ań stw a  
na popraw ę b y tu  pracow ników  państw ow ych  i b iją  
n a  a la rm  z tego  powodu. Oczywiście, nie m ożem y do­
puścić do za łam an ia  rów now agi budżetow ej. J e s t  to  
w ielką zasługą p. M in istra  K w iatkow skiego, że za ­
trzy m a ł tę  rów nię pochyłą, po k tó re j toczył się nasz 
budżet, że przeprow adzi do sk u tk u  rów now agę bu d ­
żetow ą i nie pozw ala n a  je j załam anie. A le m am  to  
głębokie przekonanie, p rzeg lądając  budżet, p rzeg lą­
d a jąc  U w agi N ajw yższej Izby K ontro li P ań stw a, 
i p a trz ąc  się n a  nasze życie państw ow e, że p rzy  do­
b re j woli m ożna by  znaleźć te  60 miln. zł n a  p o p ra ­
wę b y tu  pracow ników  państw ow ych. Zw łaszcza ko ­
nieczną rzeczą je s t  p rzy jść  z pom ocą tym , k tó rzy  
zn a jd u ją  się w ty ch  m iejscow ościach, gdzie drożyzna 
je s t  nadzw yczajna, czy to  będzie C en tra ln y  O kręg 
Przem ysłow y, czy to  będą w iększe m ias ta  p rzem y­
słowe, czy to  w reszcie będzie Zaolzie. K onieczną je s t 
rzeczą, p rzy jść  ty m  pracow nikom  z pom ocą, bo z ty ch  
kw ot jak ie  o trzy m u ją  obecnie, z ty c h  60, 100, 200 czy 
300 zł oni nie m ogą obecnie u trzy m ać  sw oich rodzin. 
I  m am y zjaw isko, że urzędnicy  się nie żenią, albo je ­
żeli zaw iera ją  m ałżeństw o, to  te  m ałżeństw a są  bez­
dzietne, poniew aż abso lu tn ie  z tego  uposażenia nie 
m ogą rodziny  u trzym ać. I  d latego  też  w ołam  z tego  
m iejsca  o popraw ę b y tu  pracow ników  państw ow ych 
i p rzy łączam  się do w szystk ich  głosów, k tó re  tu ta j  
padły, za tą  pop raw ą i w yrażam  przekonanie, że je ­
żeli p. M in iste r S k arb u  będzie chciał, to  zn a jd ą  się 
fundusze n a  tę  popraw ę".

OBSADA STANOWISK

A k cja  Zw iązku Z rzeszeń n a  te ren ie  M in iste rstw a 
Spraw iedliw ości obejm ow ała tak że  dziedzinę tak ie j 
obsady stanow isk , k tó ra  by  zm ierzała  do usunięcia 
nadm iernego przeciążenia p ra c ą  i odpow iadała w zro­
stow i agend  w  sąd ach  i u rzędach  p ro k u ra to rsk ich . 
P o n ad to  przedstaw icielstw o Zw iązku Zrzeszeń w sk a­
zyw ało n a  zestaw ienie e ta tó w  w  różnych re so rtach , 
zaw arte  w załączniku  do u s taw y  skarbow ej, z k tó re ­
go to  zestaw ien ia  w idoczne je s t, ja k  n iep roporcjonal­
nie w s to su n k u  do innych  re so rtó w  dział M in iste r­
s tw a  Spraw iedliw ości posiada w ielką ilość e ta tó w  
w  g ru p ach  najn iższych , a  m ałą  ilość e ta tó w  w  g ru ­
pach  w yższych. Zabiegi P rezyd ium  Z arządu  Główne­
go szły w k ieru n k u  norm alizacji teg o  s ta n u  rzeczy.

Jeżeli chodzi o podw yższenie ilości e tatów , M ini­
s te rs tw o  Spraw iedliw ości czyniło s ta ra n ia , idące po 
linii naszych  zabiegów , jed n ak  w aru n k i gospodarcze 
i k w estia  budżetow a nie zezw alają  n a  całkow itą  re a ­
lizacje zam ierzeń  w  ty m  kierunku . S p raw a ta  jed ­
n ak  doznała częściowego załatw ienia. O gólna ilość 
e ta tó w  urzędniczych  w sądow nictw ie w okresie 
1938/39 w ynosiła 8.069, a n a  okres 1939/40 liczba ta  
zo sta ła  podw yższona o 99 e tatów , czyli w ynosi obec­
nie 8.168. J e s t  to  s tan , o b ję ty  p re lim inarzem  budże­
tow ym , a jeżeli chodzi o fa k ty czn ą  obsadę stanow isk  
w sąd ach  i u rzędach  p ro k u ra to rsk ich , to  w  bieżącym  
ro k u  zostało  obsadzonych 120 now ych stanow isk .

Jeżeli chodzi o kw estię  rozm ieszczenia e ta tó w  
w poszczególnych g ru p ach  uposażenia, to  i tu  n a s tą -
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pila pew na popraw a, co widoczne je s t  z n a s tę p u ją ­
cego porów nan ia:

Grupa uposaż. w r. 1938/39  
by‘o etałów

w r. 1939/40  
preliminowano

XII 1 0 0 4 2
XI 1 2 5 0 1 2 6 2
X 2 4 5 2 2 5 1 9
IX 2 4 6 5 2 5 0 5

VIII 1 3 0 0 1 3 1 9
VII 4 5 0 4 5 9
VI 3 0 4 0

Zabiegi Z arządu  Głównego idą obecnie w k ie ru n ­
ku stopniow ego dalszego zm niejszan ia e ta tó w  w g ru ­
pach  najn iższych  i zw iększania w  g ru p ach  w yższych.

PODATEK SPECJALNY

W  ro k u  1935 dla ra to w an ia  zagrożonej rów no­
w agi budżetow ej, stw orzono spec ja lny  p o d atek  po ­
b ieran y  z funduszów  publicznych od w ynagrodzeń  
i ustalono , że w okresie 2 la t  i 1 m iesiąca podatek  
ten  zrów now aży budżet zupełnie. R ząd  zapow iedział 
naw et, że p o d atek  spec ja lny  będzie stopniow o zm niej­
szany  a  naw et całkow icie uchylony, jeżeli w okresie 
jeg o  is tn ien ia  sy tu a c ja  S k arb u  ulegnie popraw ie. 
Is to tn ie , w m iarę, ja k  z m iesiąca n a  m iesiąc budżet 
w ykazyw ał popraw ę, R ząd  zezw alał n a  n iek tó ry ch  
odcinkach i to  n aw et lepiej sy tuow anych  ( ja k  m o­
nopole państw ow e) n a  um niejszenie, a n aw e t znosze­
nie p o d a tk u  specjalnego. W ytw orzył się i ta k i s tan , 
że w n iek tó ry ch  działach służby zarachow yw ano 
n o rm aln ie  p odatek  specjalny, a  następn ie  zw racano 
go w innej fo rm ie  tak , że odnośny pracow nik  w cale 
nie ponosił ciężaru  tego  podatku . Jedyn ie  p racow ni­
cy państw ow i nie k o rzy sta li z żadnych  ulg, płacąc 
ten  p odatek  aż do chwili obecnej. P o d a tek  ten  już 
w sam ym  założeniu m iał c h a ra k te r  przejściow y 
i ,,specialny“ . To też  o rgan izacje  zawodowe dom aga­
ły się zniesienia p o d a tk u  specjalnego, k tó ry  zresz tą  
u trac ił c h a ra k te r  powszechności, u zasad n ia jąc  p o s tu ­
la t  fak tem , iż nie ty lk o  zo sta ła  uzy sk an a  rów now a­
g a  budżetow a, ale naw et nadw yżka dochodów nad  
rozchodam i, że więc cel, d la  k tó reg o  te n  podatek  zo­
s ta ł stw orzony, zosta ł osiągnięty .

Z arząd  Główny Zw iązku Z rzeszeń n a  posiedzeniu 
w dniu 10 g ru d n ia  1938 r., a w ięc w chwili bardzo 
ak tu a ln e j, pow ziął n a s tęp u ją cą  uchw ałę:

„Biorąc pod uwagę, że podatek specjalny już 
w samej zasadzie jest obciążeniem o formie wyjąt­
kowej i miał charakter przejściowy na okres ustalo­
ny przy jego ustanowieniu, że wbrew tej zasadzie 
stale jest przedłużany, że spośród innych warstw  
Aspołecznych dotyka on jedynie i wyłącznie tylko nie­
które kategorie pracowników państwowych i wobec 
tego nawet wśród pracowników7 państwowych stracił 
charakter powszechnego, że wbrew przyrzeczeniom 
Rządu w przedmiocie wprowadzenia w życie nowej 
ustawy uposażeniowej i zniesienia podatku specjal­
nego, kwestia ta dotychczas nie została załatwiona. 
Zarząd Główny Związku Zrzeszeń Urzędników Sądo-

dowych i Prokuratorskich R. P. przeciw dalszemu 
przedłużaniu obowiązywania tego podatku specjalne­
go protestuje i domaga się natychmiastowego jego 
zniesienia".

J a k  w iadom o, p o d atek  spec ja lny  is tn ie je  nadal, 
a  jedyn ie  zastosow ano  u lg i w  s to su n k u  do n a jn iż ­
szych uposażeń, w y raża jące  się w  ten  sposób, że upo­
sażen ia  do 200 zł są  zw olnione od p odatku , p rzy  upo­
sażeniach  od 201 do 250 zł s topę p o d a tk u  obniżono 
z 5% n a  3%, w reszcie p rzy  uposażen iach  ponad  250 
do 500 zł s topę tę  obniżono z 8% n a  7%.

SPRAWA DODATKÓW LOKALNYCH

W zm agająca się s ta le  fa la  drożyzny d a je  się 
szczególnie odczuw ać w  ośrodkach  przem ysłow ych. 
U rzędnicy  sądow i i p ro k u ra to rscy , oparci o bardzo  
sk rom ne uposażenia, sk azan i w no rm alnych  w a ru n ­
kach  n a  m arn ą  w egetację, a u rzęd u jący  w  m iejsco­
w ościach, w  k tó ry ch  uprzem ysłow ienie szybko w z ra ­
s ta , popadli obecnie w  położenie bardzo  k ry tyczne, 
nie m ogąc już  w p ro st w yżyw ić sw oich rodzin. To też 
o rgan izacje  zawodowe w ty ch  ośrodkach  czynią u sil­
ne s ta ra n ia  o przyznan ie  u rzędnikom  odpow iednich 
dodatków  lokalnych  do uposażeń. F a la  drożyzny 
d o tk n ęła  szczególnie K atow ice z całym  okręgiem  
przem ysłow ym , m iasto  Łódź oraz Rzeszów z C en tra l­
nym  O kręgiem  Przem ysłow ym . O rgan izac je  u rzęd n i­
ków sądow ych z ty ch  terenów  niezależnie od ak c ji na  
w łasnym  teren ie , odniosły się do Zw iązku Zrzeszeń
0 w spółdziałanie.

P rezyd ium  Zw iązku Zrzeszeń sp raw y  te  p o p ie ra ­
ło zarów no w M in iste rstw ie  Spraw iedliw ości, ja k
1 w K om itecie O brony P raw  P racow niczych, k tó rego  
w iceprezesem  je s t p. poseł D ziekoński (prezes Z jed­
noczenia Kolejow ców Polskich. D elegacja  z R zeszo­
w a p op iera ła  tę  sp raw ę osobiście w M in isterstw ie  
S karbu , zaś delegację Z rzeszenia z m ias ta  Łodzi 
p rzedstaw iło  P rezyd ium  Zw iązku Zrzeszeń w dniu 
10 s tyczn ia  1939 r. p. W icem inistrow i Spraw iedliw o­
ści C hełm ońskiem u, k tó rem u  wów czas nasze p rzed­
staw icie lstw o  p rzedstaw iło  rów nież p o s tu la t w  p rzed ­
m iocie podw yższenia d o datku  lokalnego dla m. K a to ­
wic i p rzy zn an ia  odpow iedniego dod atk u  dla całego 
ok ręgu  śląskiego. W ykazyw aliśm y wówczas, iż 
w okręgach , o k tó ry ch  w yżej m owa, drożyzna w zro­
sła do tego  stopn ia, iż rów na się ona stosunkom  dro- 
żyźnianym  pan u jący m  w sto licy , a  naw et w pew nych 
w ypadkach  je s t  w iększa.

W  obecnych jed n ak  w aru n k ach , gdy k w estia  po­
w yższa zbiegła się z chw ilą p rzy łączenia Zaolzia do 
M acierzy, gdy  cała uw aga i w ysiłek  sk u p ia ją  się 
wokół bardzo  w ażnych zagadn ień  dziejow ych, 
a  w  ob rad ach  budżetow ych liczono' się z każdym  
choćby na jd ro b n ie jszy m  w ydatk iem , sp raw a d o d a t­
ków lokalnych  pozostała  n iezałatw iona. Spodziew ać 
się jed n ak  należy, że słuszna ta  k w estia  znajdzie  n a ­
leżyte zrozum ienie u  czynników  m iaro d a jn y ch  oraz 
że p rzyszła  u s taw a  uposażeniow a, k tó ra  ja k  się spo ­
dziew am y, zgodnie z in te rp e la c ją  w  Sejm ie, będzie 
w reszcie w ydana, uw zględni i ten  ta k  w ażny  p ro ­
blem  w kw estii b y tu  urzędników .
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W SPRAWIE ULG KOLEJOWYCH
W e w rześn iu  r. b. złożyliśm y do p. Min. S p ra  

w iedliwości w sp raw ie  u lg  kolejow ych m em oriał n a ­
s tęp u jące j tre śc i:

Z dniem 1 października 1938 r. wejdzie w życie nowa 
ta ry fa  koiejowa, kcóra u sia ła  znaczne podrożenie norm alnych 
biiecow m iesięcznych w granicach ruchu podmiejskiego. Pod­
w yżka cen bneiów miesięcznych jest tym  znaczniejsza i do­
tkliwsza, im odległość odcinka podmiejskiego jest k ró tsza; 
przeciwnie zaś, im odległość jest dłuższa, podwyżka ta  stop­
niowo maleje.

Obecnie istnieje tak i stan, że wobec bardzo skrom nych 
uposażeń, panującego dotychczas kryzysu, głodu m ieszkanio­
wego i nadzwyczajnej drożyzny m ieszkań w  większych ośrod­
kach, urzędnicy, a  zwłaszcza ci w  najniższych grupach uposa­
żeniowych — zmuszeni są do w ynajm owania mieszkań w oko­
licznych miejscowościach i osiedlach poza siedzibą swego 
urzędowania, skąd codziennie dojeżdżają do zajęć. Takie s to ­
sunki panują w  W arszawie, Katowicach, Chorzowie, Gdyni, 
Łodzi i we w szystkich większych m iastach, gdzie z n a tu ry  
rzeczy istn ieją  większe skupiska urzędnicze.

Dotychczasowa cena biletów miesięcznych nie uwzględ­
niała naw et stosowania ogóinej u lgi 33%, przysługującej 
urzędnikom obecnie, nie mówiąc już o zniżce 50%, k tó rą  
urzędnicy posiadali i k tórej przyw rócenia się dom agają. No­
wą taryrę, k tó ra  również nie uwzględnia żadnych m g  dla 
urzędników, o ile chodzi o bilety miesięczne, zostaną najbar­
dziej domknięci i pokrzywdzeni urzędnicy, gdyż m ieszkają oni 
przeważnie w najbliższych osiediacn podmiejskich, w odległo­
ści nie większej od 10 km  od m iejsca urzędowania, a  pod­
wyżka ta ry fy  w granicach tej odległości jest najw iększa i s ta ­
nowi, z m ałym i w yjątkam i, 50% dotychczasowej ceny biletów 
miesięcznych. Obciążanie tą  podw yżką najsgorzej uposażonych 
urzędników niższych grup, którzy  i ta k  żyją w Skrajnej nę­
dzy, równa się niesłusznemu, 'dalszemu obcięciu ich głodo­
wych uposażeń. W skutek bowiem zwiększonego w ydatku na 
dojazdy, powstanie w ich budżecie nowa luka, którą, niestety, 
będą zmuszeni uzupełniać kosztem  najniezbędniejszych wy­
datków, połączonych z utrzym aniem  i wyżywieniem swych 
rodzin.

Krzywda, ja k ą  nowa ta ry fa  w yrządza urzędnikom, jest 
tym  większa, że ustalone w niej ceny biletów miesięcznych 
są wyższe od tych, jakie istn iały  kiedykolwiek, naw et w cza­
sie pomyślnej koniunktury gospodarczej. I tak , np. w  1931 r. 
przed redukcją uposażeń, które były praw ie o połowę wyższe 
od dzisiejszych, bilet miesięczny kosztował w  klasie I I  — 9 zł, 
a w klasie III  — 6 zł. W edług nowej ta ry fy  bilet miesięczny 
w klasie II  m a kosztować 12 zł, a  w klasie I II  — 9 zł.

M amy zaszczyt prosić P ana M inistra o łaskaw e wzięcie 
w obronę urzędników w ym iaru sprawiedliwości, z których 
wielu, i to najbiedniejszych, kw estia powyższa najbardziej do­
tyka  oraz spowodowanie u Rządu i P ana M inistra Kom unii 
kacji, aby urzędnicy byli wyłączeni z ta ry fy  ogólnej i mogli 
korzystać z przysługujących im uprawnień ulgowych także 
odnośnie biletów miesięcznych.

N a m em oriał ten  o trzym aliśm y bezpośrednią od­
powiedź z M in iste rs tw a  K om unikacji następ u jące j 
t r e ś c i :

Uwzględnienie wniosku Związku nie jesit d la M inister­
stw a Kom unikacji możliwe.

Podwyżka cen biletów miesięcznych s ta ła  się koniecz­
nością wobec niemożności dłuższego ponoszenia dużych de­
ficytów jak ie przynosił ruch podmiejski, a  to tym  hardziej, 
że w ulepszenie tego ruchu włożono znaczne kapitały. Moder­
nizacja ta  przynosi na wielu odcinkach znaczne, pozytywne 
korzyści dla m ieszkańców osiedili podmiejskich.

Podniesienie opłat, zwłaszcza na najbliższe odległości 
jest w  pełni uzasadnione i słuszne, gdyż ta ry fy  te n a  te  odle­
głości nie uwzględniały poważnych kosztów sltałych od ruchu 
niezależnych oraz ze względu na znacznie częstsze w ykorzy­
styw anie biletów niż u m ieszkańców dalszych stref podmiej­
skich, którym  ceny biletów bądź w  mniejszym  stopniu pod­
wyższono bądź naw et obniżono.

Podwyższone opłaty są do 15 km  i ta k  tańsze od ceny 
biletów miesięcznych tram wajowych, a  podwyżka nigdzie nie

przekracza n a  bilecie miesięcznym 6 zł z groszam i w k la ­
sie III, co świadczy o jej umiarkowaniu.

Zniżka przy biletach miesięcznych wynosi nadal jeszcze 
66—85%, zależnie od odległości i przejazdu, a  więc dw ukrot­
nie p rzekracza zniżkę urzędniczą na przejazdy pojedyncze. 
To też o zastosowaniu dalszej ulgi od u lg i za biletam i m ie­
sięcznymi nie może być mowy.

Naczelnik W ydziału (— ) m g r  A . D obiecki

O bow iązująca u s taw a  uposażeniow a w a r t.  12 
stanow i, iz „K ada M inistrów  p rzyznaje  fu n k c jo ­
nariuszom  państw ow ym  i ich m aizonkom  ulgi 
w p rzejazdach  państw ow ym i środkam i komuniKa- 
cy jn y m i“ . R ozporządzenie R ad y  M inistrów  z dn ia  28 
sty czn ia  1984 r. zostało  usta lone, iż „urzędnicy  za 
p rze jazd  ko lejam i państw ow ym i n a  lin iach  no rm al­
notorow ych p łacą  staw k i przew ozow e w edług tabeli 
VI, s tanow iącej załącznik  do ta ry fy  osobowej, b ag a ­
żowej i ekspresow ej P olsk ich  Kolei P aństw ow ych", 
część II, obow iązującej od dn ia  1 s tyczn ia  1984 r. 
(Dz. T ar. i Zarz. Kol. z 1983 r. N r 77, poz. 603), czy­
li, że k o rz y s ta ją  z 33% ulgi i ulgi te  —  zdaniem  n a ­
szym  —  m a ją  zastosow anie nie ty lko  do biletów  po- 
jedyńczych, ale w szelkich biletów  znorm alizow anych. 
N ie w nikam y w to, jak im i pobudkam i k ie ru ją  się ko­
leje w prow adzając  b ile ty  m iesięczne, w  każdym  bądź 
razie  rzecz pew na, że nie pobudkam i filan tro p ijn y m i, 
ty lko  realnym  in teresem . Jeżeli in te re s  ten  w skazuje 
w prow adzenie biletów  m iesięcznych obliczonych na  
zw iększoną dochodow ość kolei, to  nie może tu  być 
m owy, iż są  to  b ilety  ulgowe, lecz są  one norm alne 
m iesięczne i od ty ch  staw ek  fun k c jo n ariu szo m  p a ń ­
stw ow ym , w m yśl in ten cji u s taw y  i rozporządzenia, 
p rzysługu je  33% zniżki. Inne rozum ow anie je s t 
sprzeczne z zasad ą  u lg  kolejow ych, gdyż sprow adza 
to  zagadn ien ie to  tak ieg o  ujęcia , iż fu n k c jo n ariu sze  
państw ow i k o rz y s ta ją  z tak ich  ulg, ja k  i w szyscy 
inn i pasażerow ie, k tó ry m  u staw y  u lg  nie g w aran tu ją .

FUNDUSZ POŚMIERTNY

W  9 n-rze „A pelu" za m iesiąc w rzesień  1937 r. 
ogłosiliśm y tre ść  regu lam inu  F unduszu  P o śm ie rtn e­
go, u tw orzonego p rzy  Zw iązku Z rzeszeń U rzędników  
Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R. P . W  kom unikatach  
Zw iązku Zrzeszeń, ogłoszonych w N r 3 „A pelu" za 
m iesiąc m arzec 1938 r. podaliśm y w zór d ek laracji 
celem  um ożliw ienia zgłoszeń do F unduszu  P o śm ie rt­
nego, a  niezależnie od tego  rozesłaliśm y w odpo­
w iedniej ilości d ruk i d ek la racy j do w szystk ich  orga- 
h izacyj z p ro śb ą  o jednan ie  członków dla te j  ta k  po ­
ży tecznej in s ty tu c ji. N ieste ty , do te j po ry  zgłosiła 
się do F. P. n ied o sta teczn a  liczba członków i wobec 
tego  in s ty tu c ja  ta  nie m oże dać tak ich  efektów , j a ­
kie leżały w  zam ierzeniach  je j tw órców  (Z jazdu  D e­
legatów ).

W  chwili spraw ozdaw czej do F unduszu  P o ­
śm iertnego  należy 490 członków, ja k  więc widzim y, 
liczba stanow czo za m ała.

W okresie spraw ozdaw czym  zosta ły  z F. P . w y­
płacone dw a zasiłk i pośm iertne.

W edług § 14 regulam inu , członkowi F unduszu, 
o ile nie zgłosi w ciągu 6 m iesięcy od dnia zo rg an i­
zow ania Funduszu , p raw o do odpraw y będzie p rzy ­
sługiw ało dopiero po upływ ie 2 la t  od chwili p rz y s tą ­
pienia do F unduszu . W edług § 17 regulam inu , Fun-
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dusz rozpoczął sw ą działalność z dniem  1 styczn ia  
1938 r. Z tego  w ynikałoby, że ci członkow ie, k tó rzy  
zgłoszą się po dniu 1 s tyczn ia  1938 r. uzyskaliby  
up raw nien ia  do k o rzy s tan ia  z F un d u szu  dopiero po 
2 la tac h  od d a ty  p rzy stąp ien ia .

P rezyd ium  Z arząd u  Głównego rozw ażało tę  kw e­
stię  —  i dążąc do um ożliw ienia ja k  najliczniejszego 
p rzystępow an ia  członków do F unduszu , zam ierza 
p rzedstaw ić  najb liższem u Zjazdow i D elegatów  w nio­
sek  o popraw kę regu lam inu  w ty m  k ierunku , że p ra ­
wo n a tychm iastow ego  k o rz y s ta n ia  z dobrodzie jstw  
F un d u szu  będzie przysługiw ało  ty m  w szystk im  oso­
bom, k tó re  zgłoszą sw e p rzystąp ien ie  n a jd a le j do 
dnia 1 lipca 1939 r., a  dopiero po ty m  dniu  będzie 
obow iązyw ał ry g o r 2-letniego w yczekiw ania n a  
upraw nienie.

FU N D A C JA  IM. L E O N A  SU PIŃ SK IE G O

W  czerw cu każdego ro k u  odbyw a się posiedze­
nie K om ite tu  F u n d ac ji im. L eona Supińskiego, n a  
k tó ry m  p rzy zn aje  się urzędnikom  z ok ręgu  ap e lacy j­
nego w arszaw sk iego  n ag ro d y  za gorliw ość w p racy  
p rzy  w ykazan iu  szczególnej in ic ja ty w y  w  k ieru n k u  
u sp raw nien ia  sw ej działalności. K andydatów  do n a ­
g ró d  zg łasza ją  pp. prezesi lub  p ro k u ra to rzy  Sądów  
O kręgow ych apelacji w arszaw skie j.

W posiedzeniacn K om ite tu  F u n d ac ji b ra ło  udział 
p rzedstaw icielstw o  Zw iązku Zrzeszeń. W okresie 
spraw ozdaw czym  odbyły się dw a posiedzenia, z ty ch  
jedno  gospodarcze, a  d rug ie w kw estii p rzyznan ia  
nagród .

PLEBISCYT USTROJOWY
Z jazd  D elegatów  uchw ałą z dn ia 23 m a ja  1938 r. 

zarządził zw ołanie w siedzibie każdego sąd u  okręgo­
wego Ogólne Z ebran ie Kół i D elegatów , należących  
za pośredn ictw em  Z rzeszeń A pelacy jnych  do Zw iąz­
ku  Z rzeszeń oraz  is tn ie jący ch  S tow arzyszeń  O krę­
gow ych z udziałem  delegatów  Z arząd u  Głównego 
w  celu w ypow iedzenia się urzędników  sądow ych 
i p ro k u ra to rsk ich  co do po trzeb y  p rzekszta łcen ia  
is tn ie jącego  obecnie Zw iązku Z rzeszeń U rzędników  
Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R. P . n a  zw iązek osób 
fizycznych, dzia ła jący  n a  te ren ie  całej R zeczypos­
po lite j Po lsk ie j.

W w ykonan iu  pow yższej uchw ały  P rezyd ium  
Z arządu  Głównego przeprow adziło  ak c ję  zw iązaną 
z odbyciem  zeb rań  plebiscytow ych, po czym  zebrało  
ze w szystk ich  zeb rań  w ynik  p leb iscy tu  ustro jow ego.

Z arząd  Główny Zw iązku Z rzeszeń n a  posiedze­
niu  w dniu 10 g ru d n ia  1938 r. rozw ażyw szy w yniki 
tego  p leb iscy tu  postanow ił w  n iek tó ry ch  w ypadkach  
zażądać m a te r ia łu  uzupełn ia jącego  i dodatkow o za­
rządzić odbycie p leb iscy tu  u stro jow ego  w ty ch  m ie j­
scow ościach, w k tó ry ch  jeszcze nie był p rzeprow adzo­
ny. Po  pow yższych uzupełnieniach Z arząd  Główny 
postanow ił przekazać w yniki p leb iscy tu  Z jazdow i D e­
legatów , k tó ry  się odbędzie w m a ju  1939 r. celem ich 
rozw ażenia i powzięcia decyzji w  przedm iocie u s tro ­
ju  o rganizacji.

SPRAWY PAŃSTWOWE i SPOŁECZNE
I. W e w rześn iu  1938 r. Z arząd  ścisły  Zw iązku 

Zrzeszeń w raz z g ru p ą  członków S tow arzyszen ia

U rzędników  Sądu N ajw yższego i Z rzeszenia A pela­
cyjnego w W arszaw ie, pod sz tan d a rem  Zw iązku 
Zrzeszeń w ziął udział w publicznej m an ife stac ji S to ­
licy n a  pl. M arszałka  P iłsudsk iego  oraz w pochodzie 
przed gm ach  G eneralnego In sp e k to ra tu  Sił Z b ro j­
nych, gdzie przedłożone zo sta ły  W odzowi N aczelne­
m u rezolucje  ,dom agające  się p rzy łączen ia  Zaolzia 
do M acierzy.___________________

II. Członkowie Z arząd u  Głównego w  sto licy  i na  
p row incji w zięli czynny udział w  w yborach  do Sejm u 
i S enatu , p ra cu jąc  w k o m ite tach  i w  p rezyd iach  ko ­
m isy j w yborczych. __________

III. Zw iązek Zrzeszeń b ra ł udział w  ak c ji p ro p a­
gandow ej n a  rzecz Pom ocy Zim ow ej B ezrobotnym , 
uczestn icząc w posiedzeniach n a  szerszym  te ren ie  o r­
gan izacy jnym  Obozu Z jednoczenia N arodow ego, 
w kon fe ren c jach  n a  te ren ie  M in iste rs tw a  S praw ied li­
wości i posiedzeniach n a  w łasnym  teren ie . W zb ió r­
ce o fia r  n a  Pom oc Zim ow ą B ezrobotnym  w zięli udział 
w szyscy u rzędn icy  sądow i i p ro k u ra to rscy  na  te ren ie  
R zeczypospolite j w edług n o rm  u s ta lo n y ch  ogólnie.

IV. P rzedstaw icie lstw o  Zw iązku Zrzeszeń wzięło 
udział w  zeb ran iu  stołecznego kom ite tu , a  n astęp n ie  
w m an ife stacy jn y m  uczczeniu im ienin W odza N a ­
czelnego, M arszałka  Śm igłego-Rydza w dniu 18 m a r­
ca 1939 r., zaś n a z a ju trz  w u roczystościach  ku  
uczczeniu pam ięci W odza N arodu , M arszałka  Józefa  
P iłsudskiego. ___________

V. W kw ietn iu  Zw iązek Z rzeszeń w ziął żyw y 
udział w  ak c ji p ropagandow ej i o fiarn ic tw ie n a  F u n ­
dusz O brony N arodow ej i Pożyczki O brony P rzec iw ­
lotniczej. W nin iejszym  num erze ,,A pelu“ ogłaszam y 
n a  czołow ym  m iejscu  w y d an ą  przez Z arząd  Główny 
odezwę, zaw iera jącą  uchw ały  i u sta len ia  n o rm  su b ­
sk ry p cy jn y ch  n a  Pożyczkę O brony Przeciw lotniczej.

KOMISJA ARBITRAŻOWA

W okresie spraw ozdaw czym  obradow ała w W a r­
szaw ie k om isja  a rb itra żo w a  Zw iązku Z rzeszeń w  peł­
nym  składzie, p rzy  udziale członków prezyd ium  Z a­
rząd u  Głównego i przedstaw icieli Zw iązku U rzędni­
ków  Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  ok ręgu  ap e lacy j­
nego we Lwowie.

P rzedm io tem  obrad  kom isji a rb itrażo w ej było 
załatw ienie pew nych kw esty j, w yn ika jących  z u s to ­
sunkow ania  się Zw iązku lw ow skiego do Zw iązku 
Zrzeszeń.

Po  zała tw ien iu  te j  sp raw y  i w ydan iu  orzeczenia 
przez kom isję  arb itrażo w ą, obecne sto su n k i m iędzy 
Zw iązkiem  Zrzeszeń i Zw iązkiem  lw ow skim  są  zupeł­
nie popraw ne i należycie unorm ow ane.

PARCELA W SOLCU KUJAWSKIM

Stosow nie do uchw ały  Z jazdu  D elegatów  P rezy ­
dium  Z arząd u  Głównego w osobach p rezesa  S ik o r­
skiego i generalnego  se k re ta rz a  Szkolnickiego, pod­
pisało w B ydgoszczy a k t  an u lacy jn y  odnośnie p a r ­
celi w  Solcu K ujaw skim , m ocą k tó reg o  p arce la  ta  
w róciła do p ierw otnego nabyw cy, tj .  Tow. O kręgo­
wego U rzędników  Sądow ych w  Bydgoszczy.
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SZTANDAR

Z arząd  G łówny Zw iązku Zrzeszeń pow ziął w  dn. 
10 g ru d n ia  1938 r. uchw ałę p o stan aw ia jącą , że n a  
sz tan d a rze  Zw iązku Zrzeszeń będą dodatkow o um ie­
szczone h e rb y  m iast, będących  siedzibą sądów  ap e­
lacy jnych  (K atow ice, K raków , Lublin, Lwów, P o ­
znań, T oruń , W arszaw a, W ilno).

D otychczas herb  ta k i nadesła ł jedynie Poznań. 
D alsza ak c ja  w te j spraw ie je s t  w  toku.

LOKAL ZWIĄZKU ZRZESZEŃ

O bszerny, 5-pokojow y lokal, m ieszczący się przy  
PI. K rasiń sk ich  N r 6, je s t  siedzibą Zw iązku Z rze­
szeń oraz Zrzeszenia A pelacyjnego w W arszaw ie. 
W lokalu  ty m  odbyw ają  się posiedzenia obu wyżej 
w ym ienionych o rgań izaey j, u rządzona je s t  kancela­
ria  sek re ta ria tó w  i księgowości, czy te ln ia i b ib lio te­
ka. P rezyd ium  Zw iązku Zrzeszeń w spólnie z Z arzą­
dem  W arszaw skiego  Zrzeszenia A pelacyjnego u rz ą ­
dza w lokalu  zeb ran ia  tow arzysk ie  i zabaw y, s ta r a ­
jąc  się o m ożność p ielęgnow ania w śród  członków 
w spółżycia organ izacy jnego  i tow arzyskiego . Poza 
m niej licznym i zebran iam i tow arzyskim i, zasłu g u ją  
n a  uw agę 3 zabaw y, k tó re  uzasadniły  w spólne zbli­
żenie się i pozostaw iły  po sobie wiele m iłych w rażeń. 
B yły  to : zabaw a sy lw estrow a, gw iazdka i zabaw a 
karnaw ałow a.

UDZIAŁ W ORGANIZACJACH ZESPOLONYCH, 
ZEBRANIA I AUDIENCJE

Przynależność Zw iązku Zrzeszeń U rzędników  S ą­
dow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R. P . do o rgań izaey j ze­
spolonych, w k łada n a  Z arząd  Główny, a  zw łaszcza 
jego  P rezydium , obow iązek b ra n ia  czynnego udziału 
w  p racach  ty c h  ug rupow ań  z ty tu łu  członkow stw a 
i z ty tu łu  pełnionych funkcy j.

W ym ieniony udział i fu n k c je  w organ izacjach  
zespolonych n ak ład a ją  obowiązek b ra n ia  udziału 
w posiedzeniach nadrzędnych  o rgań izaey j i p ro w a­
dzenia agend, w yn ika jących  z funkcy j. W  ty ch  w a­
ru n k a ch  przedstaw iciele P rezyd ium  Z arządu  Głów­
nego b ra li udział w zeb ran iach  i posiedzeniach, przy  
czym  odbyli 4 zeb ran ia  w Ogólnym  Zrzeszeniu i 9 
zeb rań  w K om itecie O brony P raw  Pracow niczych.

P rzedstaw iciel Zw iązku Zrzeszeń b ra ł rów nież 
udział w  Zjeździe Z rzeszenia Sędziów i P ro k u ra to ­
rów  R. P .

Z arząd  Główny odbył 3 p lenarne zebran ia, p re ­
zydium  zaś 10 zeb rań  i posiedzeń w kom plecie człon­
ków Z arząd u  zam ieszkałych  w W arszaw ie i około 40 
zeb rań  i kon fe rency j n ieprotokółow anych.

P rzedstaw iciel prezydium  Z arządu  Głównego 
w osobie p rezesa  Zw iązku b ra ł udział w zeb ran iach  
zrzeszeń ape lacy jnych  w  Poznaniu  i Lublinie, po łą­
czonych z w yjazdam i i w ygłoszeniem  re fe ra tó w  n a  
ak tu a ln e  tem aty . Z ebran ia  te  m iały  c h a ra k te r  o rg a ­
n izacyjny, spraw ozdaw czy i in fo rm acy jny .

P rzedstaw iciele  Z arządu  Głównego odbyli n a s tę ­
pu jące  aud iencje i k o n feren c je : 1 aud iencję u  p. Mi­

n is tra  Spraw iedliw ości, l u p .  W icem in istra  S p ra ­
wiedliwości, 4 u p. d y re k to ra  D e p artam en tu  Osobo- 
bowego i 5 u  re fe re n ta  do sp raw  osobow ych oraz  
k ilka konferency j w sp raw ach  poszczególnych pe­
ten tów .

Poza ty m  prezydium  bra ło  udział w akadem iach  
i odczytach u rządzanych  przez Koło Z rzeszenia Sę­
dziów oraz złożyło szereg  w izyt o ficja lnych  i g ra tu - 
lacy j now orocznych i okolicznościow ych dosto jn ikom  
władz cen tra ln y ch  i w ym iaru  spraw iedliw ości.

UDZIAŁ ZWIĄZKU ZRZESZEŃ W POGRZEBIE 
Ś. P. MARSZAŁKA STANISŁAWA CARA

W dniu 18 czerw ca 1938 r. zm arł w  W arszaw ie 
ś. p. S tan isław  C ar, m arsza łek  Sejm u R zeczypospo­
lite j, b. dw uk ro tn y  M inister Spraw iedliw ości i w ielki 
p rzy jaciel naszego stan u .

Z nane są  w ielkie zasług i M in istra  C ara  d la s p ra ­
wy rozszerzenia e ta tó w  urzędniczych w  sądow nic­
tw ie, uzyskan ia  V I g r. uposażeniow ej i zw iększenia 
e ta tó w  w  w yższych stopniach . D aliśm y ju ż  swego 
czasu w yraz naszej czci dla teg o  zasłużonego dla n a ­
szej sp raw y  Męża S tan u  z okazji u stąp ien ia  ze s ta ­
now iska M in istra  Spraw iedliw ości.

Po Jego  zgonie, p rezydium  Z arządu  Głównego 
w dniu 20 czerw ca 1938 r. oddało hołd Jego  św ietla­
nej postaci u  tru m n y , sk ład a jąc  w ieniec oraz u czest­
nicząc w dniu 21 czerw ca 1938 r. w  nabożeństw ie 
i pogrzebie.

W dzięczna pam ięć, w y ry ta  złotym i zgłoskam i 
w sercach  urzędników  sądow ych i p ro k u ra to rsk ich , 
będzie w yrazem  uczuć i hołdu dla ukochanego Mi­
n is tra  i P rzy jac ie la .

OBRONY INDYWIDUALNE

W działalności prezydium  pow ażną pozycję z a j­
m u ją  obrony dyscyp linarne z u rzędu  i z w yboru. 
U staw ow y, o rgan izacy jny  i koleżeński obowiązek ko­
legów ze ścisłego prezydium  (p rezesa  i gen era ln e­
go se k r ta rz a )  s taw ia ją  ich n a  p o ste ru n k u  niesien ia  
pom ocy kolegom  zg łaszającym  się o pom oc obroń­
czą. W okresie spraw ozdaw czym  obron tak ich  w  S ą­
dzie A pelacy jnym  w W arszaw ie i w  M inisterstw ie 
Spraw iedliw ości w ykonano około 80, z rozłożeniem  
te j  liczby n a  w skazane osoby z prezydium .

CZYNNOŚCI KASOWE

S praw ozdanie kasow e, ja k  corocznie, zostan ie  
w ydrukow ane i rozdane delegatom , przyby łym  n a  
Zjazd, bezpośrednio p rzed  Z jazdem , gdyż z uw agi 
n a  p race  kom isji rew izyjnej, k tó ra  rozpocznie swe 
czynności n a  k ilka  dni p rzed  Z jazdem , w cześniejsze 
p rzedstaw ien ie teg o  sp raw ozdan ia  nie je s t  możliwe.
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CZYNNOŚCI K A N C E L A R Y JN E

W  okresie spraw ozdaw czym  ogólny w pływ  k o re­
spondencji Zw iązku Z rzeszeń w ynosił 281 liczb, zaś 
z teg o  w pływ u i ko respondencji b ieżącej za ła tw io ­
no 208 spraw .

W okresie  spraw ozdaw czym  poza uchw ałam i

Z jazdu D elegatów , uzasadnionym i bezpośrednio, 
w niesiono 6 m em oriałów  oraz szereg  w niosków  do 
O gólnego Zrzeszenia.

W arszaw a, w m aju  1939 r.
P rezes (— ) W. Sikorski 

S ek re ta rz  gen era ln y  (— ) Z. Szkolnicki

Z arząd  K asy  Sam opom ocy Z rzeszenia Urz. 
Sądow ych okręgu  zam ojsk iego  zw ołuje n a  za ­
sadzie §■§ 37 i 38 regu lam inu

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE

k tó re  odbędzie się w dniu 14 maja 1939 r. o go­
dzinie 10 w dużej sali w ydziału k arnego  Sądu 
O kręgow ego w Zam ościu z n astęp u jący m  po­
rządkiem  dziennym :

1) Zagajenie.
2) W ybór prezydium.
3) Odczytanie .protokółów ostatnich Zebrań.
4) Sprawozdanie z działalności Kasy.
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, dym isja 

Zarządu i dyskusja.
6) W ybór prezesa, członków Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej.
7) Wolne wnioski.

W nioski n a  W alne Zebranie winny być zgłoszone 
na piśmie na tydzień przed term inem  W alnego Zgro­
madzenia.

N a zasadzie § 41 regulam inu Kasy Samopomocy 
wszyscy bez w yjątku  członkowie K asy uczestniczą 
w W alnych Zebraniach osobiście lub przez pełnomocni­
ków w  razie choroby 'lub konieczności wyjazdu. Człon­
kowie zamiejiscowi m ogą b rać udział w  Zebraniach 
przez delegata, upoważniając go do zabierania ty lu  gło­
sów ilu reprezentuje członków. Pełnomocnictwo może 
być udzielone jedynie osobie będącej członkiem Kasy. 
Delegatom zamiejscowych sądów grodzkich, w  osobie 
jednego delegata, należy się zw rot kosztów podróży 
najtańszym  środkiem  lokomocji.

P rosim y Sz. Kolegów o liczne przybycie.

Prezes (— ) E. A n to n iszew sk i

S ekretarz (— ) S. W ą sek

Z arząd  K oła Z rzeszenia U rzędników  S ądo­
w ych i P ro k u ra to rsk ic h  w Zam ościu, n a  z a sa ­
dzie § 44 s ta tu tu  Zrzeszenia zw ołuje

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW

k tó re  odbędzie się w dniu  14 maja 1939 r., o go­
dzinie 10 w dużej sali posiedzeń w ydziału  k a rn e ­
go Sądu  O kręgow ego w Zam ościu z n a s tę p u ją ­
cym  porządkiem  dziennym :

Godzina 9: nabożeństwo w Kolegiacie Zamojskiej.
Godzina 10: rozpoczęcie obrad.
1) Zagajenie i powitanie obecnych.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie z działalności Zarządu Koła.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5) D yskusja nad  sprawozdaniami.
6) Udzielenie Zarządowi absolutorium.
7) W ybór członków Zarządu i Komisji Rewizyj­

nej na następną kadencję.
8) Uchwalenie wniosków dla delegata na Zjazd 

Delegatów w W arszawie.
9) Wolne wnioski.
10) W alne Zebranie członków Kasy Samopomocy.
W myśl § 46 s ta tu tu  Zrzeszenia wszelkie uchwały 

W alnych Zgromadzeń członków Koła zapadają zwykłą 
większością głosów i są prawom ocne w pierwszym  te r ­
minie bez względu na ilość obecnych członków.

W nioski na W alne Zgromadzenie winny być zgło­
szone Zarządowi Koła na piśmie n a  7 dni przed te r­
minem Zgromadzenia.

Jednocześnie zaznaczam y, że n a  W alne Zgrom a­
dzenie przybędą z Lublina: prezes Zrzeszenia Okr. Apel. 
kol. J. Kosmulski i sek re tarz  kol. J. M itura.

Po zakończeniu obrad odbędzie się wspólny obiad 
koleżeński, którego koszt wyniesie około 4 złotych oraz 
wspólne zdjęcie.

Prosim y Sz. Kolegów o liczne przybycie.

Przewodniczący Koła (— ) B. K o zyra

Sekretarz (— ) J. M ac
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